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Adrss Redakcji: Kijów, Krcszc?3tyk 38, Te!. 2484, 
Adni. i Orek. Polskiej: Kijów, Kttsztz. 38. TsL 1672,

R ękopisów  R edakcya nie zw raca.

R edaktor przyjm uje od iii— 3. Sekretarz od 6—8 
Adirwu otracya otw arta od 10— 4 po p o i i  od  6—8 

w ieczorem .

Ogłoszenia przyjfil oje się do godziny 6  t d e o f e

KIJOWSKI
FiSIO POLITYCZNI, SF3ŁEC2H I1 LlimCKIŁ

■iIml kwart półroct. rocz 
P rtM BB lratt: W  kraju  t —  3.—  8.—  12.—

m Z a  g ran icą 1.50 4.50 9.— 18-—
<%*> a m ia n ę  a d re s a  30 k o p .

OGŁOSZENIA: Z a w iersz petitowy lub  jego  m iejsce 
przed tekstem 40  kop. pierwszy i 20  kop. każay na­
stępny razl za tekstem 20 k. pierwszy i 10 kop. na­
stępny raz, zawiad. żt łubne po 40 k. W  ru bryce
.N adesłane" w iersz petitowy lub jeg o  m iejsce 1 rb.

Huricb* p o je d y n c z y  5 k o p .
F rs n c m s ra tę  i o g ło s ze n ia  p rzy jm u ją  A d m i n i s ! r a c y i

Ża spokój ffuśzy

/na lwWiktoryna mm
zmarłego w  W arszaw ie d. 3 (16, 
lipca 1910 r., odprawiorffe bę­
dzie nabożeństwo żałobne w  
kościele św. Aleksandra w  K i­
jowie, dnia 4 (17) lipca o godz. 
10 rano, o czeuę zawiadamiają 

Żanat i d z tie c i.

I

T o w a r z y s k a  
W y ru Ł ó w  

I J ła w a in y c li „Izaak Ss wancm&£n -■
Jijiipj sklEp towarów

PADÓŁ
p r o s t  g m a ­

c h u  k o n t r a k ­
t o w e g o 3*7.7 .

[W ielki o d d z ia ł s p r z e d a ż y  h u k o w e j  i d e ta lic z . w  K rem ień czu g u .

U

jpEjy&iflji sltapi oddział
M a te ry a łó w  

na meble i dyw any.

P I 9 Z C Z A N  Y  na Wegrrecłi.

P r a c o w n ia  d la  b ad ań
c h e m ic z n y c h  i b a k te -
 — r y o ta y ic z n y c h . —

B ib  h o w s k i  B u lw a r  4 , t e l e f .  1394 .  p o d  k ie r u n k ie m

[\>!s.A dla chorych stałych od 3 do 7 yb. dziennie z utrzymaniem i fi"*** A f t S n n R f r  W \ K  I t - R l l  
pieką lekarską. Przy"lecznic ' mieszka 2 lekarzy. U  A ,  m U U n l L t l d f t t C U U

Ł  ł ^ h s t h ł f l n t ł l ł n  f a r t i l o  (50 kop. od porady, dla Padania moczu, kału, soku z.ołądko
M lŁ tŁ li łS t* Ł U 5 y  i i i i l  K ł s I t O  przychodząc, cliorych. wego, plwociny', nalotów z gardła

Szczepienie osp?. BezyiM.ntekanfornialin;. s y f i l i s u .  '

I ' w  p o i f a S o d n .  t o j u  ‘śpecyaluy magazyn
dyw anów , p o r ty e r  i m a te ry i m eblow ych

K ijó w , t r a s z c z a t } l t  /Ja IS, o b o k  g i e ł d y .
Wielki wybór; w e wszystkich stylach i de.seriach rosyjskich i zagranicznych fabryk.

C e n y  s t a l e  i u m i a r k o w a n e .

3 *or

Opuścił prasę zeszyt Y l- ty
i

388

D/

T *1 E iC :  

iu su rekcyi K  o 3 c i u szk o w sk i e j 

i R usi,

na L itw ie

I L U S T R A C Y E  I ł >O R  T R E T Y :  

jr  ii O  .kieik .t, strażnik  p o to y  W . K s. 

K°-
x r x  w.

L iie w sk ie -

I lac ra tu s zo w y  w W ffb ic  r a  początku 

—  K s . F ra n ciszek  K s a w e r y  B o h u sz, w y ­

bitn y d ziałacz w ep oce p rzy g o to w a ń  in su rek cy j-

n ycli 1 7 Q4 r. —  O d ezw a  P u d y  N ajw yższej N a ro ­
d o w ej L ite w sk i-j <10 L itw ir — T . K o ściu szk o , 

gen era ł polski. —  P ieczęć R a d y  N ajw yższej N a ­

ro d o w ej L itew sk ie j. —  P ieczęć  D ep u tacyi C en ­

tralnej W . K s . L ite w sk ie g o . —  Jakób Jasiń ski. —  

P ieczęć o statn iego  podskarb. w ielk . litew sk ieg o  
M ichała O g L isk :ego. —  G en erał T o m a sz  W a w rze c- 

k i.— Jan C h rzan ow ski, ostatn i n aczelnik  arty lery i 

litew skiej. —  Nk .G a z e ty  N arod ow ej*  z lipca 

179 4  roku.

C e n a  a r e n  j?ttu  k & p ,  3 S ,  t  p p z e K ^ k ą  k o p .  4 0 .

Tib. p r e n u m e r a to ró w  „D zie n n ik a  K i jo w s k ie g o '1 c e n a  z e s z y t u  k o p . & $ ,  z  p r z e s y łk ą  k o p . 8 0 .  

j lz  m ó w ien ia  w ra z z opłatą na .D z ie je  Porozbiornw®  L itw y  i  R u si*  n a  6, t a  i 34 ze szy tó w  p r z y j­

mują: A d m in s s tr a c ia  „D zie n n ik a  K i jo w s k ie g o "  w  K i jo w ie  K n .s z c z a t y k  N e 38 , o raz  w szy stk ie

k się g a rn ie  w  kraju  i za g ra n icą .

Sxcxtt9b łow y n« ią d a n in  w y sy ia  b ią  b ezp ła tn i* *

W Winnickiej 8-kias. Szkole Handlowej (z prawami)
w  specyalnie urządzonym (od 15 sierpnia! gmachu w  O g r o d z ie  Rado 
wicza tui. Pirogowska) rozpoczną się zapisy c h ł o p c ó w  i d z i e w c z ą t  
w  maju i od 15 sierpnia, za roczna oplata: chłopcy chrz.: klasa przygot. 
6 0  r b . ,  I i II k l .  —  8 0  r i . . ,  III i IV k l. —  120 r b  , V  i VI k l .  -
140  r b . ;  d ziewczynki chrz. i żyd : klasa przygotow. 50 rb., 1 i 11 kl. — 
70 rb , 111 kl. 100 rb., u c z a i io w ie - ż y d z i  płacą jednorazowo 100 rb. w pi­
sowego i po 180 rb. rocznie w  klasie przygotow., 1, II, 111 i IV, a w  V 
kl. 200 rb. Dzieci chrz. i dziewczynki żyd. wstępnego wpisu nie plac;;. 
W  szkole wykładają się języki: francuski (od 3 kl.j, niemiecki (od 2 kl. 1 
i (nieobowiązk.) polski. Przy  szkole jest urządzony H e n c y o n a t  z rocz­
ną opłatę (prócz wpisu szkolnego) rb. 320 z korepetycyami, dla chłopców 
przy rodzinie założyciela w  gmachu szkolnym, a dla dziewcząt w  osob­
nym gmachu w  tym samym ogrodzie, przy rodzinie Dyrektora Szkoły 
Niezamożni i pilni uczniowie i uczenice mogą opłacać Wpis i za pensyo-- 
nat w  4 ratach, a nawet od części wpisu mogą być zwednieni. S zcze gó ­
łowe programy wydają się i wysyłaj 1 bezpłatnie. 1981

2036

A u t o m o b ile

N A D E S Z Ł Y
P R O S IM Y  O B E JR Z E Ć  S K Ł A D  F A D R Y C Z W ,JCanrtn 2 pClement
jKreszczatyk 3 8 — « p o d  w ó r z u .

%
Fortepiany i pianina

J .  .3 I t i l f  h  n  e  ri
i * w  L IP S K U

nagrodzone n  ̂ różnych w (zechśvm tow ych  wystawach 15-toma p ie rw a iz^- 
m i nagrodami odznaczona zos.ały w  roku bieżącym na wszechświatowej 

wystawie w  Brukseli p n t r w s i ą  n a g r o d ą  Grand Pzbc.

reprdzentacya J -  f B* I I  4  O  p  f  I  £  y  I ?
w  K ijoułie , K R E S Z C Z A T Y K  ATs 33. 19935

- najsilniejsze w  Europie term y Siar.-.zzno-ma 
łow e, w  w ysokim  stopniu radioaktywne. Zna 
komite wyniki lecznicze w  cierpieniach sta 
w ów  i kości, w  reum atyzm ie po tziamaniach 
zwichnięciach, zapaleniach stawów, w  poda 
grze, nerwobólach, zw łaszcza w  is c h ia s .

Urządzenia tak co do mieszkań, jak  i 
r kąpieli, od najtańszych ż do luksusowycn. 
I  W ykw intnie urządzony Grand Hotel R oyal,
•  winda osobowa do wtaczania w ózków  z cho-

I rymi. W  r. b. otwarty zostanie zbytkownie 
urządzony hotel Term ia Pałace (na .300 osób),

• połączony z nowo - wystawionem i łazienkami 
(400 kabin). Pokoje z łazienkami (woda ter­
malna). Instytut terapeutyczny na miejscu 
Stosowanie o k ła d ó w  b ło tn y c h , (zwłaszcza 
u osób słabowitych) z niezrównanym  skut 
kiem. N ow e p o łą c ze n ie  k o le jo w e . Z 
W arszaw y 15 godzin, z Krakow a 8 goazin, 
do W iednia 3 godziny, do Pesztu 3’ . 2 godzin. 
W szelkich inform acji udziela lekarz zakłado­
w y, D r. A le k s a n d e r T e ic h m a n n , zim ą—

Kraków, Długa 10, latem— Piszczany, W illa  W eresz, albo Zarząd kąpielo 
w y. Zakład cały rok otwarty. Frekw encya 14,000 osób. 2731

Dziś w  n ie d zie lą  d n ia  3 -g o  lip c a  na 
h y p o d ro m ie  P o t— JLach. Y -w a  H o ­
d o w li K łu s a k ó w  (P e cze ro ł(|  P la o  
E s p la n a d o w y ) odbędą się wyścigi na 

nagrody w  sumie ogólnej

w  tem 
n ag ro d ad o  4,500 r b . n ag ro d a  ..Zarządu Slad-

nin Państwowych11 1,200 r b .  2^
P o c z ą t e k  o  g o d z .  2  p o  p o łu d n iu . 2834
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Tektury ukccą: i farb
S. Gcjżewsklego

<a, H

N Vjo ar

w  SJ-AW UCIEp w o ły ń s k ie j gu b a

Cenniki i próbki w ysyłam y na żądanie. 1023

z w ^

“  O
00 » §  o

■ n 2 o  
’ *  % o 0 £
CL

W  majątku , , ‘ O W A -G R O B L A ”  S . M e rin g a  Dędzie do sprzeda 
nia w  lipcu 1911 roku.

N A  N A S i O N A i
„B anitka i lejka* ze zbioru 1911 r.: 1 ej genera- 

1 O L O f l l b u  Cyi po oryginalne] 1 rb. 25 k. pud, 2-ej generacyi 
po oryginalnej 1 rb. 10 kop. pud.

„Peikuskie1* rvei generacvi po 90 kop. pud. Geny loco st. 
im j  kU H olendry P. Z. D. Z. W orki dolicza się po cenie kosztu. 
Pr usimy osoby zainteresowane zw racać się do Kantoru Cukrowni 
„Nowa-Grobla“ poczta S a m h o ro o e lr gub. kijowskiej. 3177

A M XAutomatyczna 
Sikaw ka

Gasi ogień działaniu 
Prospekt i opisy na żądanie

BIUR O

i i

P ozosta łe  w o g ran ic zo n e j
lości egzem p larze „SC. jPodhcrskJefo

Po obu stronach
c ieśn in y
BERINGA

Da n ab ycia  w  A d m in is tra c y i „ D z ls n n ik a  K ijo w s k is g o 1' ,  K rs s z c z a ty k  3 8 .
Cena: 2 rb. a ln  p re n u m e ra to ró w  , , D z ie n n ik a  KijowskleBO**

I r b .  50 kop. Przesyłka 55 kop,

I!

P A N i E
UŻYWAJCIE
e » P £ R F U M £ R Y i « ®

PASTORALE
>  DOSTAWCÓW DWOfiU

■ ć?- fi /q L L L ^  h '

| Gabinet dentystyczny 3188

B. Kamieńskiego
Fundukl. 19, będzie zamknięty z po­
wodu wyj. od 15 lipca do 20 sit r. r. b.

J u t r o  3 - e !  d z i e ń

W Y P R Z E D A Ż Y
w  m agazyn ie  pod firtną

„ J a k ó b  G h a s k e i m a n “
K reszczatyk  30, telef. 13-80.

D a tfo w g  c z ą g  t a n i o
rab at na w szystk ie  to w a ry

<•» 50oi 3131
0 '

W  Berlinie „„teo
P O L S K I 

-P E N S IO N
Zim m erstrasse 97, przy Friedrichstr 
Pokoje na dn*e i ndesiące z utrzy 
maniem łub bez. Kuchnia i usługa 
polska. Dzwonek na służbę z ulicy 
przy wejściu.

3l84 Skrzetuska.

działająca za pomocą ] 

produktów chemicznych.

1300 wiader wody
W yłączna sprzedaż

D A R O W S K I  i N A  R Z Y M S K I
K ijó w , C ig iń s k a  Afl 3 . ----------  —     TeSafon 1 2 -6 7 .1

GRAMOFOny
Patefony i w  lepszym  gatunKU płyty w  największym  w yborze po Cenach 
um iarkowanych poleca skład głów n y instrumentów m uzycznych i nu, 
J .  IN O R IS EK , Kijów, K reszczatj'k  Ffe 41. Filia w  Baku. 585

D o s ta w c y  K o m is y! Ekonom . K ijó w . In s ty tu t . P o liłe c h .

„ i ,  L .  Ł u k a s z e w i c z
Kreszczatyk, gmach Dumy tek 15-28

Przyjm uje zam ówienia na ubrania cyw iln e i studenckie dla pp. koń­
czących gimnazyum w edług obliczeń ekonomicznej komisyi instytutu. P rzy­
gotowano studenckie kostyumy, pełeryny, kitle i paltoty cyw ilne. 2543

S k ł a d  b r o n i

, j .  S O S N O W S K I11
w ł. Cz. J,isow'ski, 

W arszaw a, Trębacka 
9, tcl. 47 - 47- 

ro leca  na nadchodzą 
cy  sezon duży wybór 
broni myśliwsk. i go 
łębiarek fabryt: 0 . De- 
fourny Sevrin Liege, 
J. Puidey & Sons, I on- 
don, Charles Lancaster 
& Co  Ud, London. 
Holland Holland* 
London, W cctley  Ri- 

chards & Co Lordon, Manufakturę 
Licgćoise, Ltćge oraz wszelka mtu- 
nicyę i przybory. Cenniki illustro- 
wane bezpłatnie. 3181

U w a d ze  pa. w ła ś c ic ie li  dom ów , 
fa b ryk  i w a rs z ta tó w  p rze m y s ło w y c h
Kijowskie Towarzystwo nadzoru nad 
kotłami parowymi podejmuje się 
nadzoru nad kotłami dla ogrzewania 
centralnego (parowego, paro-wodne 
go i wodnego) oraz daje wskazówki 
co do środków niszczenia dymu i 
sadzy w  fabrykach i warsztatach 
przemysłowych. Wiadomość poda­
je Zarząd Tow arzystwa (ul. Włodzi 
mierska Ns 14) od godz. 10-ej rano 
do 3 ej pp. oprócz świąt i sobót.

3149

Otrzymaliśmy

blok Polski
W  Ż Y C I U ,  T R A D Y C Y I  i  P I E S k l

P rzed staw ił

Zygmunt Gloger
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami.

C «na i»ubki 5

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego”
cena znSżona rb. 4.50 (z przesyłką)

Z w ra c a ć  się n ależy  d o adm inistracją  „D zien n ik a  K ijo w sk ie g o * .

R a jta ń s z e  p ism o  fa c h a w e

181 ( T Y G O D N I K ) .

Jedyne p ilskie w y d a w n ictw o , p o św ięcon e w yłączn ie  spraw om  
przem ysłu i o ln iczego, ja k o  to: cu krow n ictw u , go rzeln ictw u ,
m łyn ars* w u, krochm alnictw u, torfiarstw u , suszeniu produktów  
ro ln ych , ku szykarstw u , m leczarsttuu, h odow li zw ierząt gospo- 
dai‘skich, m eiioracyom  ro ln ym , budownictwm  w iejskiem u, o g ro d ­
n ictw u i sadownictwm , ryb a ctw u , p szczeln ictw u , ceglarstw u , 
tuaszynoni i narzędziom  ro ln iczym , orgar.izacyi go sp o d a rstw a  

ro ln eg o , rach u n ko w o ści ro ln iczej i t. p.

Co kwarta! dodatek książkowy treści rolniczo-przemysłowej

P r g n u m e r a t a  z t l i  Yb. 2, półroc.zr.ie rK  5 50.

Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Wilcza Nr 45.

CEMENT NASI*UDZIE

I M 5i  i h
dawniej

.1. Fstjano^icz
Telefon 23. Aleksandrowska 

47. 3002

Z A K O P A N E  
pensyon Warszawski

)om murowany. C en tra ln e o g rze ­
w anie. W o d o c ią g i z zim ną i g o ­
rącą w ed ą . Ł azien k a. P o k o je  od 
2 kor. na dobę'. P en syo n  od 1 
koron. 2887

Od dnia i-go lipca w  I r d y -  
n a n d ó w ce  sprzed, b y c z k i i c ie ­
lic z k i rasy S z w y c . po 20̂  rb mie
siąc. prosięta rasy B ia ł e j  angiel­
skiej po 5 rb. miesiąc. Stacva kol 
Ferdynandówka o 6 w., poezt. teleg- 
Niem irów gub. podoi. Józef P odgóiski

3<>59

Kupuję starożytną porcelanę,
a także fajans k ijow ski— Meżygorje, 
Płacę najwyższe ceny. Andrzejow- 
ski zjazd 9 m. 3, Stepanenko. Oso 
biscie do g. 3 po poł. 3058

W .-^ytom . 16. 9-1 
i 5-8, k o t  1-2 

Syf., wen., m oczopłc. A dcC kur. strict 
ntem. płc.i. Wszyfit. speC, spos. 
kur. Oddziel, łóżka. 11118

L e c z n ic e  o h ip u p gio zn a
D-ra Med. J. Makowskiego, M.-Włodz 
33b tel. 26-92. Dr. Makowski przyjm 
9— 10 i 4— 6. Przj'j. stał. chor. o każ­
dej porze. P ł. od 3 rb. na dobę. 589

IdffiinitfrawirW l M i G l j T .
Dla udostępnienia prenum ei att. „Dzień 
nika Kijowskiego* nabycia na w a­
runkach: najdogodniejszych książek 
niezbędnych w  każdym  dom u poi 
skim, porozum ieliśm y się z 'w ydaw ca 

m i I odsięptijetny

po cenie zniżonej
w yłącznie tylko naszym  prenum era 

torom .

Ddeje Falski
D-ra Feliksa Kssesaep
2 tomy, 80 iiuslracyi liinicza, duża 
m apa Polski z podziałem  na woie> 
wództwa. Cena dia prenum eratorów  

.Dziennika Kijowskiego*:

R b .  I  k o p .  6 0
(w ozdobnej opraw ie).

K r a k ó w
Rys historyczny do połow y XVII w

Rb, 3
| o « n a  k e l ą g . p . k .  r b .  5 ;>

(W  ozdobnej opraw ie)
Na prow incyę w ysyłam y za zalicze­
niem z dołączeniem  kosztów  p rze­

syłki

A M B U L A TO R Y U M

T - * a  L s k a r z y  S p s c y a l l s t ó w  j
Sofijowska 21. Telefon 17-55.
Codziei.ne przyjęcie chorych przycho­
dzących w szystkich specyalności. 
Porada 50 Kop. Konsultacye, szcze­
pienie cspv, badanie usługi i ma- 
mek. A nalizy. Rozkład godzin przy­
jęć we w szystkich aptekach. 1993

S-a fettttlca ^artystydna
Przeniesiona n a  P r o r e z n ą  Aft IO>
przy lecznicy c h i r u r g .  2453

S z e p e t ó w k a

wołyń. gub. 2i49

prenumeratę do

„Dziennika Kijowskiego1'
p r z y j m u j e

j, M m Kcwalski.

Kamieniec-PodoLki
P renum eratę i ogłoszenia do

„Dziennika Kijowski
przyjmują: 353

p. Prusinowska (Sicład fotograficzn y) 

K s i ę g a r n i a  P o l e k a  
p. S an lu ty cz-K u ro cz^ k lto a ,

P t o s k i r ó w
prenumeratę i ogłoszenia Jo

,Mm\h Klimklip"
przyjm uje 394

Księgarnia Polska.
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Z I E N N I K  K I J O W S K I 1* lTf

I.

G d y b y  tak kto, zn a ją cy  dobrze w ieś na 

Ru^i przed &r- 7 la ty , zechciał się jej obecnie 

pr/vjrz.r ć uw ażnie, zn alazłb y  w niej duże zm ia- 

j i v . W iększe, niż się m oże spodziew ał. W  cią- 

v j  k i i k ■ i lat ubiegłych , lud w iejski przeżył i 

;.-zv:nyclał w iele.
B y  te zm iany spostrzedz i ocenić, trzeb a - 

1,v na tu w ejść  w bliższą styczn o ść z ludem, 

w k roczyć w tę zam kniętą d la  w ielu sferę je g o  

ż cia  d om ow ego, gd zie  m ożna w idzieć j cg o  

p raw dziw e oblicze— nie przykryte  m aską uda­

nej pokory, w ob ec p ra co d a w cy, lub pozornej 

n aiw n ości, w obec w ładzy.
T o  zb ita  m asa jednostek, często ciem nych, 

często  opacznie pojm ujących  o taczające je  z ja ­

w iska i zm ian y, lecz za to d oskon ale rozum ie­

jący ch  a jeszcze lepiej od czu w ających  się na 

wzajem . M asa za u izu .ę la  i m ało komu d o ­

stępna.

N ow e kierunki, n ow e hasła, to dla niej 

tylko mniej lub w ięcej silne prądy, które spo 

w od ow u ją  nieraż znaczne, choć często  b ezw ie­

dne ruchy.
K u ch y  te nie przechodzą n igdy bez Sla 

du. W y w ie ra ją  one na m asę skutek, m niej w ię­

cej taki, jak  ruch w iro w y  ziarn a ob racan ego w 

przetaku, k tóry  oddziela p le w y, cząstki pustych 

k ło sów , n asion a chw astów - i p o ślad y  od zd ro­

w ego, czeln ego ziarn a

R u ch a w k a  190 5 roku ro zw in ę ła  w iele 

n iezlszczalnych  marzeń i zw róciła  trzeźw iejsze 

a rozbudzone do czynu jed n o stk i ku sam odziel­

ności, sam opom ocy i w  rezultacie koniecznym  

pchnęła je  na d ro gę w sp ólnej p ra cy— w spół- 

dzielczośei.
W  ten sp osób  p rzy g o to w y w a ł się u nas 

gru n t pod zasiew  ziarn a  koop eracyi; w ten 

sp osób, urabiał się m ateryał ludzki podatn y i 
oczeku jący  chętnej a um iejętnej organ izatorsk iej 

ręki.
P rzykład  Z ach od u , gJzie  k o o p era cy a  s ta ­

ła  się już pow ażn ym  czynnikiem  ekonom icznym  

i społecznym , zacn ęcił wielu i p o w ołał do pra- 

cy  organ izatorsk iej k o o p eraty stó w  różnej m ia­

r y , różnej w a rto ści i różnej p rób y.
P rzew ażn ie  b yli to ludzie dobręj woli, i 

s.:e/erej chęci, idealiści i p ra k tycy . T a k ic h  b yła 

p rzew a ża ją ca  w ięk szo ść  i ci tw o rzy li organ iza- 

cye  zd ro w e w  zarodzie, a za leżn ie  od m iejsco 

w eg o  m ateryalu ludzkiego i w ła sn ych  zd o ln o ­

śc i, mniej lub w ięcej p ra w id ło w o  uruchom ione. 

B y ła  leż  p e w n a  część ludzi p o ra żo n ych  p o li­

tyczn ym  m ikrobem  obu sk ra jn y ch  k ieru nków  j
!t'v?cm;ri myv,\ v r ; - '■ łV>i,t;. '■ > 'i"  . .*  ,

ci, Im szczęście  m e uczni, w n osząc do spółek 

ferm ent o b cy  koop eracyi, sp row ad zili ich r o z ­

prężenie i n ie trw alcść.

O k ó ln ie  w ziąw szy, kad ry  koop eratystó w , 

organizatorów ' i k ierow ników -, rek ru to w ały  się 
z iu tć lig ę iicy i w iejskiej i o b yw ate li n au czycieli 

lu d ow ych  i d u ch ow ień stw a,

Z a p o czą tk o w a n o  przez k ilk a  TdnosŁek, 

upatrujących w koop eracyi jed n ą z siln iejszych  

dźw ign i ku podniesieniu dobrobytu  ludnosei 

w iejskiej, o rga n izo w an e przez ochotn ików -koo- 

p eratystó w  a popieran e przez m iejscow e orga- 

n izacye społeczne, jak  T -w a  rolnicze i ziem - 

s lw a , pow staw ały  : ro zw ija ły  się koop eratyw y 

w iejskie na R u si, p o d ryw ają c  kraj g ę stą  siecią

T e n  ruch k o o p era cy jn y  zn alazł sw ój w y- 

1 az g łó w n ie  w  dw óch form ach: spółek k red y to ­

w ych  i sp o ży w czych . In ne form y, jak  koop«ra- 

tj w y  w y tw ó rcze  i ro ln e, d la  w ielu p rzyczyn , 

ro zw ija ły  się m niej liczn ie i słabo.
K o o p e ra cy a  k re d y to w a  ma w  R o sy i s w o ­

ją  h isto ryę o ty le odrębną od za ch o d n ioeu ro­

pejskiej, że sam a iu i i ja t y w a  w ych od ziła  poc.zą 

tk o w o  z ram ien ia  rządu, k tó ry  p rzy  banku 
pań stw a  u tw orzył s p e c ja ln y  organ , zw a n y  „k o ­

m itetem  do S p raw  d ro b n eg o  k red ytu * , włoży- 

w szy  nań fu ttkcyt o rgan izatorsk ie  i rew izy jn e  

T o w . k re d y to w ych  i za lic ik o w ó -o szczęd n o śc io  

w ych . R ó w n o c ze śn ie  ban]- p a u siw a  otw orzy! 

tym  T-W otń hojde k red yty , ń ietylko  na o b ro to ­
w e, ale i ritt zakład ow e kap itały .

T e  rzą d o w e za b ieg i sięg ają  roku 1895-go . 
Jednak, sam orzutne dążenie do organ izacyi 

k o o p era cy jn y ch  b an ków , datuje się dopiero od 

190 5 roku, roku o g ó ln e g o  podniecen ia  1 po 
dniesien ia.

O  tein n ajw y m o w n ie j św iadczą  c y fry  

d z ie s ię c io le c ie , 18 9 5— 1905, dało w rezultacie 

w- trzech gu bern iach  (podolska, w ołyń sk a  i ki- 

jo w sk a j led w ie 3 dziesiątki T o w a iz y s tw  zali- 

czko w o-oszczęd n u ściow ych , rozrzu con ych  p rze­

w ażn ie  po m iastach p o w iato w ych . P ięcio lecie 

następne, 190 5— 1970, dało p rzyro st dziesię 
krotny.

U rzędow e sprawozdaYfifc w yk a zu je  n a  1 

styczn ia  19 10  roku 360 k o o p eratyw  k re d y to ­

w ych , rozsian ych  ju ż  g ęsto  po w siąch  i m ia­
steczkach.

P okaźn a  ta cyfra  tak się rozk ład a  na 
p o szczegó ln e gu bern ie.

P od olska  gu b. zaliczk ow o-oszczęd n ościo- 
isych  T - w  33, k re d yto w ych  42; razem  75.

W o ły ń s k a  gub. za liczk o w o -o szczęd n o ścio  
w yeh 2 7 , k re d yto w ych  120; razem  147.

K ijo w sk a  gu b. zahczkoW o-oszczędnościo- 
w ych  87, k red yto w ych  5 1; razem  138.

O g ó ln a  liczb a  czło n k ó w  w tych T -w a c h  

w yn o siła  w dniu 1 sty czn ia  19 10  roku 15 7 ,2 3 6  

czy l: 437 czło n k ów  na jed n o  T o w a rz y stw o . B i­

lan s o g ó ln y  w yn o sił n iespełn a 8 m ilionów  
rubli.

W  ciągu  u b iegłeg o  roku liczba ko o p era­

ty w  k redyto w ych  w zro sła  w e w spom nianych 

trzech gu bern iach  o 36 proc. i na 1 styczn ia  

1 9 1 1  roku w y n o siła  468 T o w a rz y s tw  zaliczk.- 

oszcz. i k red yto w ych .

O d p o w ied n io  p o w ięk szy ła  się liczb a czło n ­

k ów  i cy fry  bilansu. K ijo w sk a  gu b. irp. zam ­
knęła rok  19 70 -ty  p rzy  762 T o w a rzy stw a ch , 

jed n o czą cych  10 7,5 8 9  czło n ków  i 6 i pól m ilio­
n ach w bilansie.

W id zim y  tu skok olbrzym i.

T a k  m ów ’ ą cy fry . S ą  on e p o w ażn e, po­

kaźn e, ale ja k o  cyfry , m artw e. N ie. m niej c ie­

k aw e jest ży cie  tych  to w a iz y s tw , św iadom ość 

k o o p eracy jn a  ich czło n k ó w . A le  o tern, p o ­

tem. T u  ty lk o  za zn a czy ć  w yp a d a, że  dzięki czuj 
n ości i k iero w n ictw u  in stru k to ró w  rząd o w ych , 

dz.^ki. jed n o sta jn ej rach u n ko w o ści i w y m a g a ­

nym  m iesięcznym  i roczn ym  sp raw ozd an iom  ro  

z w ó j k o o p era cy i k re d y to w ej d a je  się  w y ra zić  w 
cyfrach , św ia d czą cych  o je j w zroście .

P od  tym  w zględem , go rzej się rzecz ma 

z k o o p e r a c ją  sp o żyw czą . T u  sta tystyk a  m ocno 

kuleje. K o o p e ra ty w y  sp o żyw cze  w y ra sta ły  w  

ostatnich latach na R u si, jak  g rzy b y  po de 

szczu i często , m ając w zarod zie  próchn o, jak  

purchaw ki, g in ę ły  N ikt nie re jestro w a ł ich na 

rodzin, ani ich zgonu, D o p iero  rok ub iegły , za 

p o czą tk o w a ł w tym  kierunku p ew n e zm ian y na 

lepsze. Z iein stw u, s tw o rzy w szy  po sad y  instru­
kto ró w  k o o p eracyi, po leciły  im zb ieran ie  staty  

styczn ych  d a n ych  o s 'a n ie  T o w a iz y s tw  sp o­
ży w czy ch , w edle o p ra co w a n y  ot. ad hoc sze- 

matów".

P ra ca  to żm udna, uci D liw a, ale ow ocn a 

i ziemBtwom, które ją  po d ję ły , n a leży  się słu ­
sznie uznanie. In struktorzy, d la  w yp ełn ien ia  

ru h ryk  sta ty sty czn y ch  szem ató w , m uszą o b je­

żdżać T -w a  i zb ierać cyfry z książek o ile  się 

one p row ad zą, z notatek , często  z ustn ych  de- 

k laracyi czło n ków  T -w a . T a  żm udna p raca  o- 

b ecnie je st w toku i je j w yn iki, k tó re  się u k a ­

żą w początku n a stęp n eg o  roku, dadzą c ie k a ­
w y  i szczeg ó ło w y  obraz stanu k o o p e r a c ji sp o ­

ży w cze j.

S p ra w ą  statystyk i cyfro w e j, o stanic k o o ­

p eratyw  sp o żyw czych  n a Podolu, zajm o w ało  

s i ę  sw eg o  czasu m iejscow e T -w o  rolnicze. Z  

je g o  p r a : m am y p ew n e przesłanki, p o zw ala ją ­

ce nam  n akreślić parę o g ó ln ik o w y ch  cyfr, d a ją ­

cych  w y o b ra żen ie  o składzie, stan ie m ajątko­

w ym  i obrotach T o w a rz y stw  sp o żyw czych  na 
R usi.

O w ó ż, sta tystyk a  zb ieran a  przez pod. T -w o  

m in . w  ciągu 7908— 9 roku podaje nam takie 

przecięt le  cyfry : Ilość Lzlonk ów  jed n e go  T  w a 

6 6 , kap itai udziałow y 600 ib ., obrót roczn y 
5,400 rb.

Na p o d staw ie tych  d an ych , p rzy ją w szy  

ilość T o w a rz y s tw  sp o ży w czy ch  w 3 gul), w 

cyfrze  1,10 0  (kijow ska 500, podolska 400 — . 

w edle ostatnich d a n y ch — i w ołyńska 200— wedle 

p rzestarza łych  la n y c h  —  w obec braku ś w ie ­

żych) i o d rzu ciw szy  700, na k o o p e ra ty w y  no­

w o n aro d zo n e lub p rzed w cześn ie 2gasłe—  o trzy ­

m am y m nożnik 7,000, któ ry  nam da takie w y 
niki:

Ilość czło n ków : 6 6 X 1 0 0 0 —  66,000 c z ło n ­
k ó w . K ap ita ł u d ziałow y 6 o o X > o o o —  6oo,ooc. 

rb. O b ró t ro czn y  5 ,4 0 0 X 7 0 0 0 —  5,400,000 rb.

T u  się za strted z m usim y, -że przeciętn e 

c y fry  brane i sp raw dzan e b yły  w yiącziiie  

-kooperatyw  w iejskich , o k tóre w danym  razie 

chodzi i że byty one zb ieran e w ciągu 1908— 9 

roku. O d tego  czasu c y fr y  te bezw ątpien ia  

urosty do rozm iarów , k tó rt przy tym że mno 

żniku, d a ły b y  nam  d użo w iększe w yniki T i 

zastrzeżen ie  p o zw a la  nam  podkreślić” zdanie, że 

przytoczon e p o w yżej cy fry , nie p rzecen iają  i- 

sto tn ego  stanu ob ecnej k o o p eracyi sp o żyw cze  

n a R u si a raczej g o  n ie d ocen iają .

U p rzy lo m n iw szy  sob ie teraz ca ły  9 -cyfrow y 

m ateryał, d o tyczący  obu form  koop eracyi: k r e ­

d yto w ej i sp o żyw cze j, m usim y p rzyzn ać, że w 

ciągu  ub iegłego  p ięcio lecia  byliśm y św iadkam i 

narodzin n o w eg o  czyn n ik a  ekon om iczn ego  i 

sp ołeczn eg o  dużej m iary, a  sp od ziew ać się g o ­

dzi, i p o w ażn ej p rzyszłości.

O  w ew n ętrzn em  życiu  k o o p eratyw  w ie j­

skich, o stopniu św iado m ości ich czło n k ó w  i o 

dalszych  p rzejaw ach  ro zw o ju  koperacyi: z ja ­

zdach, zw iązkach  1 t. d. pom ów im y w  n a stę ­
pnych num erach.

Junosza.

zbożem, uik wszelkiego rodzaju wytworami prze 
myshi, nie wyłączając maszyn. W ytw orów  tych 
mogłaby dostarczyć Anglia, ale „musi się pospie­
szyć", inaczej ją Niemcy wyprzedzą.

— Arm awii,  zdaniem H. Fift'a, przypomina 
mlcdę miasto amerykańskie swoim szybkim wzro­
stem. Znajduje się tam np. przedstawiciel pewnej 
londyńskiej firmy, która jeszcze praed trzema laty 
nie miała żadnych interesów w tamtejszej okolicy, 
a dziś zbywa towarów (łokciowych) za 200,000 rb 
rocznie i z każdym dniem rozszerza swą klientelę, 
/śwłaszcza przedmioty komfortu i artykmy toaleto 
we mają tam pewny zbyt. Kaukaz wogule spro 
wadza za znaczne sumy artykuły damskiej tualety - 
7 Wiednia.

To też zapewne w  przewidywaniu poważnej 
konkureneyi przezorny anglik wciąż podkreśla swo 
jc- Jiwa£j i spostrzeżenia powtarzającym się leitmo- 
tivein: „śpieszmy zagarnąć rosyjskie rynki —  póki
czas, inaczej Niemcy nas wyprzedzą"

( y  uicm ięckic A n g lia . T a k  jest: I T a u p y a  m ole 
usadow ić się w  C asab lan ca , F r a n c ja  m oże z a ­
w ładn ąć p in w in cy ą  S zau ja , F rar.cva  n o ż e  n a ­
w et zająć  F ez — tak je s t H iszpan ia i i h . z c  w ysn -- 
dzić sw e  w o jsk a  w  L arrach e, m oże obsadzić Ki 
kazar i m oże w ziąć T ettia n — a N iem cy nie m o­
gą  stan ąć stopą na ziem i m arokańskiej, nie 
m ogą za jąć  d o b rego  portu A g a d ir , nie inogą 
dostać n aw et stacyi w ęg lo w ej d la  sw ej floty 
n a  w ybrzeżu  afrykańskiem .

—  AJeż to są dw ie m iary, 
da  się  do F ran cyi i H iszpanii, a 
uiiec

—  N iew ątpliw ie tak ji-sf

Inną p izyk la- 
im ią do Ni.

d e : ni
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0 rynki rosyjskie.
Angielska ga241X2 „D aily Maił? zam ieściła kil­

ka artykułów znanego podróżnika, Hamiltona Fi- 
fe ’a, który zaznacza, w  Europie są już tylko dwa 
kraje zajmujące, dlatego, że stoją jeszcze poza po­
wszechną n iw tlacyą współczesnej kuhury, która w  
innych krajach z a d  ra w szelkie swoiste, oryginal­
ne cechy. Dwa te kraje--to  Hiszpania i R osy a.

Z  tego, co Fife pisze o Rosyi, ciekaw em i są 
zw łaszcza jego uwagi pz temat warunków przyro 
dzonych i stosunków ekonomicznych rosyjskiego 
imperyum. Bogactwa naturalne Rosyi w  zachwyt 
go  wprawfają, zastanawia zaś nieprodtikcyjność sło 
wiańska.

W  ciągu w ieku X X  Rosya —  pisze autor 
zmieni się do niepoznania; ale ta metamorfoza sta­
nie się za pośrednictwem  obcych kapitałów. I dziś 
już miłfóny, potrzebne do ekonomicznego rozwoju 
Rosyi, płyną z zagrarpcy. Mnóstwo w ielkich przed 
siębiorstw znajduje się w  rękach cudzoziem ców. 
P ość wspomnieć takie np. belgijskie Tow arzystw a 
tram wajowe, am erykańską działalność w Baku, ze 
środkowanie pr^cmyąlu bawcjjuiaiicgo w  rękach 
niemieckich, p . ze my Hu stalowego —  w  belgijskich, 
angielskich i francuskich, cui row ego (na kresach) 
w polskich. 0)brzynue rosyjskie bogactwa m ine­
ralne, jak węgiel, żelazo, miedź i w iele innych, 
wszystko to w p a d i w  ręce cudzoziem ców, w  ro ­
syjskich ręic&ch zostaje jedynit tylko rolnictwo. Ro 
sya jest dotąd og-fomnym śpichrzem  zbożowym  i 
produkeya rolna .może .uczynić ją  w  przyszłości 
znacznym rynkiem  handlu zamiennego.

Jako typ nowego, wzrastającego miasta, ino 
gąCego stać Się w krótce poważnym  punktem zbytu 
dla angielskich wyrobów', przedstawia Fift* kauka­
skie miasto nadczarnomorskie Arm aw ir.

—  Jeszcze dziesięć lat temu była to niewielka 
mieścina — powiada -  dzić już liczy około 70,000 
mieszkańców i prowadzi znaczny handel zarówno

„ W  polityce niem a w akaeyi W ła śn ie  w 
chw ili k ied y fala upałów  przedostała  się z lą- 
uu am erykańskiego przez A tla n tyk  i uderzyła 
o E uropę i k iedy tłum y ludzi m iejskich ucieka 
do w szystkich  za ką tk ó w  g ó r  i m órz, a b y  szu 
kać w ytch n ien ia  i sp oczyn ku —  w p o lityce za ­
granicznej panuje g łęb o k ie  w zb urzen ie i g o ­
rą czk o w y ruch z pow odu dw u w y p a d kó w , k tó ­
re m ogą sp okój św iata  zaklucić.

M o b iłizacya  C za rn o g ó ry  i d w a  okręty  
w ojen n e N iem iec na A tla n tyku  nad brzegam i 
m arokańskim i zakłó ciły  spokój d y p lo m a cji.

łiism arczek  niem iecki, K ulerlen  W iłehter 
puści: się  na aw an turę, a za  C za ru u g ó rą  stoi 
w ielkie m ocarstw o, k tó te  maty mi środkam i szu ­
ka odw etu z pow odu w ielkiej k lęski. P ojaw iła  
się znów  na w id o w n i po lityczn ej za żegn a n a  już 
jak  się zdaw ało: V „affaire da> M aroc“ .

R ząd  angielski je st zalania, że w  M aroku 
n astało  n ow e położenie —  pow iedział onegdaj 
prem ier an gielski mr. A są u ith  —  a  s ło w a  te 
w prow ad zisy  sp ra w ę m aroicańską n a .p oiządek 
d zien n y b ieżącej po lityki za gran iczn ej. R o z ­
poczną się ro zm o w y  dyplom atyczn e: les CO’ll-
ve)'sałions fra nco■ allęm andes.,.

R o zm o w y  te za czyn ają  się w łaśn ie  w  tej 
chw ili, a chociaż dokładn ie m ożna określić  od 
czeg o  się  za czę ły , iriepoclobna przew idzieć na 
czem  się m ogą skoń czyć.

W e d łu g  zapew n ień  „dobrze p o in fo rm o ­
w anych  k ó ł" — z w y k ły  frazes kom unikatów  kan- 
c e fa iy i sp raw  za gran iczn y ch  —  p o trw a ją  te 
ro zm o w y dyp lom atyczn e „o now em  położeniu 
w  M ?.roku“ k ilka  tygo d n i, a m ogą p rzeciągn ąć 
się w m iesiące.

O tw iera ją  się przeto  n ieo gran iczo n e m o­
żliw ości. P rzez całe  m iesiące przepelnioitę będą 
dzieim iki p ó lu rzęo ow e notam i dyplom atyczn em i 
ró w n ie  grzeczn ie  jak  k łam liw ie pisanem i dla 
obałp.mucenia opinii publicznej, przez cale m ie­
siące będą rriińistrótoifc sp ra w  za gran iczn ych  
w  ró żn y c h  ] larlam epiąch. składali „u roczyste  
d e k la r a c je " , będą za p ew n iali o m iłości pokoju, 
a tym czasem  rzą d y  będą p r zy g o to w y w a ły  sw e 
floty i sw e  w o jsk a , a  ludność p racu jąca będzie 
składała  n o w e ofia ry  ze  sw e g o  m ienia n a cele 
m ilitarne i m arjm izm u.

P rem ier a n gielski ■ ro/począ' tę  d ysku śyę  
m arokańską w  izbie gm in parlam entu a n g ie l­
skiego kró tką ale bardzo dobitną charaktery 
styką. W  odpow iedzi na in terp elacyę p rzew ó d - 
cy  k o n serw a ty stó w  B alfo u r 'a  ośw ia d czył mr. 
A są u ith , że w y słan ie  okrętu n iem ieckiego do 
A g a d ir  stw o rzy ło  „n o w ą  s y tu a c ję  w M aroku ". 
S ło w a  te podkreślił d od ając, że „n o w a  sytua- 
c y a “ d otyka  bezpośrednio in teresów  W . B ry ta ­
nii, co w ięcej zap ew n ił, że A n g lia  n ie ty lko  
dbać będzie o sw o je  in teresy, ale g o to w a  jest 
w yp ełn ić  w s/ystk ie  zo b o w ią zan ia  jakie m a 7. 

inocy traktatu an g lo -fran cu sk iego  w obec Fran- 
:yi. Z  tych  słó w  w yn ik a, że A n g łia  n ie po­
zw oli sto p ie  n iem ieckiej .s ta n ą ć  na ziem i afry 
kańskiej w M aroku, że nie zezw o li n a  od stą­
pienie N iem com  piędzi ziem i w M aroku, że g o ­
to w a  je st na dalsze w ysłan ie  niem ieckich okrę­
tów  na w od y oceanu A tla n ty ck ie g o  (ą k rą żo w ­
nik niem iecki B erlin  jest ju ż  w  drodze do A g a -  
dir) w ysiać  całą flotę śródziem n om orską—  a co 
w ażn iejsza, że uzn aje p o lityk ę  F ra n cy i w M a 
roku i g o to w a  j st ją  poprze.ć całą  sw ą potę­
gą  m orską.

S y iu ą c y a  stała  się przeto nie ty lko  „n o ­
w ą " — jak  po w iad a  mr. A są u ith — ale także zdu­
m iew ająco jasn ą . T a k  j e s t — p o w iad a n ą zarzu-

glia , to są d w ir  miary-, 
idem— non ent idem

A n g lia  je st w przym ierzu z F .a n c y ą , jest 
w  porozum ieniu z H iszpanią i fiędzif-' och ran ia­
ła  interesy francuskie w M aroku, w edług k a ­
nonu protokółu w  A lg e c ira s  ułożonego, a nie po- 
pozwoh’ N iem com  n a te sam e prawa w M aro­
ku, które jirzyslugują  F ra n cyi i Hiszpanii.

O d  tej chw ili, k iedy przez usta sw ego  
prem iera A n g lia  sLanowisko sw e w obec N ie­
miec w  M aroku określiła , nastąpił sta n o w czy  
zw ro t w  po lityce zagran iczn ej

R ozw iały- się w szelk ie  marzeni 1 o p rzy­
jaźni anglo-nieinieckiej, o której mówit K aiser - 
została  potw ierdzona przyjaźń  an glo-fran cuska.

Oil t ej chwilr przeciw ień stw o m iędzy 
A n g lią  a N iem cam i od czasu śin ieiei króla 
E dw arda uśpione —  na n ow o odżyło. I to jest 
n a jw a ż n ie j* y  m oment w  obecnej po lityce za- 
gi a nie/Siki.

Z an iepokojon a zachow an iem  się N itm iec 
F ran cy a od zyskała  po tem stwierdzeniu w iern o­
ści w  sojuszu z A n g lią  sw ob od ę m chów'. Z a p a ­
n ow ała  w P aryżu pew ność, że polityku ob ecn a 
w M aroku nie będzie przerw an a i że N iem cy 
ilit potrafią, juk on gi w roku 1905 zanie pokoić 
św iat groźb ą w ojn y.

Paryski „T ern p s", k tó ry  pom im o zm iany 
w m inisterstw ie sp raw  zagran iczn ych  zawsz<* 
jest organem  bliskim pałacu n a O uai d' O rsa y  
przeprow adził analizę obecnej sy tu a cy i w p o ­
rów n an iu  z podobną s y tu a c ją  w roku 7905 
i taką w y cią g n ą ł k o n sek w en cję : N iem a dziś
m c w sp ó ln eg o  w sy tu a cy i r. 7905 i 19 1 7 . 
W  roku 7905 ogólna p o lityk a  p rzew ażała  nad 
polityką lokalną w  M aroku. N iem cy w ó w czas 
podkładały m inę w M aroku, ale c e lo w a ły  na 
E uropę. P ro te sto w a ły  p rzeciw k o p o lityce olira- 
żam a, przeciw  l ’ encerelement, jak  się to w  ję ­
zyku dyp lom atyczn ym  n azyw a ło , to zn aczy  prze­
ciw  system ow i a lian sów  i en ten tes francusko- 
angielskiem u i francusko-hiszpańskiem u, p ize- 
ciw  system ow i, k tó ry  za  zadan ie staw ił sobie 
niedopuszczenie do hegem onii N iem iec w  E uropie.

M aroko w- r. 1905 n ie b yło  czem  innem  
ja k  ty lk o  okazyą. B y ło  to  w chw ili n a jw y ż­
szego  n ap ięcia  stosuiików  m iędzy P aryżem  
a B erlinem , kiedy N iem cy ch ciały  zm usić F ran - 
cy ę  do w y rzeczen ia  się  sojuszu  z A n g lią .

C h cian o  w ie d y  w  B erlin ie —  faire de 
V H istoire. A le  sojusz F ra n cy i z A n g l ą w y ­
trzym ał tę próbę.

D zisiaj s y tu a c ja  w E urop ie jest z gruntu 
odm ienną. S y stem y  a lian sów  są ustalon e. 
N ikt n ie myśli o ich rew^zyi, n ie ma sza n sy  
ż a ln a  n o w a  o ryen ta cya  po lityczn a na korzyść 
N iem iec.

Na w id ow n i d zie jó w  zostali dziś aktoto- 
w ie  inni, k tó rzy  p o w tarza ją  ty lko  g ę sta  7. r o ­
ku 7905.

D zisiaj n astępch  xsięćiii B ń lo w a  fiie m ó g ł­
by p o w tó rzyć  je g o  s łó w  z r. 1905: hL ’ctffaire 
m arocam e a ete p o u r n on s V occasion d ’ une  
ripostę necessaire* .

I A u s try a  nie m a dziś oH iolj' do o d ­
d a w a n ia  usłu g „b ty la n to w e g o  sekun dan ta" 
N iem com .

„Frein d en blatt" w iedeński, o rg a n  lir. A ^h- 
renthała, bardzo zręczn ie  w yp rasza  się od tej 
roli, okazuje zrozum ienie dla sojuszn ika, ży czy  
-Uu p o w o d zen ia , a le i ów n ocześn ie w y p o w ia d a  
stan ow cze życzen ie  pozostania poza zatarg iem .

P ołożen ie  zatem  jest z. gruntu odm ienne.
In cyden t w A gacfir nie jest ju ż  dla 

N iem iec „o k azyą "
C z y  je st celem ?
N a to pytan ie  n iepodobn a od p ow iedzieć 

sta n o w czo .
C h o ciaż  prasa n a c jo n a lis ty c z n a  niem iecka, 

i gen erałow ie p o zasłu żb ow i n iem ieccy, pod p isu ­
ją c y  pełnym  nazw iskiem  sw e  a rtyk u ły  w dzień 
n ikacli y a k  gen . Keim ), w y p o w ia d a ją  w p ro st 
życzen ie , aby N iem cy u sa d o w iły  się w M arol.u 
ch o ciażb y  to n araziło  je  na w o jn ę  z F r a a c y  '

„T em p s" w  bardzo sp okojn ym  a rtyk u ^ ’ 
02n a 1:a za ch o w an ie  się N iem iec i p rzy ch ó d ^  

d o w n iosku , że N iem cy nie n a ra ża łyb y  o b ecn .21

j ó z e j  W e y s s e n h o f f .
5)

Z n a j  ? a n a
N o w e l a .

M ijał potem  w sp ółzaw od n ikó w , jak  chciał, 

w  biegu płaskim  i przed ostatn ią  w ielką  p rze­

szkodą szedł ju ż  sam  jeden n a  czele. Jeździec 

chciał w id oczn ie o lśn :ć publiczność z trybun, 

bo pchnął kon ia  w  g a lo p  jeszcze  d łuższy, p o ­
ch łan iający  przestrzeń, w ięc  przeszkodę, z ło żo ­

ną z w ału m iędzy dw om a row am i, ogrom n a, 

przesadził C on d o rcct o pół m etra za w ysok o, 
aż zaw isn ął n a  m giiien ie w  pow ietrzu , lekki i 

s iln y , rad u jący  oczy , ja k  z ja w a  k o n n eg o  p o są ­

gu . R o zzie w  podziw u to w a rzy szy ł zw y cię zcy  do 

m ety. Inne konie szły  za  nim  o trzydzieści do 

stu d łu gości. Jeden, w yłam ał w e  środku toru i 

dochodził zd y sta n so w a n y.

K o n o p a ck i odb ierał w k ró tce z to ta liza to ­

ra  sw ą  w y g ra n ą  bez w ie lk ieg o  za J o w o le n ia i 

g d y ż  p łaco n o ty lk o  2 d o i- g o .  N atkn ął się na 

K a ta p u k c s r , k tó ry  trzym ał w g a rśc i b ilety b an ­

k o w e co najm niej n a kilka ty s ię c y  franków’ .

—  O c zy w iśc ie —  p o m yśla ł pan  T e o d o r  —  

p o sta w iło  b yd lę  n a C o n d o ic e i ’ a m nóstw o pie- 

iięd > y_ i o b n iży ło  „k o tę* .

E g zo tyczn y  baron  ucieszył się n a  w idok 

K o n o p ack iego :

—  Eh bien. O d va g ń , z g a rn ’ asz pan także?

K on op acki za w sty d ził się  d ro bn ości sw ej

sta w k i i skom ponow ał:

—  A ch , n ie— p ro siła  m nie jed n a  dam a 

żebym  za n Ją odebrał.

—  O , te d am y w szędzie! kosztu ją , ale 

sm akują. W ię c  do w ieczo ra, n iepraw daż?

—  D o w ie c z o r a --o d r z e k ł K o n o p ack i na 

w szelk i w yp ad ek .

N iecierp liw a fa la  tłumu rozdzieliła  rozm a­

w iających ; c isn ęła  się d o  totalizatora, aby po­

rob ić  za k ła d y  na w y śc ig , w  którym  b iegało  
k ilk an aście  koni, a W ich liczb ie  i o w a  F orna- 

riu a , w sk aza n a  przez P a u l’a. K o n o p ack i, chcąc 
p o w e to w a ć  sob ie op uszczone b ie g ’ , p o sta w ił na 

F o rn a riiię  w  ostatn iej chw ili c a ły  ty sią c  łrati- 

ków . P o n iew aż m ało kto  trzym ał za  tą k laczą, 
w yp ła ta , w  razie  w y g ra n ej, m ogła b yć  bardzo 

zn aczna, co n ajm niej k ilkan aście  tysięcy . P an 

T eo d o i poczuł po t gra cza  i szukał m iejsca, z

k tó reg o  m ógłb y ©htserwawać p rze b ie g  w y ś c i­
gu; przypom n iał sobie, że go ście  d ’A n jo rra n t‘ a 

zap roszen i b yli do tryb u n y  czło n k ó w  Jockey- 

club 'u . W sze d ł w ięc n a trybun ę.

O g lą d an y  zd a lrk a  p rzez lo rn etkę , s zw a ­

dron  kon i w y ru sza jący  od startu z  b łyszczącą  

nad nim  ró żn o b a rw n ą  Kbferyą żofeiejów, w y d a ­

w ał się jakąś drobn ą za b a w k ą, lub d ekoracyą  
pola, O b lężon ego  przez tłum c zarn y , p o k reślo ­

n ego  nikiem i liniam i d ró g, budek i sy g n a łó w  

w yty czn y ch . S u n ęło  to pociesznie, m ijając się 

plam am i i  p rzesad zało  przeszicody z pozorn ą 

ła tw o ścią . JeJn ak K o n o p ack i, k tó ry  zn ał dobrze 

kon n ą jazd ę  1 n iejedn okrotn ie zn ala zł się  p rzy  

p rzeszkodzie jatco ekspert, ocen iał zd ałeka w y ­

siłek  tych  ro zcią ga li się w  b iegu  i skupień do 

skoku, to niebezpii czeóstw o zawarte: w  sz y b k o ­

ści, w ro zeg ra n iu  n erw ó w , wr sąsied ztw ie tylu 

ciał rozp ędzo n ych . C b rzą k a ł z zad ow olen ia, lun 

k r z y w i  się, d ając siop n ie w sw ej n ieo m yln o ­

ści sp urtsatena jeźdźcom  i koniom . W ied zia ł, 

ze  to nie żarty , le e r  b ie g  do zysku  i sławiy, 

czasem  do k a lectw a  i śm ierć:. Z d a ł sob ie w ięc 

d okładn ie sp ra w ę, d la czeg o  p rzy  tLzeoiej p rze­

szkodzie koń  zep ch n ięty  w  bok przez je d n o ­

cześn ie z nim  sk a czą ce g o , skoczy ł k rzy w o , 

zw a lił się i k u rczo w o  w ierzg a ł w g ó rę  cztere­

m a p rzew rócon em i n ogam i. W sta ł potem , ale 

jeźd ziec  le ia i na ziem i n ieruchom y, jak  ja s k r a ­
w a  szm ata p strząca  m uraw ę. W sta ł jed n a k  i 

jeździec, p o d trzym an y przez łudzi, k tórzy  rzu ci­

li mu się  iia  pom oc, a le  ju ż  konta rw e g o  nic 

desiadL

W yp a d ek  tKSwrócił n a ct.w iłę u w a g ę  p a ­

n a T e o d o ra  od w y śc ig u  i przypom n iał ze sz ło ­
ro czn y  fata ln y casus w  M H asów ce, g d y  I lr y ć

D em siuk, u jeżdżając do skoku o g :era, zabił się, 

p rzesad zając dół cem b ro w a n y  n a kukuruzę. 

P o w ró cił oczym a d o rzeczyw isto śc i, g d y  ju ż  
k o rie  p rzech od ziły  po raz  p ie rw szy  przed try ­
bunam i, z w eso łym  grzm otem . F o rn a rin a  szła  

m iędzy p ie rw sfy tp i, łatw o  i sp okojn ie; siedzący 

n a niej żokiej m iał lib eryę  po m arań czow ą z 

czarn ym i rę k a  wam .

O d d aliły  się zn o w u  ja s k r a w e  b alon iki żo 

kiejskich kurtek, p o w iew a ją ce  nad ściglem i cia- 

lan r kon i i zn o w u  w szystk o  razem , zm niej 

szon e, zw a rte  w  jed n ą  ław ę, p łyn ęło  po to- 

ize: p o d w yższa jąc  się  n a  p rzeszkodach  rąoko  
w aną fa lą ,r ja k  ró j o w a d ó w  so lid arn y, szyb ki 

i p rzyziem n y, k tó ry b y  ty lk o  w  kon ieczn ej po 

trzebie u ży w a ł skrzyd eł.
P o  w ielk iej p rzeszkoozie iriandzKiej na. 

p o ch yło ści toru, jeden  b a rw n y  ow ad pozostał 

na ziem i W y p a try w a n o  c iek aw ie  z tryb u n y, 

k to tak i?— P ierw szy  za w o ła ł g ło śn o  K on op acki:

— - S acreb leu ' Fornarin a!

Spirawiło to m ałe w rażen ie  na trybu n ie 

k lu b ow ej, zw łaszcza , że  jeźd ziec  p o w sta ł odra- 

zu zw in n ie, n ie stracił czap ki, ch w y cił i d o ­

siadł kon ia , popędził za innym i. A le  od leg łość 

od śp ieszącej co ra z  bardziej czeredy b yia  już 

nie do udrobienia. F o rn a rin a  p izy jd z ie  nie 

zd ysta n so w an a, lecz w  ostatnim , w ysilon ym  

biegu płaskim  nie m oże ju ż  p ie rw sza  d o jść  do 
m ety T o  było jasn e.

—  A  pan postaw ił n a 'W ło s z k ę ? —  z a g a ­
dnął ktoś K o n o p ack ie g o , p rzyg lą d a ją c  się j~ go 

tw a rzy , której n erw o w e skurcze za led w ie n ie 

zm ąciły  szlach etn ej e leg a ticy i.
—  A sseku ro w ałem  się n a  nią d o d a tk o ­

w o —  odiiirukr.ą! pan T eo d o r, choć rzeczyw i

ście trzym ał je d y n ie  za Forn.ariną i to gru b szą 
sumę.

D o jście  w ięc k o n i do c e lo w n ik a  w  r o z p a ­
czliw ym  cw ate, udręczonych  i sp ien ion ych , b y ­

ło ju ż  dla K o n o p a ck ie g o  w id ow isk iem  ob oję- 
tneru. K to ś  tam w yg ra ł.

W  Tiasłępnycfi d w óch  w yścigam i z a k ła ­
dał się K o n o p ack i V  dalszym  ciągu, lecz tro ­

chę ostrożn iej, 71 „typ am i" P a u l’a. A le  m agia 

g e n ia ln e g o  fryzyerr. m iała sw e g ra n ic e : jeden

faw oryt został pobity, drugi zd ob ył ty lk o  d ru ­

g ie  m iejsce. P a n  T e  od 01, o b liczy w szy  kasę, 

stw ierd ził, ż e ' p rzeg ra ł dzisiaj 1 ów n o tv siąc  
fran kó w . N ie k lęsk a, lecz plam a p rzy ćm ie w a ją ­
ca ja sn o ść  dnia

Jedn ak dzier k o ń c zy ł się w sp an iale, jak  

się zaczął. P o w ro t n a  m «il-coach’ u w  zapeH u- 

m ow anytn  etło dku  w ie tż d r r  p rze z  tasek B u- 

loński, w ie lk i P a ry ż  ro zw in ię ty  d o  p e in egc  r o z ­

kw itu  w sw ej im pon ująco m ądrej lek k o m yśln o ­

ści, n aw et p rzeb ieran ie się w e frak z a sto so w a ­

ny w y tw o rn ą  św ieżo ścią  d o  o d n ow ion ej g ło w y  
pan a T eo d o ra  —  w szy stk o  sk ład ało  sery ę  b al­

sam ów , n ag ra d zają cą  dro bn e n iep ow o d zen ia. 

G d y św ia tła  ulic ze le k try zo w a ły  p y s z n e  m iasto, 
n ib y  isk ry  b ijące od oczu i b ry lan tó w  k o b iety  

św ieżo  n a  bal p rzeb ran ej, K o n o p ack i poczuł to 

bujne i zupełne za d o w o len ie  z życia , za  któ- 
rem tęsknił n ap rożn o na łon ie  rod zin y, w M e- 

ia só w c e  i w  in n ych  m iejscach św iata, W  n a j­
w yższe j gam ie hum oru, całą m ocą za ch o w an ej 

m łodości w yp ija ł też do późnej n o cy  ucztę z g o ­

to w an ą d la  „elity*  przez Ilatap u lto sa .

(D. c. ni.
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sw y c h  stosunków  z R o s y ą  n a  szw ank i nie 
m yślą o w ojn ie . Nie jest w ięc ctlem irh  obe­
cn ie  utrzym an ie się w  M aroku.

C zem te w ięc jest w ysian ie  kan on ierki 
w ojen n ej „P an th er" i d ru g ieg o  krążow n ika 
„B e rlin " na ocean  A tla n tyck i?

Dem onstracyą."' C zy  środkiem  do u zy sk a ­
n ia  in n eg o  celu?

D ziennik p a rysk i przypuszcza, że tak. Jest 
w yw arciem  nacisku n a F ra n c ję , ażeb y p rzy stą ­
piła  do ro zm o w y z N iem cam i w sp raw ach  Ma­
roka, rozm ow y w szczętej przez p. P ich o n ’a w  ro- 

' 1909, k o n tyn u ow an ej w  r. 19 10  —  a p rzer­
w an ej n ag le  p rzez p. Cruppi eg o  w  r. 1 9 1 1 .

N iem cy chcą „k o n w ersa cy i fran cuskiej".
A le  o czem  chcą N iem cy rozm aw iać?
C z y  ty lko  O M aroku?
„T em ps* przypuszcza, że nie.
S ą  inn e sp ra w y  w  T u rc y i A zy a ty ck ie j, 

k tóre n iem ców  bardzo obchodzą. D eutsche 
B an k chce zrobić ja k iś  business. I d latego 
N iem cy w y w ie ra ją  n acisk  na F ra n cy ę  w  M aroku.

Już je st m ow a o k o n fe re n c ji m iędzy m o­
carstw am i, a le nie o kon feren cyi d elegatów  
przy  zielon ym  stole w  jakiem ś A lg ec ira s, lecz
0 k on feren cyi od m ocarstw a do m ocarstw a. 
A g e n c y a  H a v a s ’a o g łosiła  n aw et p ro p o zy c ję , 
że „V ran cya  g o to w a  jest rozm aw iać z N iem ­
cam i, że w tej k o n w e rsa cy i inne m ocarstw a 
m o g ły b y  także w ziąść udział, że jed n ak  n ale­
ża ło b y  biiżej określić cel tej k o n w e rsa cy i, która 
w ó w c za s  pom yśln y w zię ła b y  obrót, g d y b y  N iem ­
cy  o d w o ła ły  s v  ój okręt z A g a d ir  uznaw szy, 
że  je g o  obecność je st tam n iep otrzeb n ą".

Z d a je  się jedn ak po m ow ie mr. A sq u ith ’a, 
że  ro zm o w a ta zb yt w ielkich  nie przyniesie 
N iem com  k orzyści. W- L.

Zjazd hypniczny w Kaliszu.
N a schyłku lata, a m ianow icie w  dniach 

8, 9, i 10 w rześn ia  n. s. r. b. odbędzie się w 
K aliszu  zjazd  tow . h ygien iczn ego.

Z a p o w ia d a  się on  bardzo zajm ująco i bu 
c z i ży w e za itercso w an ie. Ś w ia d czy  o teru d o ­
bitnie program  zjazdu, ob fitu jący  w liczn e 1 
c iekaw e referaty, m ające dać tem at i podstaw ę 
do uchw ał, pow ziąć się m ających.

O to  ów  program :
D . 7-g o  w rześn ia  pociągiem  w ieczorow ym  

p rzyb ycie  go ści, sp otkan ie ich przez d eleg ató w  
oddziału n a dw orcu, w sk azan ie  hoteli etc. O  9
1 pół zaznajom ienie się w  sali hotelu E u ro p ej­
skiego. D . 8-go w rześn ia  g. 10 ran o  otw arcie  
zjazdu w  .sali T o w . m uzyczn ego (zagajenie przez 
:prczes3, p o w itan ie  przez prezydyum  oddziału).

G odz. i o .i pół referaty:
. . 1 1 ) -R eferat zb io ro w y  stówy .techników  m. 

K a lisza i— „W  sp ra w ie  stanu zd io w o ln eg o . i pq- 
trzeb m. K a lis za " . 2) d-r. K o szu tsk i (z K alj- 
tzą) „S ta n  są p ita rn y  .podw órzy 1 su tery n w K a ­
liszu  ,n a  ?as?dzie ;an kiqty“ . .3) Inż., T . .B k l-  
sk i (W a rs z a w a ). „Z a p o b iega n ie , zan ieczyszczen ia  
rzek .*  r

G . 2 p. p. w yja zd  do L isk o w a , z.wipdze- 
n ię kąp ieli lu d ow ych  etc. , . 1 -

D . 9 w rześn ia  od g . 10 do i-e j po poł. 
,r<feraty:

1) K . R a k o w ie c k i (W arszaw a)., 2) k s, 
B liziń ski (L isków ) „ O  zagrod zie  w ło ściań sk iej".
3) J. T u liszk o w sk i ;W arszaw a). 4) B . K osko- 
w sk i (W arszaw a) „O  m ieszkaniach w m ałych 
m iasteczk ach ". 5) R e j. E ruśn icki (Kalisz) „ K ą ­
piele ludow e w  gub. kalisk iej." 6) d-r. M . Z a ­
w a d zk i (Kielce). „O  kąp ielach  lu d ow ych ."

O  gpdz. 3 - e j  po poi. do godz, 6 ej re 
feraty:

1) D -r. M aciesza  (Płock) „ W y s ta w a  ru 
chom a h ygien iczn a, ja k o  środek krzew ienia z a ­
sad zd ro w otn ości*. 2) D  r. S k a lsk i (Łódź) „O  
alkoholizm ie w śró d  lu d u ". 3) D  r, L indm ano- 
w sk i (Z agó rów ) „ S p ra w a  o d żyw ian ia  się ludu*.
4) D r. K la rn er  (Bełżyce) „O  żyw ien iu  się lu ­
dn o ści osad i w si."  5) Z . K ło sso w sk i (Zam ość) 
„ O  zafalszow  aniach prod u któw  sp o żyw czych  w 
osadach  i w siach.

O d g. 6 -ej do 8 ej zw ied zan ie m iasta o 
g . 8 i pół sk ład k o w y bankiet.

D n , t o  w rześn ia  cd  g. 10 ej do i-e j  po 
poł. referaty:

1) D -r. Z a lesk i (Płock) „O  pom ocy lek ar­
skiej d la  ludności w ie jsk ie j* . 2) D -r. P uław ski 
(R ad ziejów ) „ W  sp raw ie zap ob iegan ia  chorobom  
za ka źn ym  w śród  lu d u ". 3) D -r. S tan isław ski 
(Ł ow icz) „O  sp ecya lizacy i lekarskiej i szpitali. 
P rzy czyn ek  do organ>zacyi pom ocy lekarskiej 
n a  w si.*  4) D -r. K ęp iń sk i (Sieradz) „M edycyn a 
lu d o w a  w  S ierad zkiem ". 5) D -r. D ukalski (S ta ­
w iszyn ; „P o stęp  zau fan ia  u ludu do m ed ycyn y". 
6) D -r. W ejśse l (W arszaw a) „ W  sp raw ie d zia­
łaln ości san itarn ej gm in ."

O d czytan ie  uchw ał i zam knięcie zjazdu.

Z  prasy rosyjskiej.
„B irże w y ja  W iedom osti* piszą w  o stat­

nim num erze z pow odu w y b o ró w  na W ołyn iu .

Jeżeli  w  powiecie żytomierskim zwyciężyli 
związkowcy, to owe zwycięstwo jest jedyne. W in­
nych powiatach w ybory wszędzie dają przewagę 
grupie ziemskiej. Pod taką nazwą figurują partye 
postępowe wszelkich odcieni. A  zwycięstwo par­
ty) ziemskiej znamionuje zupełną porażkę nacyona- 
listów, którzy dokenywują czynów heroicznych by 
leby przeprowadzić swoich kandydatów

„Zaznaczaliśmy już, że duchowieństwo w e 
wszystkich guberniach zachodnich, gdzie się w pro­
wadza ziemstwo, zostało wciągnięte do polityki 
przedwyborczej na bezpośrednie polecenie swej 
władzy dyecezyalnej. Obecnie dowiadujemy się, 
że odpowiednie rozkazy wydał synod świątobliwy. 
Rozesłał on wszystkim episkopom polecenie, ażeby 
duchowieństwo wzięło gorliwy udział w  wyborach 
i naturalnie popierało nacyona listów.

Jednakże pomimo wysiłków duchowieństwa, 
wybory nie poszły tern korytem, w  które chciała 
skierować je władza —  nacyonaliści ponoszą po­
rażki.

„1 to jest rzecz chr rakterystyczna, że ze 
strony tych samych uacyonalisiów już rozlegają się 
głosy, że reforma jest niefortunna. Tak nalegali 
na pośpiech, a teraz muszą przyznać, że nie było 
potrzeby śpieszyć, że walka z „zalewem" polskim 
stanęła na jaknajgorszym gruncie. A  równocześnie 
prasa prawicowa (;,Pietierb. W ied;1', „Grażdanin") 
zawczasu przepowiada zwycięstwo żywiołów po 
stępowych.

„Wszystko to świadczy o tern, jak niedoklad 
nie zważył rząd szanse reformy. O nastroju lud 
ności sądzono na podstawie krzykliwych głosów 
niewybranych przez ludność reprezentantów, któ­
rzy w  rozmowie i w  prasie trąbili o ucisku ze 
strony żywiołu polskiego. Krzycząc ciągle o swoim 
patryotyzmie, demonstrując z hałasem swoje uczu 
cia, ci panowie systematycznie wszystkich oszuki­
wali. Dość zaznaczyć, że o nastroju W ołynia są­
dzono z opinii duchowieństwa. Tu właśnie w y 
chodził pogromowy „Listok", wydawany przez rnni 
cha czarnosecińca Witalisa i nąjv/idocznie.j to pi­
semko uważano za eclio opinii publicznej. A  teraz 
okazuje się —  jak to zakomunikował w  „Mosk. 
W ie d "  znany nacyonalista p. S a w e n k o - ż e  właśnie 
na W ołynie  ponieśli pierwsze porażki panowie 
nacyonaliści.

„Wprowadzenie ziemstwa było sprawą bu ­
downictwa państwowego, która zupełnie nie po­
trzebowała takich efektów, jakie towarzyszyły 
wprowadzaniu ziemstwa na mocy art. 87. I to w ła ­
śnie, że ziemstwo odegrywa rolę stawki politycz 
nej, zagraża w  przyszłości nowemi komphka 
cyami.

„Przecież, jeżeli nacjonalizm będzie pobity 
wszędzie, a ziemstwo będzie w  większości postępo­
we, czyli z punktu widzenia rządu opozycyjne, to 
przecież można się spodziewać niezwykłej reakcyi 
w  tej dziedzinie. Niewątpliwie nacyonaliści uderzą 
na alarm. Niewątpliwie, będzie mowa o nowym 
„nacisku na prawo". A  wtedy nie jest wykluczo­
ne, że agitacya polityczna będzie się obracała oko­
ło żądania, aby na nowo zastosowano art. 87 w  
celu zmienienia ordynacyi wyborczej ziemskiej, 
ażeby za pomocą nowych manewrów wyborczych 
zapewnić zWyćięsfwo żywlofóih nacjonalistycznym... 
; 1 1 „Wszystką tp może Wiproy/ądzić d<? nąsźicgo
życią politycznego i tsk pełnego niespodzianek je-' 
szezę większy chaos".

u i -

E m il  L e w f f ^ s e u r .
W  P aryżu  zm arł profesor „C o lle g e  de 

F ra n c e ", członek Instytutu, Em il L eva sseu r, 
w  sędziw ym  w .eku, 83 lat. L ev a sse u r  był 
słyn n ym  ekonom istą, geografem  i statystykiem .

Jako g e o g ra f L eva sse u r zasłu żył się tern, 
że d ostarczy ł szkołom  francuskim  d oskon ałych  
p o d ręczn ików  i map geo g ra ficzn ych . In icyaty- 
w ie  je g o  zaw dzięczać też n ależy  w ykład y  
„g e o g ra fii ekon om iczn ej", k tóra  o b jęła  zn ajo ­
m ość handlu, przem ysłu i ro ln ic tw a  w  połącze­
niu  z  w skazan iam i geograficzn em u

W y d a ł też sze reg  d oskon ałych  prac ek o­
nom iczn ych, jak  „ P ie c is  d ’econom ie politiąue* 
(7 w ydań). N apisał „H isto ryę  k la sy  ro b o tn i­
czej w e  F ra n syi*  w 4-ch tom ach, oraz „ Z a g a ­
d n ien ia  robotn icze i p rzem ysłow e za  III rzeczy- 
p o sp o lite j*. O b ie te książki za w iera ją  b ogaty  
zb ió r p ra w o d aw stw a  ekon om icznego, d an e sta ­
ty sty czn e  i w sk azó w ki o o rga n iza cyi ro b o tn i­
czej. O p ra co w a ł n adto „H isto ryę  zaludn ien ia 
przed  rokiem  178 9, oraz d em ografię p o ró w n a w ­
czą * . D zieło  to w y w o ła ło  w ielkie w rażen ie  
i d ało  sp osob ność do p o w ażn ych  d ysku syi 
n au kow ych .

P ra co w a ł ró w n ież  nad h isto ryą  socyalizm u 
w e  F ra n c ji.

B y ł to w y b itn y  i bardzo sum ienny uczo­
n y, którem u n auka ekonom ii zaw d zięcza  w iele. 
C ieszył się słusznie w szech św ia to w ą  sław ą.

W  r. 1908 ob chodzon o w  „C o lle g e  de 
F ra n ce " je g o  jubileusz 40-letniej pracy . W y k ła ­
dał ekonom ię, statystykę i geo g ra fię  w  „C o lle g e  
de F ra n ce " (którego był dyrektorem ), w  „C o n - 
scrv ato ire  des arts et m eiicrs" i w  „E cole librę 
d es Sciences p o litią u es".

.T R O N I K A  P R O W t f t C Y O N A L N A .

(Z  pism  i ud koręspondcnlćw). i

Wybory na Wołyiiu.
...— . Nowe..wybory, w pomeci&£>strogslcim. 

Jak w iadom o, w yzn a czo n e n a d. 27 czerw ca  
w y b o ry  pełnom ocników  n a  zjeźd zić  w yb o rcó w  
ziem skich ,pow . ostrow skiego, p o s ia d a ją c y c h .1/ 
cenzusu się nie od b yły .

W  sp ra w ie  tej, ja k . p isze  „ K ije w lą n in " , 
pa in tcrp e la cyę  n aczeln ika  kraju , on egdaj w ie­

c zo re m  otrzym an o z P etersb u rga  od n aczeln ika 
g łó w n e g o  zarządu do sp raw  go sp o darki m iej­
scow ej S . ( lerbla te legraficzn e zaw iadom ienie, 
iż  stosow n ie do w yjaśn ieni 3 n aczeln ika  kraju 
w y b o ry  z d. 27 czerw ca  w  O stro g u  n ależy 
uznać za nieby le, n azn aczyć  natom iast n a leży  
n ow e w y b o ry , a le  z tekiem  w yrach ow an iem , 
aby w szy sc y  w y b o rc y  byli pow iadom ień ’’ zaw - 
c za sg  o dniu w yb o ró w .

G en erał-gu b ern ato r w y zn a czył n ow e w y ­
bory n a  d. ó  lipca, przen osząc jedn ocześn ie 
zgrom adzen ie w yb o rcze  I k u ry i z  d. 2 n a  d. 8 
lipca.

Z a w iad a m iają c  o n azn aczen iu  n ow ych  
w yb o ró w  gu b ern ato ra  w ołyń sk iego , naczelnik 
kraju  polecił mu, ja k  ró w n ież  ostrogskiem u 
m arszałkow i szlach ty, a b y  użyli w szelkich  środ 
k ó w  w  celu zaw iad om ien ia  zaw czasu  w szystkich  
w y b o rcó w , posiadających  i/i cenzusu o dniu 
w yL o ró w .

— Uwolnienie marszałka szlachty Bo- 
rysowa. OsrrogakT m arszałek szlacn ty  B o ry ­
sów , jak  d on osi „ W o ły ń " , został usunięty 
z za jm o w an eg o  przez siebie stan ow iska.

D yin isya  B iry so w a  p o zosta je  w  zw iązku 
z je g o  d ziała ln ością  w  czasie  w y b o ró w  pełno 
m ocników  w  po w iecie  ostrogskim .

—  Powiat rówieński. W ybo rcy  rosyjscy po 
siadający ]/5 cenzusu, jak donosi „Żiźń Wolyni", 
posłali do ministra spraw wewnętrznych telegram 
następujący:

„W yb orcy  rosyjscy pierwszej kuryi pierwszego 
zjazdu, pow. rówieńskiego, z powodu w y k a z a n j  
przez marszałka szlachty Andro stronniczości w  sto 
sunku do rosyan, na wyborach d. 23 czerwca, upra 
szają o uranowanie na w ybory d. 27 czerwca inne­
go bardziej bezstronnego prezesa."

—  Jugo Zapad. W ołyń" donosi, iż d. 27 czer­
w ca odbyły się w ybory pełnomocników do ziem­
skiego zgromadzenia wyborczego od I kuryi I-go 
zjazdu wyborczego.

Na wyborach pomimo powyższego telegramu 
przewodniczył Andro.

Z  wniesionych do listy 178 w yb o rców  przy­
było na zjazd 48. Z  nich 48 podległo balotowaniu. 
W iększością głosów  wybrano 9 rósyan, 8 niem ców 
i 12 czechów. '

—  Poiciat krzemieniecki. W  pow. Krzemie­
nieckim na radnych od włościan wybrano pro 
tcgowanycli Witalisa.

W y b o rcó w  zgromadzono w klasztorze. Przy 
było ogółem włościan 31. z tych 6, którzy nie no. 
cowali w  klasztorze zostali zabalotowani.

—  Powiat żytomierski. Dn. 2 7 g o  czerwca 
w  teatrze miejskim w Żytomierzu odbyły się w y ­
bory od w yborców  rosyjskich pow. żytomicr 
skiego, posiadających nie mniej niż 1/, polnego 
cenzusu. Z  ogólnej liczby 1,220 w yborców  przyby­
ło na w ybory 55 obywateli miejskich i 100 z po 
wiatu. Z  miejskich w yborców  należało wybrać 25 
pełnomocników, a z powiatowych 32. Frzed w ybo­
rami kursowały dwie listy związkowe i bezpartyj­
ne. Na rzecz pierwszej agitował energicznie i. 
Arndt, bogaty obywatel, występujący w  tej kuryi 
na mocy upoważnienia swej żony. nie dlatego aby 
być wybranym na pełnomocnika, ale aby kierować 
wyborami według swego uznania. Arndt, jest po­
pularny w  powiecie.

T o  też większość, wyborców, którzy d. 27 
czerwca przybyli na zjazd do Żytomierza glosowa­
ła za jego protegowanymi. W  rezultacie wybrano 
z powiatowych w yborców 32 pełnomocników, a z 
miejskich 19, 2 tych 5 tylko z listy bezpartyjnej.

—  Powiaty ceistawski. i lelonzimiefski. Z  Ż y ­
tomierza donoszą do „Kij. Myśli" iż w  pow. za- 
slawskim i włodzimierskim w ybory polaków posia­
dających jedną piątą cenzusu nie odbyły się z 
powodu nieprzybycia wyborców.

—  Włodzimierę wołyński. Z pow. włodzi­
mierskiego wybrano na radnych 9 bezpartyjnych.

Wybory na Podolu.
—  Palta. D. 1 lipra na zjazd wyborców ro­

syjskich posiadających i/i0 cenzusu przybyło z li­
czby 1,615 zaledwie 145. Wybrano 15 pełnomo­
cników.

—  Winnica. D. 1 lipca odbyło się zgromadzę 
nie wyborcze 1-ej kuryi Il-go zjazdu wyborczego 
W ybo rców  posiadających i/3 cenzusu było w  spi­
sach 292, z tych powiatowych 75, miejskich— w  W in ­
nicy— 101, w  Zmierzynce— 110. Przybyło na wybory 
7 4 wyborców, którzy wybrali 9 pełnomocników. 
Bezpartyjna grupa ziemska, mająca olbrzymią w ię­
kszość, ustąpiła 1 miejsce nacyonaliśeie.

— Mohylów poił. D. 1 b. m. na zieździe w y ­
borców rosyjskich władających /i0 cenzusu obe­
cnych było z 220 wyborców— szesnastu. Wybrano 
dwóch pełnomocników.

—  Płoskirów. Odbył się zjazd w yborców f-ej 
kuryi posiadających 1 i0 cenzusu. Z ogólnej liczby 
86 w yborców przybyło na zjazd 11. Na pełnomo­
cnika wybrano jednogłośnie prezydenta miasta Do- 
roszkiewicza bezpartyjnego.

—  Olyka Dnia 29 czerwca, w  prastarym ko­
ściele Piotra i Pawia odbył się doroczny odpust. 
Administrator ks, W . Duszczyk zaprosił kapłanów 
sąsiednich. Rano prymaryę odprawił proboszcz z 
Derażna ks. Stanisław Kuźmiński. W otyw ę w  ko­
ściółku ks. Feliks Słonicki odprawił i wygłosił pię­
kne kazanie. Sumę celebrował ks. Aleksander Sa­
wicki, proboszcz z Gniwania, przy asyscie akademi­
ków t s. ks. Feliksa Słonickiego i Franciszka Rud­
kowskiego. Spowiadających byto przeszło 400. Zjazd 
wielki inteligencyi i bardzo dużo.

W ęd rów k a  u p a łó w .
Nadzwyczajne gorąco, które w  ostatnim tygo­

dniu panowało w Am eryce północnej, zaczyna p o ­
woli ustępować, natomiast od soboty podniosła się 
znacznie temperatura w  zachodnich krajach Europy. 
Na tle tych dwóch zjawisk ogłasza „Neues Wiener 
Tagblatt" następujące informacye, l ió re  otrzymał 
od profesora d-ra Wilhelma Trabera, d nektora 
centralnego zakładu meteorologicznego w Wiedniu.

Możemy mówić o wędrówce upałów ku 
wschodowi, ale nie należy sobie wyobrażać, jakoby 
pewna ilość silnie ogrzanego powietrza ciągnęła 
w kierunku wschodnim. Nie upalne powietrze, ale 
wysokie ciśnienie, wywołujące nadzwyczajnie w y ­
soką temperatu.ię posuwa się powoli ku Europie. 
Należy przedewszystkiem zaznaczyć, że nic musimy 
obawiać się u nas amerykańskich upałów, gdyż for- 
m3cya powierzchni naszej części świata jtst tego 
rodzaju, że nie mogą powstać te komplikacye lo­
kalne, które wystąpiły w  Am eryce obok wysokiego 
ciśnienia. Ameryka posiada podłużne pasma gór, 
idące od jiółnoey ku południowi, skutkiem czego 
od południa gorące wiatry megą bez przeszkody 
dostać się w  głąb kraju. U nas A lp y  tworzą wał 
ochronny przeciw upałom, ciągnący się od zacho­
du na wschód. Na tym wale zaczynają się gorące 
wiatry, które dmą z krain podzwrotnikowych.

Tak wysokie ciśnienie, jakie w Am eryce za 
notowały stacye meteorologiczne, wędruje często do 
Eurojiy. W  lecie powoduje cno w  czasie pogody 
z raczne podwyższenie temperatury, zwłaszcza, gdy 
dbok tego zaćżną wiac wiatry południowe. Upały, 
o których doniesiono z Londynu, przypisać należy 
tej oko'ie/npś]di, Tżęifiad Anjfttią, panuje już wysokie 
ciśnienić.' J ale i" czaś minie,' zanim wysokie ciśnienie 
dojdzie do nas, trudno oznaczyć, gdyż szybkość, 
wędrówki wyśókiegd ciśnienia jesFMirdzo zmienńa. 
Z. -reguły ina.eimitm ciśrjiejiia porusza się • powoli, 
zaś minipium  bardzo p^ybko.

W  żądnyrrJrazie przyDycie) wysokiego ciśnjie-, 
nia' nie spowoduje' u: n s s ' i r  gUgo podniesienia (się 
temperatury. iMidrne wiatry lokalne, panujące teijaz. 
w, naszej szerokości geograficznej wzmocniłyby'się, 
jak, tp ,się zawsze dzieje przy wysokicm ciśniertiu, 
ale nie wpłynęłyby na temperaturę.

Naogól można póśtawić prognozę, że nawet 
przy riagroniidzeniu się'wszystkich momentow, któ 
rc podnoszą temperaturę, nie zosianie prawdopo 
dobnie przekroczone maximum  ąpałów  z ostatnich 
50 lat.. ia.m iLcinunn  zanotowano w  Woedniu w  lip 
cu 1857 roku, a wynosiło ono 36.5 stopni Celsiusza. 
Podobnie upalne lato było w  roku 1892, gdy w  
sierpniu■'rtęć w  termometrze podniosła się do 362 
stopni Celsiusza.

W p ołow ie lipca  
rozpocznie się

w „ D
druk szkicu historycz­
nego

1.1  W - I M i i f
p. t.

Kolorowe
Ulany

poświęconego dziejom 
tej części wojska pol­
skiego.

K  1 1  e a  d » r z y k.
Dziś 3 (16) lipca Najśw. Krwi P . J . Chr.
Jutro 4 (17) lipca Józefa Kalasantego W .

W SChbd rło&Ct «i jfGdz, 4 ai. 8 
ZaStsśid tłeń ća 0 fo d s . 8 w. 4.
Długość dala 15 m 56.

H t t l o r f C Z H } .

17 l i p c a  n . s t .

Roku 1648 P o śm ierci W ła d y sła w a  IV  
zb iera  się w  W a rsza w ie  Sejm  K o n w o k a cy jn y , 
zw o ła n y  przez prym asa M acieja Ł ubień sk iego , 
pod laską B o gu sła w a  L eszczyń sk ieg o , gen erała  
W ielk o p o lskiego  od b yty.

—  Kara administracyjna. W e  w c zo ra j­
szym  „K ije w la n in ie*  czytam y:

„ Z a  zało żen ie  w  p o w . radom yskim  ta j­

n ych  szkól po lskich  skazan o p ro b o szcza  k o śc io ­

ła  h orb u lo w skiego ks. A u d ru szew icza  n a 100 

rubli k ary , z zam ian ą w  razie  n iezap łacen ia  n a 

trzy  tygo d n ie  aresztu; n au czycie la  G ą g a łłę  na 

7 dni aresztu, zaś s :cdm ioro rod ziców , p o sy ła ­

jący ch  dzieci do tajn ych  szkół polskich, n a 

g rzy w n y  w  k w o cie  25 rb. z zam ianą n a  areszt 

p ięciod n iow y.

— Styperdyum im. ś. p. J. Dynowskie-
go. P an o w ie  m ecenasi M aryan  M orgulec i D yo- 
nizy C h ojeck i w  im ieniu g ro n a  k o leg ó w , ku 
uczezen.u pam ięci z g a s łe g o  ś. p. m ecen asa J ó ­
zefa D yn o w sk ieg o  w n ieśli do k a sy  T o w , d o ­
b roczyn n ości z d o b ro w o ln ych  ofia r 1,300 rb. 
4 proc. ren tę  p ań stw ow ą. K w o ta  p o w yższa  
dołączon a  do w n iesion ych  ju ż  p oprzedn ie n a 
tenże cel 2,800 rubli, sta n o w i s p e c ja ln y  fun­
dusz im ienia ś. p. m ecen asa J ózefa  D yn o w sk ie- 
go , d o tych czas liczący  4,100 rubli. U ż y w a l­
ność p rocen tów  od p o w yższeg o  kapitału , 
w m yśl życzen ia  o fia ro d a w có w  zastrzeżon a  z o ­
stała uchw alą zarządu T o w . d ob ro czyn n ości 
w  dniu 15  m arca i w p isa n a  do p rotokółu  po 
siedzeń zarządu pod N: 12.

—  Z przystani P. T. G. W  dniu 19-ym
czerw ca odbył się rekord  do N atałk i i z  p o­
w rotem  n a  łodziach „O rle "  i „ K ro g u lc u ". Z w y ­
cięży ła  osad a  ped sterem  p. S t. C hm urzyńskie- 
go  z w io ślarzam i pp. W . A m b ro żew iczem  i S . 
A m b rożew iczem , d rugą p rzyszła  łódź pod ste­
rem p. E. W e tte ra  z w ioślarzam i pp. A . W o j 
Ciechowskim  i C z. F ilip ow iczem .

W  tym że dniu u b iega ły  się o n agrod ę 
p ryw atn ą  n a  łodzi „S a n "  d w ie osad y. Z w y c ię ­
żyła  osada pod sterem  p. K am  n skiego z w io ­
ślarzam i pp. D rzew ińskim  i M ulderem , drugą 
p rzyb yła  o 7 m inui później osaaa pod sterem 
p. E. Y e tte ra  z w ioślarzam i pp. A . S . G ró d e ­
ckim i T . Chm ielow skim , p izyczem  n ależy  p rzy ­
jąć pod u w a gę  iż w  osadzie p. V e tte ra  na 
„S a n ie "  w krótce po w yru szen iu  złam ane zo sta ­
ło w iosło.

W y c ie czk i tu rystyczn e zn ajdują co ra z  w ię­
cej zw olen n ik ów  i zn ow uż w  dniu 25 czerw ca, 
w sobotę o g o azi.iie  9 -ej w ieczorem  w yru szyły : 
łódź „W is ła "  pod sterem  p. S t. Chm urzyńskic- 
g o  z  w ioślarzam i pp. W . A m b ro żew iczem  i S . 
A m b rożew iczem  i druga łódź „K ro g u le c "  ped 
sterem  p. E. V e tte ra  z w ioślarzam i pp. B . L is- 
sow skim  i Z . A n d rze jo w skim  po rzece D esnie 
do m. L etek  o d leg łych  o 46 w io rst i p o w ró ci­
ły  2 6 -go w n iedziele o 1 ej w  n ocy.

W  dniu 10-ym  lip ca  odbędą s ię  reg a ty  
sp ortow e, o  go d z. 3-ej p o  południu n a  sta rym  
D nieprze.

N a b ieg „ S e n io ió w "  z łoży li d e k la ra c je  
n astępuje 4 osady.

Sternicy:' X  RayzaCher, ‘ E. Yetter, D. 
K ryński i- Al Gródecki. •

N a b ie g  „Ju n io ró w " za d ek la ro w an o  dw ie 
o sa d y -

S tern icy: E. Yetter i S. Arciszewski
N a b itg  „K lasow y." za d ek la ro w an o  dw ie 

osady.
S tern icy: St. Chnlurzyńsld i St. A rcisze­

wski.
N a scou lin gi i k ajaki term in składania 

d e k la ra c ji przedłużono d o w torku dnia  5-go 
lipca.

—  Wykopaliska archeologiczne. C esa r­
ska k om isya arch eo lo giczn a, n a  za sa d zi"  ro z­
kazu N ajw y ższeg o , w y d a ła  ar ty śc ie-b u d o w n icze­
mu D. M ilejew pw i list otwarty’ n a  d o k o n y w a ­
nie w  roku bieżącym  poszukiw ań  a rch eo lo g icz­
n ych  w  K ijo w ie  i je g o  okolicach.

G u b ern ator polecił odpow iednim  in sty tu ­
c jo m , aby o k a zy w a ły  M ilejew ow i poparcie p rzy  
p oszukiw an ich  arch eo lo giczn ych  w  P u szczy  
W o d icy , n a  w y sp ie  T ru ch a n a  i w  m ieście.

—  Uroczystości sierpniowe. O n egdaj
od b yło  się zebran ie czło n k ów  klubu ku p ieckie­
go  w  sp raw ie kilku kw esty i, zw iązan ych  ze 
zb liżającem i się u roczystościam i sierpniow erai. 
P rzew o d n iczył obradom  p. D itiatin; w  zebran iu  
brał udział i prezyd en t m iasta, p. D jakow .

P . D itiatin  zakom unikow ał zebran ym  u- 
ch w alę kom itetu budow y pom nika ces. A le k sa n ­
dra II, po w ziętą  n a posiedzeniu  u gen .-g u b er­
natora, stosow n ie do której teraźn ie jsze w e j­
ście do o g ro du  k u pieckiego m a być skasow an e, 
natom iast z obu stron pom nika zostan ą  urzą­
dzon e schody gra n ito w e, k tórych  k o n d y g n a c je  
m ają sie sp otkać nad pom nikiem , tw orząc ja k ­
b y olbrzyrrjią ram ę, okala jącą  pom nik. P o  pe­
w nej d ysku syi zebran ie uchw aliło  n a  budow ę 
schodów  w y a sy g n o w a ć  6 tys. rb ., odrzucając 
w n iosek  p. B ernera, d o tyczący  urządzen ia  ze 
w zględó w  o szczęd n ościow ych  sch od ów  d rew ­
nianych.

N astępnie zeb ran ie  u chw aliło  w y a sy g n o ­
w ać 25 tys. rb. n a u roczystości sierpn iow e.

—  Dymisya. N a m ocy N a jw y ższeg o  ro z­
kazu udzielono na skutek w łasn ej p ro śD y , d y- 
m isyi stałem u czło n kow i k ijo w skiej k o m is ji gu- 
bernialnej d o  sp raw  m iejskich W . J aro sze w ­
skiemu.

— W sprawie zimowego rozkładu jazdy.
D n. 1 lip ca  po w rócił z  P etersb u rg a  do K ijo w a  
naczelnik służby ruchu poł.-zach. kol. żel. in ży ­
nier S . P eczko w skij, k tó ry  brał udział, ja k o  
przedstaw iciel tej kolei, w  p racach  zjazdu  przy 
układaniu rozkładu ruchu p o cią gó w  o so b o w ych  
n a okres zim ow y r. 1 9 1 1 — 1972.

N a zjeździe uchw alon e zo sta ły  n astęp u ją­
ce zm ian y w  rozkładzie ja zd y  p o cią g ó w  p o m ię­
d zy  K ijo w em — P etersburgiem , CH esą —  P e te r­
sburgiem  i K ijo w e m — W a rsza w ą .

P o cią g  ku ryersk i z K ijo w a  do P etersb u r­
g a  będzie odchodził zam iast o g . 7 m. 40 z r a ­
na (jak obecnie)— o g . 9 m. 25 z ra n a — p rzy ­
chodził za ś  do P etersb u rg a  o g . 11  zran a  (od 
w iosn y r. 19 12  p o cią g  ten przych odzić bedzie 
do P etersb u rg a  o pół go d zin y  w cześn iej, t. j. 
o g. 10 m. 30 z rana.

Z  P etersb u rga  do K ijo w a  ten  sam  p o cią g  
będzie odchodził o g. 7 m. 25 w ieczorem  (te­
raz odchodzi o g. 9 m. 5 v iecz.) i przych odził 
do K ijo w a  o g. 9 m. 12  w iecz. (teraz p rzy ch o ­
dzi o g. 12 m. 44 w  nocy).

Z  O d esy  p o ciąg  kuryerski do P etersb u rg a  
bqdzie odchodził o g . 9 m. 45 w ieczorem  (za­
m iast o g . 8 m. 25 w iecz.) i przych odził do 
O clesy z P etersb u rg a  o g . 8 m. 12 z  ran a  (za­
m iast o g , 1 1  m, 15  z rana).

Z  K ijo w a  do W a rs z a w y  p o cią g  k u ryersk i 
bedzie odchodził o g. 7 m. 40 w ieczorem  (za­
m iast o g. 7 m. 10 w iecz.) i p rzyb yw a ł do 
W a rsz a w y  o g. 12 m. 44 po poi. (zam iast o 
g. 1 z min. po poi.).

Z  W a rs z a w y  do K ije w a  p o cią g  ten b e ­
dzie w yru sza ł o g. 5 m. 47 popoł. i p rzyb j’ wa! 
do K ijo w a  o g . xo m. 36 zran a. (obecnie o g . 
10 m. 14 zrana).

D o składu w a rsza w sk ie g o  p o ciągu  kuryer-

skiego w ejdzie w a g o n  m ieszany I i II k la sy  d la  
bezpośredniej kom unikacyi z K ijo w a  do g r a n i­
cy  przez B rześć i  Ł u k ó w .

Jad ą cy  w  tym  w a g o n ie  pasażerow ie, przc- 
siad lszy  się w  G ra n icy , będą m ogli b yć w  B e r­
linie i W iedn iu  ju ż  około g . 8-ej z ran a. (w d ro ­
dze 1 i pół doby).

C za s  p rzy jścia  i odejścia  p ociągu  ku ryer- 
sk iego z K ijo w a  do O d esy  p o zosta je  bez zm ian 
Z  O d e sy  do K ijo w a  p o cią g  te n  będzie p rzy ­
chodził o g. 9 m. 31 z ran a (zam iast o g . 9  ni. 
45 z rana), w ych od zić  za ś z O d esy  będzie o  g.
8 m. 40 w ieczorem . (zam ;ast o g . 8 m. 50 
w ieczorem ).

—  Bruki kijowskie- R o b o ty  brukow e w  
całem  m ieście p row ad zon e są obecnie bardzo 
in ten syw n e. (P rzy  brukach zatrudn ion ych  je st 
600 ludzi i 360 w ozów ). R o b o ty  są  dw u r o ­
dzajów : bruki u lepszon e oraz zw y kle . P ie rw ­
sze są układane n a  ul. T y m o fe jo w sk ie j, g d J c  
ju ż  skoń czone podłoże b eton ow e; n a  B ib ik o w - 
skim B u lw arze, gdzie podłoże w k ró tce będzie 
g o to w e, n a  K reszczatyku , gd zie ju ż  . układają 
kostki gra n ito w e, n a W .-W ło d zim iersk ie j, gdzii 
u kładają obecnie kraw ęd zie  g ra n ito w e, w resz­
cie n a B ezako w skiej, gd zie  od ju tra  zaczn ą zry ­
w a ć bruk, zam ykając ulicę d la  ruchu.

S ko ń czon o ju ż  przeb ru kow an ie zw ykłym  
brukiem  ulic: M ichałow skiej, którą  w  gó rn ej 
części sp lan tow an o, placu S o fijo w sk ieg o  i M i­
ch ało w skieg o . O b ecn ie  prow ad zon e są  ro b o ty  
p rzy  ul. W .-Ż y to m ie rsk ie j, W .-W fod zim iersk iej, 
A leksan d row skim  zjeździe w  części p ro w a d zą ­
cej n a  P eczersk. O p rócz tego  T -w o  tram ­
w a jo w e rozp oczęło  układanie n a  n o w o  to ró w  
tram w ajo w ych  n a  ul. W )-Ż ytom iersk iej, C e sa r­
skim placu oraz A lek san d ro w sk iej, sto sow n ie 
do zm iany profilów  tych  ulic. N a ul. W .- Ż y ­
tom ierskiej, w  części obok gm achów  p u b lic z ­
n ych, zupełnie m a b yć zm ien iony je j układ, 
przyczem  og ró d ki z lew ej stro n y  m ają b yć  
skasow an e

— W sprawie nowego gmachu poczty.
G łó w n y  architekta  po czt i te le grafó w , p. K o - 
belew , zazn ajo m iw szy  się z w arun kam i re a ln o ­
ści, zajętej przez tera źn ie jszy  gm ach poczt}-, 
w yjech ał do P etersb u rg a, gd zie  z ło ży  p ro jek t 
n o w eg o  gm achu. P od ob n o budow a n o w e g o  
gm achu zostan ie od łożon a d o w io sn y  r. 1 9 12 , 
w obec n iektórych  trudności, n ap o tk an y ch  p r z y . 
układaniu prelim inarza w yd ziału  po czt i te le­
gra fó w .

—  PO R ZĄ D K I RUCH U K O Ł O W E G O . Ż e 
ruch kołow y w  Kijowie jest zgoła nieuregulow any, 
to się rzuca w  oczy każdemu, kto przybyw a z m ie j­
scowości kulturalnych. Dwie szczególniej n iepra­
widłowości górują," a mianowicie: zw yczaj jeżdżenia 
wozów ciężarow ych nie pojedynczo, ale taboram i 
po kilka, a często kilkanaście, drugie to fakt, że 
choć z iro cy  przepisów rady miejskiej Ł ażdy w óz 
ma woźnicę, ale rzadko który kor wozu c iężarow e­
go jest okiełznany.

Z  racyi tych defektów byliśm y w  sobotę 
świadkami dwóch wypadków, które jeżeli nie skoń­
czyły się kalectwem  lub nawet śm iercią ludu, to z po- 
.w<Mu jedynie, szczęśliw ego przypadku

Oto na ul. Eunduklejowśkiej w yjeżdża z ulicy 
Fusżkińskiej m ala karawana w ozów  z ziemią i g r u ­
zem i przejeżdża przez tor tram wajowy. Tram w aj 
zbljża się do szeregu wozów-, m otorniczy1' dzwoni. 
Jeden z powożących usiłuje w strzym ać konia, szka­
pa nawyKła do trzym acia łba nad tylną osią p o­
przedniego wozu me okiełznana nie daje się w strzy­
mać i najaieśpodziewanicj znajduje się przed pę­
dzącym tramwajem. T y lko  przytomność motorni­
czego, k tó iy  użył hamulca elektrycznego, uratowała 
sytuacyę.

Drugi omal nie w ypadek zdarzył się na K r e ­
szczatyku, gdzie z nowobudującego się domu R us­
kiego BanKu w yjeżożał podobnyż tabor i pozostają­
ca bez wędzidła szkapa, dążąc do utnilowaneuo 
miejsca tuż za poprzednim wozem, w padła na d o­
rożkę, a uderzona batem przez dorożkarza, ratują­
cego się w ten sposób, szarpnęła w  tył i przecho­
dnie znaleźli sic pomiędzy tyłem cofającego się 
wozu i tuż po nim następującego.

Tuż obok na rogu Proreznej stojący posteru­
nek policyjny nawet nie zw rócił na ten v ’ypadek 
uwagi

—  „ O B Ł a W A "  N A  Ż Y D Ó W . Onegdaj w  ró­
żnych punktach miasta dokonano obław y na żydów  
i aresztowano 6; niem ających praw a zam .cszkiwa- 
nia w  Kijowie.

— SA M O BÓ JSTW O . W  gaju karsw ajow - 
skim pow iesił się nieznany człow iek, liczący  lat 
20—22, sądząc z w yglądu należący do k lasy  ro b o ­
tniczej. Z w łoki odwieziono do kostnicy przy szp i­
talu Aleksandrowskim .

—  Z A M A C H Y  SAM O BÓJCZE. W  domu 
Nś 24 przy zauł. Olginym  otruła się 17-letnia A. 1. 
Przyczyną zam achu niesnaski rodzinne i złe  poży 
cie rodziców.

W  domu Ns 26 przy ul. Lw ow skiej za ly ła  
trucizny 20-letnia M. K.

W  obu wypadkach udzieliło pom ocy Pogo­
towie.

—  K R A D Z IE Ż E . Z  m ieszkania żony porucz­
nika A . Czyżowej (W . Dorohożycka 43) skradziono 
z niezamkniętej szafy 675 rb.

P rzy ul Rejtarskiej Sś 20 z  m ieszkania S. 
Bramana skradziono przez otwarte okno ubranie 
w an ości 112 rb.

W  hotelu klasztoru Frołow skiegc skradziono 
Kudriaw cew ow i kosz z rzeczami-

—  ŚM IERĆ P R Z Y  P R A C Y . Na przystani 
przy w yładow yw aniu barki zm arł wskutek _ ane- 
wryzm u serca robotnik Bałabaj. Z w łoki odw iezio­
no do kostnicy przy szpitalu Aleksandrowskim .

'Biuletyn Kijowskiej stacyi Meteorologicznej.

Dnia 2 (15) lipca 1911 r.

Temp. pow. w edł. Cel.
Barometr przy O w m. m.
Stop. wilgotności w  proc.
Kier. i szyb. wiat. (w  m. na s.)
Chmur. w edł. 10 st. sys.
Ilość opadów w  mm. — —

od g. 9-ej 
do g. 9-ej

Najw. temp. powietrza w  ciągu doby . 
Najniższa
Przeciętna tern. pow. w  ciągu doby 
W ieiol. przeć. temp. pow. w  ciągu aoby .

g- 7 g 1
zrana po poł.

13,6 22,8
743.3 74i ,4

81 43
0 PłdZ«
1 2

g- 9 
wiecz. 

16,9 
738,6 

67 
P łd Z j 

3

w iecz.
w iecz.

'  24.5
10,1
17.8
21.8

O g ó ln y  stan  p o g o d y  w  E uropie z  ra n a  n a 
p o d staw ie telegram u g łó w n eg o  O b serw ato ryu m  
fizyczn ego:

Deszcze spadły w  Finlandyi, na północ -w scho­
dzie, na wschodzie, w  środkowej Rosyi i m iejscam i 
w  kraju Nadbałtyckim. Tem peratura —  w yżej nor­
my w  niektórych m iejscowościach w  _zachodnv j 
Rosyi i niżej normy w  pozostaiycn częściach Rosyi. 
Można oczekiwać: i m iarkowanego ciepła bez atmo­
sferycznych opadów na polud.-wschodzic oraz 
deszczów w  różnych miejscowościach.

KRONIKA POLSKA.
— Odezwa Rady Narodowej. P re zy d y u m  

R a d y  N arod ow ej w  G a lic y i w y sto so w a ło  do za ­
rząd ó w  o rg a n iza cy i n aro d o w y ch  i k o m itetó w  
p rzed w yb o rczych  w iejsk ich  o d ezw ę n astępu jącą:

„ O g ó ln y  w yn ik  w y b o ró w  w  ok ręga ch  
w iejskich  G a lic y i w sch od n iej okazał s ię  n ie sp o ­
d ziew an ie  pom yśln y.

„D w a n aście  m andatów , u zy sk an y ch  d la  
K o ła  po lskiego  w  ty ch  o kręgach , w  czem  d w a  
od zyskan e (60 i 69), a jed en  (62) n o w o zd o b y - 
ty; o g ó ln a  liczba o d d a n y ch  g ło só w  polskich  w  e
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w szy stk ich  o k ręga ch  i w e  w szystk ich  trzech 
g ło so w a n ia ch  w y ższa  zn aczn ie  od tej, ja k ą  z d o ­
łaliśm y u zysk ać  p rzy  poprzedn ich  w yb o ra ch  dla 
k a n d y d a tó w  n aszych , pom im o, że o rg a n y  rzą ­
d o w e, u życzające  p rzy  ob ecn ych  w y b o ra ch  ja ­
w n e g o  p o p a rcia  kan dydatom  ukraińskim , do 
k an d yd atu r polskich  w  t. zw . czysto  ruskich  o- 
k rę g a ch  o d n osiły  się z ja w n ą  n iech ęcią  lub 
w ręcz  je  zw a lcza ły ; w zn o w io n a  e n e rg :a, zapal 
i o fiarn ość, ja k ie  w  tegoroczn ej ciężkiej w a lce  
w yb o rcze  u jaw n iło  całe  sp ołeczeń stw o polskie 
w e  w sę h o d rie i części kra ju , sa n iew ątp liw ym  
a  po cieszającym  objaw em , że w  ciągu  u b ieg łe­
g o  cztero lecia  w zro śliśm y liczebn ie, że w zm o­
g ła  się n asza  siła i n asz w p ły w  p o lityczn y, że 
z otuchą i w iarą  sp o glą d ać  m ożem y w  p rzy ­
szłość.

„W szystk im , k tó rzy  do tak p o m yśln ego  
w yn ik u  w y b o ró w  p rzy ło ży li ręki, w szystkim , 
k tó rzy  ofiarn ie i ochotnie w  w aru n kach  nieraz 
n ajtru d n iejszych  n ieśli sw e ją  pom oc, a b y  jak 
n ajw ięk szą  liczbę g ło só w  u zy sk ać  d la  kan d yd a­
tó w  R a d y  N arod ow ej, a w ięc  w  pierw szym  
rzęd zie  S za n o w n ym  panom  prezesom  i w sz y st­
kim  P . T .  członkom  o rg a n iza c y ł n aro d o w y ch  i, 
kom itetów  w y b o rc zy ch , ich  m^żoin zaufan ia, 
k iero w n ik o m , członkom  i w sp ółp racow n ik om  ko ­
m itetów  i o rg a n iza cy i lo k aln ych  —  w szystkim  
n aro d o w y m  in styiu cyom  i sto w arzyszen io m , 
w szystk im  w reszcie  w yb o rcom  polskim  za  ich  
g o rliw o ść , tru d y, o fiarn ość— p rzesyła  R a d a  N a ­
ro d o w a  s ło w a  go rą ce j podzięki i o b y w a te lsk ie ­
g o  uznanią.

„ W  jedn< ści, w  karnem  d zia !aniu, w  g o r-  
llw e m  sp ełn ian iu  o b o w ią zk ó w  n aro d o w ej służby 
le ż y  n a sza  s iła  i je d y n a  n ad zieja  zw ycię stw a . 
O b y  d o św ia d czen ia  i w yn ik i ub iegłej kam panii 
w y b o rc z e j zd o ła ły  u trw alić  to p rzekon an ie w  jak 
n ajszerszych  kolach  n a sze g o  sp ołeczeń stw a, z a ­
chęcić je  i za g rza ć  do dalszej w ytężo n ej p ra ­
cy — n a p rzyszło ść .

P rezyd yu m  R a d y  N arodow ej:
A. Eayski, sekretarz. Oieński, prezes.

—  Akademią r z  -katolicką w  P etersb u r­
g u  u koń czyli w  r . b. i otrzym ali stopn ie m agi­
s tró w  św . teo lo gii księża: L eo p o ld  Cbotnski,
B o lesła w  W ila n o w sk i, H e n ry k  G o d lew sk i, Z e ­
n o n  K a lin o w sk i, H en ryk  K aspj zyck i, Ig n a cy  
O lszań ski, Józef P o n ia to w sk i, F e lik s  Słoniclri, 
F ra n ciszek  Son ik , M aryan  W iśn ie w sk i i Justyn  
N o w ick i. P rzeszli na ostatn i ku rs z e  stopniem  
L’ a a d y d tta : H en ryk  Szum an , W ik to r  B ab ick i,
H en ryk  B eto , S te fa n  E jsm on t, Jan  G ry g a jtis , 
A n to n i M atusrew icz, A lek sa n d e r M ilim as, Mi­
chał P ia szcyń sk i, Jó zeł P u ryck i, Józef R ancan, 
A d a m  S aw ick i, A n to n i S im ajtis, K azim ierz S y - 
kolski, Józef W ierzb ick i, A dam  W iszn iew sk i i 
Jakób  W ó jc ick i.

W  k a p iic v  akadem ickiej otrzym ali z rąk 
J . E  b iskupa J . C iep la k a  św ięcen ie  kapłań skie 
n astęp u ją cy  alum ni: W ik to r  B ab icki, Józef
W ierzb ick i, Józef R a n c a n , A lek sa n d e r M ilimas, 
A d a n  W iszn iew sk i, Józef P u rycki i M ichał P ia- 
szczyń sk i. je d n o cze śn ie  został w y św ię c o n y  na 
d yak o n a  J a n  G ri^ ajtis

— 9 jątyk na koteł Warsz -Wled. Z
p o w o d u  o siatn iyj rew izy i w a rsza w sk ich  kolei 
p rzez n aczeln ika  zarządu kolei żelazn ych  m ini­
ste rstw a  k o m u n ik a cji, inż. K o zy re w a , p ra co w ­
n ic y  w y d zia łó w , słu żb y  zew n ętrzn ej na kolei 

ar* - W ied eń sld ej o trzym ali w języ k u  urzędo­
w y m  d o w iadom ości kom unikat treści n astę­
pującej:

„ W y c ią g  z rap o rtu  n aczeln ika  zarządu 
k o le i żelazn ych , z  dnia  16  k w ietn ia  r. b. W s z y ­
stk ie instrul ;cye słu żb ow e (na k olei W iedeń skiej) 
w oo ecn ym  czam - w y d a w a n e  są  obustron nie w  
ję z jk a c h  ro syjsk im  i polskim . P ra co w n ic y  je ­
dnakże, za jm u ją cy  w yższe  i średnie p o sad y, o- 
b o w iazan i zn ać  ję z y k  ro sy jsk i, czyli, że ty lko  
n iższych  fu n k eyo n a ryu szó w , jak : robo tn ików ,
d ró żn ik ó w , zw ro tn iczych  i t. p . zn ajom ość ję ­
zy k a  ro sy js k ie g o  nie ob ow iązuje. Z w ró ciłem  
u w u g ę d y re k to ro w i k o lei, inż. A fro s ;m o'vow t, 
n a  to m ian ow icie, że p rzy  ob jaśn ien iach  służ­
b o w y ch , u d zielan ych  na m oje p ytan ia , n iektórzy  
z d a w n ie j p ra cu ją cych , a za jm u jących  p o sad y  
średnie, n ied ostateczn ie  w ład a ją  język iem  r o ­
sy jskim , w o b ec czeg o  zazn aczy łem  kon ieczn ość 
śc is łeg o  sto so w a n ia  zn ajom ości ję z y k a  r o s y j­
sk iego , z tera zastrzeżen iem , że niedokładnie 
zn a ją cy  ję z y k  p a ń stw o w y  zm uszeni b ę d ą  opu­
ścić służbę n a  tejże k o le i" .

OFIARY

W  Redakcyi „Dzień. Kij." złożyli:
Na nąłMednnjuze dzieci przy Tow Debr.: 

p. Z. P. (zn łTezioBe) 5 rb.
Na Tow. Polsk. Kolon, letnich: pp. Michało- 

stw o R egulscy, zamiast wieńc.. ca  grób ś. p. Dyo- 
nizego Czarkow skiego 15 r b.; W. C. a rb. 50 kóp., 
„Dzieci —  Dzieciom": W andzia i Zosia Nowickie 
2 ruble.

Na kuśclól Św. Mikołaja: pp. Hipolita K rzy­
żanowska (nu ołtarz Matki Boskiej) pamięci męża 
Kazim ierza Krzyżanow skiego 2 r b , Eleonora K rzy­
żanowska (na ołtarz św. Antoniego) pamięci męża 
Franciszka Krzyżanow skiego 2 td.

Nr n ąIzę 'w y ją tk o w ą  przy Tow. Debr.: p. Ja­
dw iga P erłow ska 3 rb.

Dla nboęiego Al. Sanockiego: p. A . W . 3 rb.
Na szpital dfa ubogich; do uznania Kij. Polsk. 

T ow . Lekarsk., — Lecznica Chirurgiczna i T erapeu­
tyczna 8 rb.

D la  r o d z in  ro b o tn ik ó w , którzy zginęli 
podcza« katasrrofy nudowlanej i. jfs 1 jb przy ulicy 
L w ow skiej: pp. A . S. pamięci R. Jakubowskiego 
2 rb., Zygm . I isicki 1 rb., Janostwo Czachórscy 
1 rb., Leonida Czachórska 1 rb., L ila  15 kop., O leń­
ka 20 kop., Józefa Jodłowska 25 k o p , Dominika 
50 kop. Pracow nicy apteki Bilskiego 2 rb. 60 kop.

Nr umieszczenie w sanatoryum chorego M, mi 
jącego żonę i \  dzieci: pp. Zygm . Lisicki 1 rb., Ka- 
zimira P rokoff 5 rb.

Ostatnie wiadomości.
Z powodu zajścia- w  sp ra w ie  za jścia  

g ra n iczn e g o , z pow odu k tó reg o  —  ja k  d ep esze 
d on iosły, am basador au stro -w ęgiersk i w  R z y ­
m ie w y ra ził u b olew a n ie  i p rzyrze k ł ukaranie 
w in n ych , don oszą: Idzie tu o fakt dość n ie­
w in n y, zg o ła  p o zb a w io n y  charakteru p ro w o k a ­
c j i .  O to  zdaj ży ło  si ę, że n a  szczycie  Cim a 
M a rd rio lo  żołn ierze a u strya ccy  w zn ieśli sch ro ­
n isko— n ieśw iadom ie —  ju ż  n a  terytoryu m  w ło ­
skiem . D ziw ić  sie ty lk o  w yp a d a, że z pow odu 
takiej d robn ostki o gro m n ą w rza w ę w szczęła  
n ie p rzyja zn a  A u stro -W ę g ro m  p rasa  w e W ło ­
szech. N a tej p ięd zi ziem i, jak ą  przez pom yłkę 
zajęto , n ie za leży  chyba m on archii H ab sb u r­
skiej.

Demonstracya socyallstyczna D n ia  30
c zerw ca  w ieczorem , iako w  dzień W niesienia 
p rz“dłożeń  w ojsk  uwycli w  sejm ie, urządziła 
p a rty a  so c y a lis ty c zn a  w  B u d ap eszcie kilka 
zgrom adzeń  za  pow szeeh nem  praw em  g lo s o w a ­
ł a ,  k tóre b yło  za p o w ied zia n e  w  m ow ie tro n o ­
w ej i _ak g ło sili m ów cy, m usi być przez rząd  
p rzep ro w a d zo n e. P a  zgrom ad zen iach  urządzon o

n a u licy  A n d ra ssy e g o  pochód d cm o n stiacy jn y , 
w  k tórym  w zięło  udział 15,000 robotników . 
P rzed  lokalem  n o w o  zało żon ej p a ity i reform y 
w y g ło szo n o  k ilka  m ów . O  godz. ro  m inut 30 
dem on stran ci rozeszli się —  p o F cya  nie m iała 
pow odu do w kroczen ia.

Pizy szły prezes Koła polskiego. W b rew
otrzym anej w czoraj przez n as in form acyi o 
zap ew n ion ym  w yb o rze  B iliń skiego „Narodni 
L isty “ p rzyn o szą  w iadom ość otrzym an ą z p o l­
skich kół parlam en tarn ych , iż d otych czaso w y 
prezes K o ła  polskiego, dr. S ta n isła w  Ł azarski, 
zostan ie  p o n ow n ie o b ra n y  przew odn iczącym  
K o la . P rez. Ł a za rsk i obejm ując funkeye złóży 
d ek lara cyę, iż jed y n ie  ob ecn a sy tu a cy a  p o li­
ty czn a  sk łon iła  go  do p rzy jęcia  tej godności, 
a p rezesurę z ło ży  skoro  się  zn ajdzie ktoś, kto 
zdobędzie zaufan ie w szystk ich  polskich  stro n ­
n ictw  i u zy sk a  zgodę ich na sw o ją  prezesurę.

„N . Fr. Presse“ uzupełnia tę w iadom ość 
n astępująco: „ W  kołach  p o lityczn ych  tw ierdzą,
że dr. Ł a za rsk i zostan ie d o p ó ty  p ro w izo ryczn ie  
prezesem  K o ła  p o lskiego , d op óki nie zostan ie 
d o p ro w a J zo n a  do skutku zm ian a statutu K o la  
p o 'sk ieg o  w  m yśl projektu p. D aw id a  A b raha- 
n iow icza, k tó ry  zdąża do tego , b y  zn aczen ie 
i udział frakcyi w  zew n ętrzn ych  w ystąp ien iach  
i w  p o lityce K o ła  zn acznie o g ra n iczyć  i żeb y  
p ie zes  K o ła  d ecyd o w ał i b ył od p ow ied zialn y 
z a  Dolitykę klubu. Jeśli się osiągn ie  zg o d ę co 
do projektu  p. A b rah a m o w icza , to dr. L aza r 
ski z p rezesu ry  ustąpi, a A b rah a m o w icz  ob ej­
mie tę g o d n o ść  po nim.

Rewizya SOJUSZU. D o „A sso cia ted  P r e s ­
se" d on oszą  z T o k io , że re w izy a  sojuszu an- 
g ie lsko -ja p o ń sk icg o  jest n ieodzou  nem n astęp­
stw em  za w arcia  traktatu rozjem czego  m iędzy 
A n g lią  a A m eryk ą. W  szczeg ó ln o ści m a być 
zm ien ion y  ten ustęp, k tó ry  przew iduje w za jem ­
ne p o p arcie  w  razie w o jn y . Z m icn a  m a być 
dokon an a w  tym  duchu, że ob ow iązek  ten u- 
staje, jeśli idzie o w ojn ę z państw em , z któ- 
rem  A n g lia  ina traktat rozjem czy. Jak słychać, 
Jap on ia  zg a d za  się n a  tę zm ianę.

TfłStefjrssjwy.
(Orf korespondentko vMsnych i Ag. Petersb.) 

Nawy bank.
LWÓW (Wł»). W k ró tce  ot w aj ty  zostan ie 

tutaj b an k fran cusko-polski.

Wypuszczenie na wolność
LWÓW (W L), W y p u szczo n o  na. w oln ość 

w skutek b ia k u  d o w o d ó w  ob cią ża ją cych  podej­
rzę sranego o szp ie g o stw o  tech n ika S aw ick ie g o .

Wybory do ziemstwa.
Włodzimier? W 0ł. (W L). U siln a a g ita cya  

zw ią zk o w có w  z W ita lisem  na czele nie odn iosła  
skutku. D . 1 lirę a  ila  zgrom adzen iu  I-ej ku ty  i 
zjazdu  W yborczego dla w y b o ru  n d n y c h  ziem ­
skich  na. L zech le cie  r. 1 9 1 1  p rzeszła  ca łk o w i­
cie  lista  D ostępowa z D w cm  ckim  n a czele.

Na Dalekim Wschodzie.
Pe4er» b u rff (W M . P a w  sta ł p lan  * ufortyfi*ż 

ko w a n ia  p o ło żo n ego  nad A m urem  m. N ikoła- 
je w sk a

Duchowieństwo ? sarnorzad.
Petersburg (Wł.*): S y n o d  w y ja śn ił, ŻC du­

chow n i m ają praW o brać udział w  w y b o ra ch  
d o ziem stw  i rad rriejykicn.

Reweiacye „Rus. Znam ".
Petersburg (W L). „R u s. Z n a m ." żąda d o­

konan ia re w izy . n a  t. z w . „W asilje.w skom  o 
stro w ie" w  P etersb u rgu . G a zeta  zap ew n ia, że 
oprócz u tw o ró w  p o rn o gra ficzn ych  w y k ry te  Łam 
zostan ą m ateryały  d o tyczące  obstalunków , p o­
czyn io n ych  za gran icą  p rzez m in isterstw o m a ry­
narki i sp rzed aży  sek retn ych  dokum en tów  te­
g o ż m inisterstw a. W ó w c z a s  w szy sc y  się d c  w ie­
dzą, kto zn iszczy ł flotę ro sy jsk ą  i p o słaU a d m i­
rała  R u żd iestw ien sk icgo  n a  p ew n ą  przegran ę; 
w ó w c za s  y y p ly n ie  n a  p o w ierzch n ię n azw isko  
zd ra jcy , k tó reg o  p ieczy  p o w ierzo n o  w y ch o w a ­
n ie  rm odzieży w  zakład ach  n au k o w ych  m ini­
sterstw a m arynarki.

S en a to ro w ie— pisze „R u s. Z n a m ."— nie 
po w in n i zapom inać, że służą n ie  dygn itarzom , 

•lecz o jczyźn ie.

Rostawlew o „Rosslji".
Petersburg (W ł.). R o sła w le w  w  „Piet. 

W ied o m ." pisze, że „ K o ss ija "  zdob yła  wszech- 
,ro sy jsk i rekord  głup oty. K o rzy sta ją c  z w yjazdu  
go sp o darza, „ R o ss ija "  ja k  lokaj ro zp a rła  się 
w y g o d n ie  w  fotelu sw e g o  p an a i w y rzą d ziła  S to - 
ły p in o w i p rzysłu gę , p otęp iając w  czam buł w r o ­
g ó w  R o s y i w raz  'z id eow ym i przeciw nikam i p o ­
lityki prem iera i n a zy w a ją c  wrszystk ich  r e w o ­
lu cjo n ista m i i radykałam i.

Zaprzeczenie.
Petersburg (W L). B u b .io w  p odczas ro z­

m ow y za p rzeczy ł w iadom ości, ja k o b y  na fa b ry­
ce ch ark ow skiej w yra b ia n e b yły  m aszyn y  dla 
p rzyszłych  d read n ou gh tów  rosyjskich . B u bn ow  
tw ierdzi, że d o ty ch czas żadna firm a nie o trzy ­
m a ć  od m in isterstw a m aryn arki obstalunku n a  
b udow ę okrętów . S p ra w a  ta  zostan ie zd ecy d o ­
w an ą przez rad ę m in istrów  w  lipcu.

Z lotnictwa.
Petersburg (A P). N a  aerodrom ic gatczyń - 

skim  aw ia to r francuski D ubu ssy, przed zdaniem  
m inisterstw u w o jn y  ob stało  w a n eg o  biplanu 
„ B re g u e t" , d okon ał 15  m in u tow ego w zlotu , z a ­
trzym a w szy  m otor n a  w js o k o ś c i 400 m etrów .

Pynsylwania l-Wk). S p ad ł w raz z a ero ­
planem  w  w y so k o śc i k ilkuset stóp i został z a ­
b ity  lotnik M ars.

Paryż (W l.i. Z  A lg ie ru  donoszą, że lotnik 
P aillo te  spadł z w y so k o śc i 50 m etrów  i został 
zabity.

P fftrrSbU rg (AP). W e  w zlo cie  pom iędzy 
P etersb u rgiem  a M oskw ą w eźm ie udział 12  a- 
w iato ró w  ro syjsk ich , z k tó iy ch  w iększość bę­
dzie się ub iegała  o n a g ro d ę  m inisterstw a w ojn y.

Zamknięcie T-wa.
Petersburg (W }.). Z am k n ięte  zostało  w  

d rodze adm in istracyjn ej żyd o w sk ie  T -w o  lite­
ra tó w  i dzien n ikarzy,

Zatwierdzenie.
P e te r s b u r g  (W L). M in isterstw o sp ra w  w e ­

w n ętrzn ych  zatw ierdziło  statu t T - w a  asekura- 
c y i bydła.

Zniżona taryfa.
Petersburg (W ł.). M in ister przem ysłu  i 

h a n d lu  T im a szew  w y d a  w k ró tce  12 fabrykom

po zw olen ie  n a sp row ad zen ie do R o sy i 600 t y ­
sięcy  pudów  kruszcu za  zn iżo n ą taryfą.

Cholera.
Nikołajewsk (Gub. Sam arska) (AP). Od 

dnia ió -g o  czerw ca  du dn. 2-g o  lip ca  w  p o ­
w iecie za ch o ro w a ło  n a  cholerę 1 1 1  osób, 
zm arło 37.

C a ry cy n  (AP). Z a n o to w a n o  p ie w szy  w y ­
padek zasłab n ięcia  n a  cholerę.

Umowa angio-japońska
L ondyn (AP). R o zp atrzo n a  p o n ow n ie u- 

m ow a a n glo -jap o ń ska  dn. 30 czerw ca  została  
p odpisan a w  L o n d y n ie . Z a w ie ra  on a artykuł 
d o d atk o w y  treści n astępującej: „Jeżeli jed n a  ze. 
stron za w a rła  um ow ę z innem i pań stw am i o 
zw racan ie  się w e w szelk ich  w y p a d k a ch  do sądu 
po lu b ow n ego w ó w cza s żaden punkt um ow y n in ie j­
szej n ie może o b arczać pom ienioną stron ę o b o ­
w iązkiem  p row ad zen ia  w o jn y  z państw em , z 
którem  on a zw ią za n a  je st pod obn ego  rodzaju  
u m o w ą ". W e w stępie do um ow y p o w ied zia­
no: „R z ą d y  angielski i jap oń ski, b iorąc pod 
uw  łgę. don iosłe przem ian y w  sy tu a cy i p o lity ­
cznej od czasu za w a rcia  um ow y w  r. 1905, 
zn ajdują, że r e w izy a  um ow y, od p ow iad ająca 
tym  zm ianom , p rzy czy n i się do utrzym ania 
trw ało ści u m ow y i o g ó ln e g o  p o ko ju ". U m ow a 
n ab iera  m ocy praw nej n iezw łoczn ie  i o b o w ią ­
zuje n a  lat 10. In nych  zm ian nie dokonano. 
O p u szczo n y  ty lko  został artykuł o uznaniu 
zw ierzch n ictw a  jap o ń skiego  w K orei.

L o rd yri (AP). A rty k u ł 4 traktatu  jap oń ­
sk iego  7. r. 1905, p o zo sta w ia ją cy  A n g lii sw o ­
bodę działan ia  n a  g ra n icy  indyjskiej, w no- 
v y m  traktacie został opuszczony.

Waszyngton (AP). „A sso cia ted  P ress" 
don osi, że T a r! w y ra ził sw e za d ow olen ie  z p o ­
w odu p odpisan ia  n o w eg o  traktatu  angielsko- 
jap oń skiego . W  sferach  m in isteryaln ych  panu­
je  przekon an ie, że obecnie usunięte zostały  
ze s t io n y  sen atu  w szelk ie  p rzeszk od y do raty- 
fikacyi traktatu  an glo -am erykań skiego  o sp ra ­
w ie są d ó w  rozjem czych.

Zmiany konstytucyi.
Tymowo (AP). W ielk ie  sobran ie n a ro ­

dow e. A rtyk u ł 24 został p rzy ję ty  w  red akcyi 
następującej: „ T y tu ł carsk i w  B u łg a ry i jest 
dziedziczny, p rzech od zący n a  linię m ęską w e ­
d ług p ierw o ro d ztw a , za czyn ają c  od ca ra  bułga- 
ró w  F erd yn a n d a  I go  S a x e -C o b o u rg -e t G otlia . 
D la  n astęp cy  tronu zostan ie w y d an e praw o 
sp ecyaln e. Z a c zę ły  się g o rą ce  d eb aty  nad li­
stą c yw iln ą . K o  m isy a za p ro p o n o w a ła  red a k ­
r y  ę, w ed łu g k tórej p ra w n e określen ie listy  c y ­
w ilnej cara  i d w oru  n ależy  d o z w ycza j n eg > 
sob ran ia.

L e w ic a  n a leg a , aby listą  b y ła  określon a 
przez k o n stytu cyę  w ob ec stopniowegto z w ię k ­
szen ia  p rzez rząd  cyfry  p o czą tk o w ej z 600 tys. 
do 2,poc.,noo.. R a d y k a ł; G eo rgow  w y k ą za 1, iż 
ęatj o so b iście  Był za in tereso w a n y  m a te r ia ln ie  w 
zaw arciu  jed n ej poźyciżki, W ięk szo ść  prote­
sto w a ła  w  sp osób  ostry. P osiedzen ie p rzerw a ­
no. P o sło w ie  op rzucali j ię  w zajem nie grożb a- 
mi potw arzałń i. G eó rg ew p w i odeb ran o g ło s  i 
w y łączo n o  n a  trzy  posiedzenia.

P c  zap row ad zen iu  porządku dysku syc od ­
b y w a ły  się spokojn ie.

W sprawie zabójstwa Zekki-beja.
Konstantynopol (A P). D ochodzen ie ś le d ­

cze tlmerdżMo, żć z a b ó jc y  Z ekk i-b e ja  nie ż y ­
tu iii w zglądem  n iego  uczuć 'ze m sty  osobistej, 
nie zn ali g o  w cale  ja k o  czło w iek a  p ry w a tn eg o , 

:ez tyikd jak^i red akto ra  i za ło życie la  g a ze ty  
„C z ira c n ", oLecnie „E m rach ". O czek iw an e jest 
a resztow an ie brata jed n ego  z  zan ójców , posła 
d o  parlam entu, D erw isz-b eja .

Bośńłaofci preiiminarz budżetowy.
Serajewb (A P). Z a tw ie rd zo n y  został bo­

śn iack i prelim inarz b udżetow y, w  któi yrr sejm  
w ykreślił 20,000 koron , a sy g n o w a n y ch  na fun­
dusz, zn ajd u jący  się w  rozporządzeniu  rządu 
i zatw ierdził p ra w o  o o b o w ią zko w ej n auce 
w szkołach  lu d ow ych .

Dżuma.
Port-Said (AP). Z a n o to w a n o  w y p a d ek  za­

słabnięcia  n a dżum ę.

Katastrofa.
NfW-York (AP). D o g a z e ty  „N e w -Y o rk  

T im es* don oszą o zderzeniu  się dw u p arosta­
tków  „Irm y" i „D ia m a n ta ", k tóre n astąp iło  
w  pobliżu S a n  Juan a. O b a  parostatki zaton ęły. 
Z g in ę ło  230 p a sa żeró w  i część zało gi.

Sprawy marokańskie
Madryt (W ł.). R a d a  m in istrów  od b yła  n a ­

rad ę w  sp raw ie M aroka. Z a p a d ły  w ażn e u- 
ch w ały.

Madryt (W ł.) W  celu porozum ienia się z 
królem  C an a le ja s w yjech ał w czońaj do San- 
S eb astyan .

Madryt (W ł.). A m b a sad o r fran cuski d o rę­
czył m inistrow i sp raw  za gran iczn y ch  en ergiczn ą 
notę, żądającą  w yja śn ień  w  sp raw ie stan ow iska 
za ję teg o  przez H iszp an ię w  M aroku.

Paryż (W ł.). P ary sk i „Jo u rn al" przypisuje 
hiszpańską akeyę w  M aroku k ró lo w i A lfo n so ­
wi, k tó ry  zdaniem  pism a je st zw olen nikiem  p o ­
lityki ek sp an syw n ej,

Medryt (W l.). R ząd  a n g ie k k i o św iad czył 
rząd ow i hiszpańskiem u, że u w aża  je g o  p o litykę 
m arokańską za  godziną potępienia.

Berlin (W ł.). R zą d  nierttAcki p rzy g o to w u ­
je „B ia łą  k sięg ę" p o św ięco n ą  sp raw om  m aro­
kańskim .

Paryż (W ł.). A m b a sad o ro w ie  A n g lii i N ie­
m iec odbyli z C a illa u x  d ługą k on feren cyę.

Na Bałkanach
Konstantynopol (AP). Patryarcfaa k o n stan ­

tyn op olitań ski i e g ia r c h a  b u łgarsk i p o w tórn ie  
zw racają  u w a gę  P o rty  w  sp ecya ln ycb  memo- 
rya lach  n a  op łakan y  stan  ch rześcijan  w  M a­
cedonii, c ierp iących  z pow odu n iesp raw ied liw o ­
ści w ład z i p rześla d o w a n ia  ze s t-o n y  band.

Wiedeń (AP). „R e ic h s  P o st"  w  ostry  
sp osób  n apada n a  A eh ren th ala , zarzu cając mu 
oboj ;tne zach o w an ie się w ob ec w yn iszczan ia  
przez h ord y  a zya tyck ie  p ’ em ion katolick ich  w  
A lb a n ii pó łn ocnej i krytu ku jąc je g o  po litykę, 
która mu nie p o zw a la  p rzem ów ić w  sposób 
sta n o w czy  n aw et do rozk ład ające j się T u ic y i.

Wiedeń (AP). D o  „N eue F re ie  P resse" d o ­
n oszą z K on sta n tyn o p o la: „W e d łu g  pogłosek
g łó w n o d o w o d zą c y  arm ią T u rgu t-S zefk et-p asza  
został od w ołan y. D  2 lip ca  w yjeżd ża  do A l 
banii gen era ł E ssad -p asza ."

Budapeszt (AP). „P ester L lo y d "  o m a w ia ­
ją c  in terw en cyę  djrp lom atyczną C za rn o g ó ry  w  
sp raw ie konfliktu  a lb ań skiego, ośw iad cza , że 
C za rn o g ó ra  m a zam iar p rzeszkodzić po god zen iu  
s ię  tu rk ó w  z a lbańczykam i, a żeb y  sp o w o d o w a ć

n ieszczęście d la  tych ostatnich. Jeżeli a lb ań czycy 
będą zw lek ać  z przyjęciem  ustępstw  o fia ro w y w a ­
nych  przez T u r c y ę  i nic zechcą poddać się swem u 
rządow i, bez g w a ra n cy i państw  in n ych , obecna 
sp rzy ja ją ca  sy tu a cy a  m oże zam ienić się w  taką, 
k tórą  C za rn o g ó ra  bez w szelkich skrupułów  bę­
dzie w y zysk iw a ć. W ó w c za s  a lb ań czycy  zm uszą 
T u rc y ę  do upokorzeni; C zarn o gó ry .

Saloniki (W ł.). W  w ila jec ic  kossorskim  
bandy b u tga ió w  n aw ołu ją  ludność do p o w ita ­
n ia  p rzeciw  T u rc y i. W ła d ze  nie Są dość silne, 
ny przeciw działać bandom .

Konstantynopol (W l.). W e  w rześniu n a ­
stępca tronu w yjed zie  do B erlin a  n a czele 
w ielkiej m isyi w o jskow ej.

Konstantynopol (W ł.). P ełnom ocnik C za r­
n o g ó ry  odw iedził m inistra sp ra w  za g ra n icz­
nych  i zapew n ił go , że C za rn o g ó ra  jest p o k o ­
jo w o  usposobiona w zględem  T u rcy;.

Z Persyi.
Londyn (AP). D o g a zety  „Stan d ard * te- 

leg ra iu ją  z T eh eran u : „G ab in et podał się do 
dyrm syi. W  całej P ersy i pan uje anarchia. W y j­
ście n a  ulice połączon e je s t  z n iebezpieczeń ­
stw em . Z  Szyram u  i K erm an szach u  donoszą, 
że na ulicach odbywTa się r z e ź " .

Sądy rozjemcze i traktaty.
Waszyngton (AP). W e d łu g  urzędow ych  

w iadom ości F r a n c ja  w y ra ziła  sw ą  zg o d ę na 
podpisanie traktatu o sądzie rozjem czym  ze 
Stanam i Zjeduoczon em i A . P ., k tó ry  m a być 
id en tyczn y  z traktatem  za w artym  pom iędzy A n - 
gh ą a N iem cam i. B y ć  m oże N oks podpisze je ­
d n o cześn ie  ob a traktaty.

Strajki.
Saragosa (A p ) B ezrob o cie  zostało  p r z e r ­

w ane. S p o k ó j n ie został zakłócon y.
Madryt (W ł.). P o d cza s starć w yn ikłych  

pom iędzy strajku jącym i robotnikam i a p o licyą  
zran ion o  40 osób. F olioya  a re szto w a ła  30 
stra jku jących .

Defraudacya.
Budapeszt (W ł.). Z d efra u d o w ał firm ie „In- 

so!ven t" 1,000,000 koron  i uciekł kupiec zb o ­
żo w y  R o sen er.

Różne.
Bristol (AP). R o b o tn ic y  p o rto w i p o w ró ­

cili do pracy,
Lonayn (AP). Izba g n n i  p rzy ję ła  p o d ­

czas d ru g ieg o  czytan ia  p ro jekt p ra w a  o p rzy  
łączeniu się A n g lii do d od atkow ej k on w en cyi 
gen ew sk ie j, u stan aw iającej k ary  za nadużywa^ 
m ó  flag i „C zerw o n eg o  K rz y ż a "  w  celu o s z u ­
kan ia  przeciw n ik a  po d czas w o jn y.

P a r y ż  (AP)- z powo<£łi św iętą np*óao-
w e g c  w ob ecn ości p rezyd en ta , w szystkich  nii-j 

n is iró w  i  c iała  d yp lom atyczn ego  odbyła kię 
re w ia . G d y  prezyd en t po.wracal do p a la c i gru  
pa osób  urządziła mu d em o n strac ję ; DoSżfo 
do sta rcia  pom iędzy dem onstrantam i a p u b lież 
n ością, k tó ra  W ystąpiła przeciw ko  nim  w rogo . 
D okon an o liczn ych  aresztow ań.

Petersburg (W l,). W  zw iązku  z za jścia ­
mi, ja k ie  u .aiy m iejsce w  zeszłym  roku w 
czcrnihow skim  ucm inaryum  d u c h o w n y m , rektor 
tego  sem inaryiim  C zetyrk in  usun ięty zostan ie 
przez syn od  z za jm o w an eg o  stan ow iska.

P ra g a  (AP). „C zesk ie  S ło w o '1, o rg a n  K lo- 
facza, don osi, iż posłow ie rusotjiiśkiej o rg a n iza ­
c y i n arod ow ej G a licy i W sch od n iej: M a rk ó w  i 
K u riło w icz  w y ra zili chęć w stąp ien ia  do cze­
skiego n a ro d o w o -so cya listyczn eg o  klubu.

Tyflis (AP). O rd y n an s porucznika 3 -go 
kau k ask iego  batalionu strze lcó w  G łuszczaka, 
sze reg o w iec  Jew taksis, b ęd ąc w stanie n iep o­
czytaln ym , w ystrzałem  z rew o lw eru  zran ił ciężko 
śp iąceg o  poruczniK a i je g o  k re w n ą  H lin ow ską, 
a n astępn ie sam  się zastrzelił

Kursk (AP). W  okolicach B iełogorodu 
zn alezion o skielec o lb rzym iego m am uta.

Smoleńsk (AP). W  celu upam iętnienia 
50-letniej ro czn icy  u w łaszczen ia  w ło ścian  z a ­
rząd ziem stw a p o rzcczyń skiego  ufun dow ał trzy  
styp en d ya  w  w yso k o ści 300 rubli każd a  dla 
d z ie ć  w łościań ał ich u czących  się w  średnich 
zakładach  n au kow ych .

Urmh (AP). Z  rozp orząd zen ia  szcika  A b - 
dul-Rad?v a a ie szto w a n o  zn an eg o  ro zb ó jn ik a  
C h atki-b eja, k tó ry  te ro ryzo w a ł lu an o ść  w si, 
p u łożo u ych  n a zachód od m iosta. A reszto w a n ie  
w y w o ła n e  zostało  zam ordow an iem  żandarm a tu ­
reck ieg o .

P t ł d a  P e t e r s b u r s k a .

Dniu 2 lipca r a n

4°/0 Renfa p ańStw* WŁ......................  , . 93*74
Listy zast. (Cijowsk. B. Ziem  . 89

4 P r A  L isty  zasi. PoLaw . B. Ziem . . . 883/i
5%  Pożyczk- pr«m 1804 r.............................  476
5°/o ,  ,  r .............................. 367
5 % ,Obi, prem . SzlaCh. Banku......................  324'/a
A k c y e  Petersbursk, Miedzynar. Kom erc. 528

„ Petersb. D yskint.-kożyęzk. . . 508
'„ Rosyjsk. dla’ Handlu Z e w  . - 399
„ T-wa O diew m  stali „Sorniow o" 157
„ Brańsk. Fab. S z y n ...................... J-731!-!
„ Poł.-WsCh kol. że l...................  227
„ Pńtitbwsl . . . .  i47 ‘/a
„ Bakińsk. T  wa Naftow. . . 300
„ K ijow skiego Banku Ziem skiego . 725
„ Ros. T ow . kopalni złota . . .  187

Kot. fabr. m a s z y n ....................  213
„ M. K. W o t. kol................................ 5C.0
„ Mosk. W indaw . R yb. kol. żel, 160
„ i losk. Kazań, kolej . . . . .  5r8'/2
„ Don. Jurjcwsk T o w . met. . . 322
„ „ H a r tm a n * .................................... —

5%  Pożyczka 1905 r ..............................  —
5 %  .  „ *906 r .............................. 103 V4
5 %  Św iadectw a w łościańskie . . . 100
5-/, P ożye-kr 1908 r. . . . . . . .  —

Usposobienie z waloram i państwowym i spokoj 
ne; z papieram i dyw idendow ym , staie; z prem iów- 
kamii zw yżkow e.

ttlEŁDY X«StM H!CXIilE.

Dula s  g9 lipca 1911 f.

Bnriin. P  ypiaty na Petur^bur* sp. 216.70
kup. 216.65

K urs w ekslow y na Petersburg na 8 dni — 
ąbW . pożyczka *905 r. . . .  100.50 
4'/j rer.t* państwowa 189  ̂ r . . . — .—
PoSyj. bil. Kredyt. *00 rb. . . . 210 45
I»yiłkonla pryyratnu . . . .  2
Usposobienie spokojne.

P a fy i .—W ypJaty na rotersburg:
C e ra  oągMlftza . . .  . —
Cena najw yższa . . . . ---------
4%. rent* państwowa 1894 r. . . — —

poźyrzka T909 r.....................................—
5 %  pożyczka roBytska 1906 r. . . — .—
Dyskonto prywatne . . . .  —  .—

Lonttyi — 5°/, pożyczka rosyjska 1906 r. - 1041/1 
4}W)'t pożyczka rosyjaka 19091. bez kup. » o , /2 
Usposobienie" spokojne, lecz mocne. 

AlW«tert}ąj)i.— 5 ’/, pozyczKa rosyjska xqc6 t. —
4ł/i*/, pożyczka rosyjska 1909 r. — ,—  

Wiedeń.- -$% pożyczka rosyjska 1906 r. 104.10

K R 0 3 S K #  E K O H d K I G Z a A .

Kijowska giełdą mięsna. W  ciągu ubiegłego 
tygodnia na rynek kijowski dostawiono: 393 wołów, 
419 krów, 149 jałówek i 905 wieprzów. Zabito: 384 
woły, 418 krów, 190 jałówek, 941 wieprzów. Cena 
wolu 65 —  145 rb,; krowy 55 —  95 rb.; 'ałówki 
30 —  60 rb. Cena puda mięsa w ołow ego 6 rb. 30 
k. —  6 rb. 80 ii., krowiego 6 rb. 20 kop. —  6 rb. 60 
k., wieprzowego 5 rub. 70 k. —  6 rub. 60 kop. 
Przeciętna waga wołu 15 pudów, kro w y  10 pudów, 
jałówki 7 pudów, wieprza 4 A  pud. Przecię.na 
cena wołu 100 rb., kro w y 85 rb.; jałówki 40 rb., 
wieprze po 6 rb, 10 kop. za pud żywej wagi.

2 E  S F 3 R ? a ! .

Z  lotnictwa. 1
Z  Turynu donoszą o iocie włoskiego lotnika 

Maniferro, który na aparaem systemu Bieriota wzbił 
się w  stronę zamku w  Raccomgi, gdzie obecnie ba­
wi rodzina królewska. Lotnik, przelatując nad 
zamkiem w  nieznacznetn tempie, opuścił na tarasę, 
na której właśnie znajdowała się króiowa z dziećmi, 
małą flagę z napisem: „Niech żvje włoska rodzina
królewska'" Chorągiewkę podjął królewicz i po­
wiewał nią za znikającym r.a widnokręgu lot­
nikiem

W ed łu g  ostatecznej klasyfikanyi w  niemiec­
kim locie okrężnym przeznaczono lotnikom nagro­
dy w  stosunku następującym: Lotnik Konig (1882.50 
kilometrów) otrzyma! 40,000 marek, Yolimóller 
(1^37-50 km.) 25,000 m ar, IłiAdmer (1303.75 km.) 
to,000 m., Lindpaintner (1220,50) 7,000 m., d-r Wit- 
tenstein (941.50) 6,000 111., W mcziers (639.00) 1 000 
mar., Schaucnburg (585,50) 4,000 im, Laitseh (572.50)
3,000 m. Prócz powyższych nagród przyznano Kti- 
nigowi, jako głównemu zwycięzcy1, nagrody hono­
rowe, ofiarowane przez następcę tronu. Iialber stadt- 
Bcrlin otrzymał nagrodę lotnik Bttehncr.

W  niedzielę ubiegłą z a m k m ę t o  zgłoszenia do 
wielkiego lotu okrężnego angielskiego o nagrodę 
dziennika londyńskiego „Daily Mail" (10,000 funt. 
sterl.). Zgłoszeń wpłynęło 35, Lpt rozpoczyna się 
d. 22-go b m. w  Brookland. Przestrzeń, objęta w a­
runkami konkursu, wynosi 1,600 kim. i ma być prze­
byta na tym samym aparacie, będzie to  zatem nie- 
tylko próba sprawności lotników, a.e i wytrzyma­
łości -paratów. Między zgłoszonymi do udziału w  
locie widnieją nazwiska najwypitniejszych lotników.
I tak: zgłosił się Yedrines (jednopłatowiec Morane), 
zwycięzca lotu Paryż— Madryt, Beaumont, pierwszy 
w  locie wschodnio europejskim i wyścigu Paryż- * 
Rzym, na jednopłatowcu Bieriota; Pierre Pier, któ­
ry odbył niedawno lt t z Londynu do Taryza bez j
przerw po drodze; Weymann na jednopłatowcu; 
Nieuport; dalej: Grahame White, James Radley, b y­
ły aktor Robert I.oraine, Gustaw Hainel, James Va- 
lentine i w. in.

Z  Nowego J01 ku donoszą o wypadku dwu 
lotników amerykańskich Atwooda i Hamiltona, któ­
ry groził im niebezpieczeństwem życia. Przy star­
cie w  Atlantic City do Waszyngtonu podsunął się 
pod śmigło aeroplanu pies i uderzony padł na 
miejscu, śmigło zaś uległo zepsuciu, Po naprawie, 
podjętej na i.iejsc.u, lotnicy ruszyli 'w drogę ponad 
morzem. Nagle aparat przestał (unkeyonować i 
runął ■» fale. Natychmiastowa pomoc zdołała ura­
tować oibn Jotii:k6w. ij L

i u  _ _ i — * 4 ;   ------------------

... f iu tifi  p o S :ktffMle^-i L a  Marięhe. Od kilku
drnj zwłaśZtfcJi jod Ifeash znaęego ptyelecenia dzie­
więciu lotników przez kanał, : na porządku dzien­
nym stanęła sprawa budowy turłelu, łączącego 
Francyę z Anglią, do której prace przygotowawcze 
już rozpoczęto. Niektóre dzienniki rozesłały zapy­
tania do politycznych osobistości o znftczeniu ta­
kiego tunelu, tak’ pod względem handlowym, jak 
i wujskojwym.' WsŚystkie nadeszłe^dotychczas od- 
powiedA zgadzają sie na to, że bedowi takiego I 
tunelu stanowi óbecnie nieuniknioną- konieczność i, 
że wątpliwości, podnoszone ze strony wojskowej, 
upadają wobec wielkich poslępów na polu aero- 
nautyki, przez co nie może już być m owy o izo­
lowaniu Atfglii. Rfitrmież inżynierowie wykazują, 
że wobec postępów techniki nie pędzie trudność, 
w  zamknięciu tunelu' w  razie niebezpieczeństwa.

Pływający teatr letni, umieszczony na w iel­
kim statku, posiada Francya. Teatr ten krąży po 
wszystkich większych rzekach i kanałach Francyi 
w  miesiącach letnich i daje przedstawienia po mia­
stach. Przedsiębiorstwo całe skłaca się z trzech 
statków: na jednym znajduje się sala teatralna dłu­
gości 40 metrów, szerokości 8 merrów, która może 
pomieścić 550 widzów. Na diugim pomieszczono 
dekoracye, garderobę i instalacyę elektryczną. Na 
trzecim mieszka personel teatru, złożony z 18 a r­
tystów, tam również pomieszczono 6 koni i osła.
Ceny miejsc w  pływającym teatrze ludowym są 
stosunkowo niskie; najdroższe kosztuje 1 fr. 50 ceni., > 
najtańsze 60 cent.

Wykopaliska w Nnmancyi. Pisma niemieckie 
przynoszą interesujące wiadomości o odkryciach, 
dokonanych na terenie dawnych obozów rzymskich 
w  Numancyi, w  Hiszpanii. Prace prowad-one od 
szeregu lat pod kierownictwem prof. Schultena 
z Erłangen, zdołały odkryć ślady sześciu obozów, 
zbudowanych w  różnych czasach. Najdokładniej dał 
się oznaczyć obóz, oznaczony cyfrą II, któi v zało­
żył w r. 153 przed Chrystusem Fulwius Nobilior, 
w  odległości sześciu kilometrów od starożytnej Nu- 
rr.ancyi. Na miejscu dawnych obozowisk znaleziono 
wielką liczbę cennych przedmiotów, które dla stu- 
dyów starożytności posiadają niezaprzeczoną w a r­
tość. Obok obozu FuWiusa Nobiliora natrafiono na 
wielki zbiorowy grób żołnierzy rzymskich, Dole- 
głych w  r. 153 przed Chr. pod Nutr ancyą.

Wytrzymałość w p niey  umysłowej. _ Neurolog 
petersburski, d-r Nieczajew, usiłuje rozwiązać pro­
blem wytrzymałości ludzi, oddających się pracy u- 
mysłowej i ująć go w  bliżej określone reguły. Za 
granicę pracy dnia przyjmuje d-r Nieczajew stan 
znużenia, objawiający się apatyą lub bólem głowy. 
Badania swe reasemuje w  sposób na.-;tępujący:’ Pra- 
ca umysłowa trwać może dziennie 6 i pół godz., 
z tego 4 i pół może być intensywna. Tygodniowo 
należy poświęcić 58 godzin na sen, 10 na prze­
chadzkę i ćwiczenia fizyczne. T y lko  \ r tych w a­
runkach, zdaniem d ra N., organiim nie wyczerpu­
je się i zachowuje zdolność do intensywnej pracy.

Z  ostatniej chwili.
(Od Ayencyi Petersburskiej).

Pożar lasów.
Ottawa (AP). "Według ostatn ich w iad o m o ­

ści p odczas pożaru  lasó w  setki ludzi calem i 
godzin am i p rze b y w a ły  w  w od zie  w  pobliżu  
m iasta P orcupin a. W ie le  osó b  utonęło. W ielu  
w °kutek go rą cą  p o strad ało  w zrok; n iektórzy  z o ­
stali m ocno popaczeni. W  wi ;łu  m iejsca, h 
leżą zw ę g lo n e  zw łoki. L iczb ę  ofiar n iepodobn a 
na razie  określić.

Rozruchy.
Radomyśl (AB). W e  w si O b litkach  p o w .

!rad om yskiego , p odczas areszto w a n ia  w łościan , 
k tó rzy  sam ow olnie w y p a sa li bydto n a  cudzem  
polu, 200 w łościan  przem ocą uw otn iło 15  a re­
szto w an ych  i zn iszczy ło  pokój w  w ięzien iu  
gm innem . Z je c h a ły  w ładze, które p row ad zą  d o ­
chodzenie.

Nowe przepisy.
Petersburg (AP). R a d a  m in istrów  za a p ro ­

b o w ała  n ow e p rzep isy, d o tyczące  em igrac; i do 
T n rc y i i zw a ln ian ia  od p o d aań stw a ro sy js k ie g o  
in o rod ców  i m uzułm anów . N ow e przep isy  u ła­
tw ia ją  em ig ra cye  m użułm anów  z R o s y i pod 
w arunkiem  jed n a k że  uw oln ien ia  się od poddań • 
stw a  ro sy jsk ieg o  bez p ra w a  p rzy ję cia  go  z p o­
w rotem .
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pnę będą 15 rti a i a i czerwca i 28 sierpnia ricfwepo stylu. 
Xa wyiftial agrotiomicsny przyjmuje się uczniów p o k o ń c z e ­
niu 4 kias szkół średnich. Język angielski i łacina dla ży­
czących. Popis 20 go czerwca. Lekcye rozpoczną się 31-go 
sierpnia nowego stylu. Program na żądanie. 1

Często dają pie słyszeć narzekania, j e  naj!*;. s/e n aw et  fiS j, i
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Marshall, SynowStjS-kala tmam
znanej angielskiej fabryki.
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Mtocarnie keBśezyaowe i a r e l l  IS /n o w ie .
K a t a l o g i  n  y s y ł a w y  n*t A a '  *»' :«

OPAMteR^OHgE,
SETY DEPOZYTCWE,

s-mzm ssŝ sfaissE,
P H f i S Y  K f t P i g W j t i .

V ■ B R Y K A  
^ p n i s f o ^ !

w  Kijowie . 634
W.-Wasylkowska Na ty, d. własny 
Biuro i mągazyu: Kreszczutyk Al l i  

Tcli fony: JŁ*fc rcw r i 17-51.

Csnnrki l I j a p j j H i s ,  na żądanie
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i .srebrne
r|t.-C/y.: tabakierki, fiakdny, porcelanę 
|>swu y, tepji :tyf • -miniatury.
Mieldf, cir-łglf ).lonienie, jitrrłv i nu 
•ui.-ir..%.l#is4e :r e « « l s i  s l f  pnLkiem 
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ZYGMUNTA GLOGERA
Jest najpożyteczniejszym a wtpiniałym podarkiem.

N a weiit.ie,. w  4-cb arielk.icb 
tomach, ozdobnie op raw ionych, 
n ag rod zo na  przez K a s ę  M ianow­
skiego, obejm ująca kilka tysięcy  
a rtyku łów  z iJustracyzau L n e t a ­
mi, w zakresie polskich i l itew ­
skich dziejów kultury, praw , o by­
czaju n arod ow eg o, sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, z a b a w  i gier, 
muzyki i pieśni, miigfcmat.yki i 
etnografii, życia publicznego, r y ­
cerskiego, ro lniczego, kościelne­
g o  i łow ieckiego z 9 ciu w ieków  
ubu głycb. Podręcznik *• każdym 
domu konieczny bez waru izk owo.

Najvv;ięŁ.s.'.y zn aw ca  przeszło­
ści polskiej, pioft.-sor Aleksandc-r 
Bruckner, tak pisze (w „ilibhotę- 
Ce W a tsz jw stt ie j* )  o E n cyk lop e­
d i i  G logera: „ R ó w n ie  pożytecz­
nego, c iek aw e go  i pouczając go 
w y d a w n ictw a  nie sposob pom y­
śleć'. Zn ajdzie  vr nietn czyteintf- 
skarbiec rzeczy  własnych, o kip  
rych się często słyszy, a mazo 
tąie. I. nabierają te szczeg óły  n o ­
w ego, ba; wp-jegó ź.ycią, i w sk rze ­
sza się zam ierzchła przeszłość, i 
biją od tik i blaski, i s łychać jej 
g ło sy* ,. .

* -3 7
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rii 12 Na priusyłkę pw-ztiiwą c!alączy<; nalftży rb. I.
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mają oiężri chód, w yd ają  mało sieczki i psu/j się nadmier- H j  
jif•, a reszcie zupełnie przestają  ciąć słomę, wciskając ją  

tylko między ni -ąe a słaltiicę. l ‘t z y r z y n y  tego należy szukać 
' pf/.-dc'ivsz_ysl.l.:i ui vc tom, że sl< czkarnti; są

w  n m
ztąyo gfcunktj, podlefajt.c/i ' łatw o -.tępieniu 
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-z.i': eg u l;)L /!,..--l;oi;ai:.c M o j r  'iVvn .■ ó -. ■. <>|i:e;:: pnui ,1 zcy-; lit’
rm w .ątj-ii wej v. arlośei sekt; laep maj , ‘.i ; i , a!-- na :np."' uuz. 
d* me; w :d ^ y  f.iebow ej 1 uprem ::™ ., ty !i-." tn>..- ; !- i.;y ce  
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j ran eye co d o  sf, i dubnu.i.
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Angkhki<\) k l

Staranćcrn Tow. Polskiej Szkoły Nauk Polttycxr>ych 
przy p tz p a r c i i r  Sejmu Stt:a ;o«5 |acp  i przy u ż . z i d t  Profe-  
tso oćaf  U .s i w a f s j r t o i t !  j » g i ż l i u ś s k i « s u  ii w:yteit«ych p r s k -  

tyków w r--i leni £SI? r. otwartą zostaje

Polska Szkolą Mauk PoMyoznyofi
w  K rak ow ie- ^ :'7

K u r s  t!au;., ob.-j.t.nję^-c1.-- c,.ioks;:tałt \vy;:~;-i g > ...bywztcl- 
skieap w k s z t a i ę e u i a  —  dwu lei-ii.

Zapis: od j.ą cło 31 października. O płata 20:) Kon.ęi
(3 o mliii:. K w a li i lk a c -y e  dia mężczyzn kóbtel: ś\, iidf , S-.| 
uknntc u i!a s/k rlv  śrccleit-j. łł:i/»ze ivy ja-biii nta i iti Ojią.bi 
s z c z e g ó ł o w y  przesyła  na żądanie dyn.Ueya {Kroków , S:;:- 
d e r ck a  8, dr. M. Rostwtr'. 'W ski, proj. I 'niw. Ja^ńrłł.J.

w bncl
daje  wszelką pewność, że 1 oże ,  
s to ją  na  i^yr-okftści srrojeiftJ i n d 2 
ort>by, między irmeiiii dnYwiadc/i

■usze/one z |< 1 za. 
1 ’o! wń t dy-dy tt> 

|..-rz>-pro w id /o n e

StA%mła«'Wo4y ń
. P e n s f W i a t  dla ęh-.r. • pk-rsicswyli 
O-pn f i ,  T a r u a w s l t i c g o .  O t w a r ­
t y  c«Ay r a k *  Se/cn kumysuwy od 

’ . i-go maia do <!n. i-go r-
tiika. Ct-v.y ttmiarkc-w.-.tie. a * 7

; kilku laty  prze,; stocyę oceny  ruatezyii p r /y  ótnzetnn L r /e -  
n»jsiu i R o ln ic tw a  i og ro m n e  rozp -wsztc inuenie  tycu tu ży 
•»v naszych  gospodarstw ach '.  Jeżeli wziąć pod uw agę  i cii d łu ­
gotrw ałość ,  o d p o rn o ść  na  w y i* c“ rt>fcń|łe stę i najdłuższy 

l czas, jaki m ogą  p racow ać  bez s tęp ien ia ,  ji£pftk >uamy stę, że 
' ory-ginalne noże BURYS A

(5or2e?RfAf
rektyfi'k?:tG r,

prasują nijiaale
11 «T
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S

Liczne p róby  naś^idownic.two, .tłochc dzące d o  s ta w tas iu  
na nożach  itttiyeii w yn.briw  m a n k ,  m% iąeVcTi na  o  łu p-.d- 
szyw an ie  się pod firmę B l i r y s a ,  p r /  -konywują nas  usjK-p.ej. 
że noK j te cieszą się s iuszncm zaufaniem odniorców .

cm ii
r.ajhąiR/ychl tięgiełskich tiottjr' do  sieczkarń jak
nie? m aszyn  u ży w an y ch  w  rolnictwie, znajdują się

'‘ U

w y sy ła n ym  darmo na każde żądaBit fiu
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W A R S Z A W ,  S e n a t o r s k a  3 3 .

OTRZYKAMO ŚWIEŻE PRODUKTY
w  sklepie

190

iv d/.iesięe.ii! naj 
lepszych gatun 
ka,.u /.aKay/alajp 
u Tjdoswiadc.zcii 
sz« Ł;o;;[.)odyi;if 

i wybrednych 
smakoszów, 

i ł w r ^ c a ł c i e  u w a g ę  n a  ts ia r k ę
E. &. F. i łe p m a n n

J l * ' S p r z e d a ż  w e wszystkich 
f i a f ł l l i i f j t  większych nia-rutynach 
l.olotiiałtiych oraz składach' Spteczn 

Raprezentacya na Rosyę
T-t»o E jc z ió  i S -k »

K ijA w j  T e l e f o n  S 3 3 .  2?

Cukierki, Czekolada, Ciastka,
Kakao, K a w a  i Kraba tri i ki. 

M j i! iU '3 a j o w & t f ? « i  l»  j* 4 $, J .  I L :  N I C  K  ! :

C/:

..BłSStO W A S - f
Żytomierska 8, tełef. 1788 Rckomcnd- 
naiiczyde,ki, bony, ofieya],rzemieijij 
i wszelką służbę domową. Przy  hi u 
współtnieszkanie dla sztikających ]>;•» 
ey mtodyeh katoliezez p. n. ,, Sc tir o 
nisko św Jadwigi". 1*774

W y d a w n ic tw a  6 E 0 E 1 H N F R A  i w ł BFA' w  V t a a w 8 :
m as-ta i£«Lf'kowGi-(.a

Śpi airina I zapasy zimovve
z licznymi rysunkami. Cena rb. 1.35, w  opr. kart. rb. 1.50. Z  prze­

syłką poczt. rb. 1.75, bt .zaliczeniem rb. 1.85.

N a jn o w sz a  K u ź n ia
~ — — ->r*- L ł^ j f t w  3 c * n a  ś G o s p o d a r s k a

wydanie nowe powiększone. Cena rb. 1.80, w  kartonie lb. 2, z 
prżes. poczt. rb. 2.30,' ża zalicz, rb. ? 40.

1TjntótrMLTH P ie k a r n ia  I C u k ier ii »''aast.-eac .iii 
n r y t w o r a a  i g o s p o d a r s k a  z irustracyami. _Ctna rb. 1, w  kart. 

rb. 1,20, 2. przes. poczt. rb. 1.4C, za zalicz, rb. 1 50.

G o sp o d a r s tw o  d o m o w e
na podstawie wykładów, w ,głoszonych na W ystawie Przemysło- 
wo-Spożywczej w  Warszawie, w  marcu 1909 r. Cena 75 kop., w  
oprawie kart. kop. go, z przes.- poczt. rb. J.oą, za zalicz, rb. 1.15.

Do n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k c i ę ^ w n i a c h .  3183

T Y G O D N I K

poziiańczyl: lat 35, pracował w pier- 
wszorzębr,. eh maęiikach i najwii;- 
-:szvch fabrykach ruirytusu; itoszu- 

iktiie posady. Lasków* o fe a  : Pisa­
rze wski Czcrniclów ,VIazow;itcki, (-.t-
licya. ______  _   3181
Z a r z ą d  m a j ą t k u  IW-po ijińawm. 
na ' -ins/Yim zawiad . mia, re w  ual- 
:'zvr.i > ittzu j>rowa.'b: s !ę s u- 

s p r z e d a ż  w o ł ó w ,
:a!: roboczvch jzk i/ykarm. o-
i v j-fc w sw ll.iego  ro. ża ru co dc wiel­
kości, wag', wieku gatunku: znaj­
dują się na wypasie pod lóliwsawct-
gra-iam. Nabyć je r.ożna na miejscu 
u nticsjkająctgo w  Ebzaweig.-a-.izie 
ulica V ' :crehn;t byk< •vska dom K-?s 
sWiakji ąc, a cm j:-iwancgo w u-j 
śprawic Gskciańskmgo, z któiyni 
przed przybyciem dl 1 kupna żądanej 
p«rtv;. należv uprzednio porozumieć 

u-ieffł.f. (Eitsawetąrail Wiereh- 
umhykowskn C)>ieci; ńskien-M ). 318-A— nwm tawismiriwm m 1 »iwomw»m»o»»-,i

Poirzebiie
3  d o b r z e  i m e b i o  r a A t  p o k o j e

rijonic teatru mg ;ski“go. Oferty 
pismu-nnc: i l a y a r  /ri Ż j ^o t c o w -
s i l i ,  Kor.-ilewiezcvv;. 31P9
Siiż. J a n  K o m a r n i a k i ,  Kijów, Au- 
uienkowska Nu 7. jedyny speryalista 
na I{.usi, od wyraCia ■ t i a patentów we 
wszysó krajach i ck ądoaurcr-wyna­
lazków W Jasne w irsztan eJuktro 
Inechanicznc. W ie!n S eirs ia  p>jja « -  
t y k a  w krain i za granicą. Kilis: w 
Berlinie, w Paryżt;.' Lonc! , N.-Yorku. 
Tokio (Japonii!. Z a d a j c i e  ofert i 
informacyi. stoa
P c s z u k u j e m y  cb.d In eg o resyjsko- 
tiie.niitckieuo kort s; r-ndcma. zn.-ę;;- 
cega prowadzenie k;-lng bucbBłtcry;- 
uycli. Iiiuro Szinid; i Zabłock Ru! 
war 4. fiżco

Wa?sza«sLa UM&
?mńm

kurs ro im y ,  opidta 100 i ubli w  2-c'n 
częściach, zapis nowych jiczcfeo !i‘ i\a 
cały roi;. L ic a ia a  ( . - c s e n ic  t g r a -  
n i e z s t ł s .  Rok s.rk-dny zaczyna, s.ę 
ł-Ęus k o i l t i i l ą  i ! - ą o  p a ń i l i i c r -  
n ik a .  Podanm i dowody swadać w 
h ; i i x i ; < i e  s s p i t a H n y m  C r j i s t r a  
t u  m i a s t a  W a r s z a w y ,  i łc a k i ju i -  
s k i c - l  ' r / c d m i a ś i i e  ŚO; tarłic  
należy się z wracać po wszelkie wia- 
dónio.kci i po “ stawę. Ś w i a t f e a t w o  
s z k o ł y  d a j e  p r a w o  p r a k t y k i  
t» c a ł c m  p a ń s t w  e .  J122

buhEjki
Do sprzęt! ani a roozn-.* 
rasy F r y  b u r s k i e j
po iiujj-artowanyni ts; - 
baju w majątku Pasy nkach, st. poczt, 
i kolej. Imoszenka lub żm it rzyuks 
gub. podolskiej. 2961

Obiady na dobrem maśljc oraz J a r ­
s k i e  i j -J y y ie n ic z ise ,  tani też 

do wynajęcia 2 pokoje kawalerskie. 
Michałowska 20 m. r. 3006

M n f o  f J r  z fo!v.’arkicm lub dwa
a m j L . k  w i . 4 : , z y  j r .  T u e i s / y  

kuoię d!u siebie, gotiiwką do [23,coc. 
rb. W yczerpujące opisy, warunki 
kupna adresować: Pińsk, irińsk. gub., 
.Ryndykat, Mączyński. 3091

7. obia<l;.mi, elektr., dru­
gie piętro, niedrogo. M.- 

Włod7imicrsl;a 16 m. 10. 3103
■m iwj-i —w ■ mww» wmwi ■ w .

dzies. ziemi w  podoi., 
kijowa gub., dom, bud 

ogród, woda separat, k u p u j ę  p. 
Lanckoruń gub. podoi , w. Jampol- 
czyk K. l^ziewanowaki. 3151*5

I p ok ój100-30C
Lud B&ży t

kończenie w y  
twornc. Kre3ZG7,at. zau?. 9—27 s h

P o p a ia in e  P ism o 'ly s u d o ic w e  —  N aro do w e i K a to lic k ie
W ychodzi X. t r z e m a  p a p u la rn y m i tlo tła tk cm i:

U f tc a n ó w s d ró j  i, Nasza Wieś, SI. Gazetka dia Dzieci
łtjałic.va^ r

^ a s s s  i tli. Nauka Wiary.

J u i y ń a  p a ń s k a  9 pok., 2 kuchn., 
weran , woda, wanny, wygód., łod., 
fon tan . ogr. lub 3, 4 i 5 pokoi. Mala- 
1 forehoźycka 10 A. 3161

n f r i l r t n i o f '  l6 ' tu lal’ bfh>jCZ(!nyi
l > I ł < v | f ; b u  ukończył dwie klasy 
giim.azyum, poszuk. jakiejkol. pracy. 
Sow  A  a Ni: 5 m. 8. ićosi?.uowsl;i.

3 08

(Gancjcą 
szczawy żelazjste i jotJa-flrtir, 

P e j & a .
Otwarty
piętrowa s a la ,  kuchnia w żurowa, 
spccyalny dział odżvwiauia dziec: i 
wątłych. Ilust. cenniki i. piany wy­
syła właścicielka Walterowa. 1957

a .  p ł d l  K o s k ą
r ty o d d .  1 maja. -o p.okoi, dwu-

£ a  k  v g? h n e  •
„ T l t m t i A M t i k a ” .

pcttsyonat pierwszorzędny, naprze 
d .v  nowego parku klimatycznego; 
najpiękniejsze położenia; las świer­
kowy; kuchnia znakomita; wodociągi, 
kanalizacya; prospekty odwrotnie.

2625

Numery próbne Czyli okazowe tygodnika „ L y d  B W i j ”  w ysyła  się na 
żądanie darmo. Najlepszym podarkiem od kapłana parałiai.inowi i oil 
chlebodawcy pracującemu, czy to na gwiazdkę, czy w dniu imienin — 
jest ,.J.uż5 B a ó j f '1. W Scnżtłyrti pt-ljłikint d o m u  na Rusi-  mamy kirgbś, 
kto z pożytkiem dla siebie i swego otoczenia może i powinien c  i t | ń .ć

39°

Potrzebni:

r-L u J  L o x y J(.

W A R U N K I P R E N U M E R iY T Y :

Cuknjwar ż techn. 
wykształceniem i 

wieloletnią praktyką w  budowr. j  
cyeic, ora/, doświadczony mechanik 
cio fabryki cukru, na staie posady. 
Oferty ze szczegółowynt curriculum 
vitac przyjmuje B iu:*o R a c h u n k b  
m e ,  Kijów, Kreszczatyk 42. Skrzyn­
ka poczt. 207. 3137
P u s z u k i  l ą  int. Osób do Kijowsk. 
* Arteht Gicłdow. „Sława", kaucya 
600 rb. do banku. J/a odpow. zał 

i 2 marki ;>o 7 kop. l i .  Aleksan frow- 
I ska 47 m. 35. 3f5r

llto& anie r b .  S*-

i fiolw: k - r r ą t  c a
, 46 lat, polak, zr.aj. dokładnie swdf 
j facli, posiad. chlubne świadectwa

P ó lro ft ic n ie .......................r b .  1.50 U  rckomend. z polsh. i iiicmiec. ma
'jątk. poszukuje posidy. Łaskawe

Aźras Bedskcy! I Administruj: Kijów, Kośsielna Ur 4 l ^ K k ! aBuL°," ,ta‘' poczia Mir 3̂ 3

modnych galaatsryjnych U- 
w s p ;  |  magazynie kiai.ZKjf

© ,

W. Wasylkow.ka 6.

5203

Urzędu, go.sp. kawaler z wieioictą. 
prakt. 1 u i zagrań, w iriten.-\ jfospilł 
POSZUK. łtd y o y f f t E L a s i ł z u w e  
miejsca ■ ■ S . t f f W Ł 1 Jy • ofert. Śla 
„Gospodarza". Toc/ta Polonnc wol. 
gub. magazyn Bu.rghardta. 3131

Kijowski Im U 
Miej sf. i Zźwistla-

frnd:

!. Na zebraniu 
d. fi czerwca Rada 
Eiiei.-ka postano­
wiła wszcząć bu­
dowę nowego do­
mu kontraktowego 
ze sklepami dla 
składu hurtowego 

towarów. Na sklepy mają być przy­
stosowane lokale w suterenach., na 
parterze i na 1-cm piętrze, polać/one 
pomiędzy sobą schodami wewnątrz 
sklepów. W ysokość suteren wynosi 
ó arsz., parteru 7 arsz., i-go piętra — 
6 arsz. Do każdego sklepu o po­
wierzchni 11X40 arsz. maią bvv urzą­
dzone po dwa wejścia z przeciwle­
głych stron gmachu. Chcąc zaspo­
koić wyjnajfania wszystkich sair-tc- 
resowanych osób, rada miejska pro­
si reprezentanfów firm, któreby re­
flektowały o te sklepy, aby zakomu­
nikowali ilo.sć wymaganych iokaii, 
pożądane wymiary ich (płaszczyzna 
oraz wysokość) rodzaj towarów, ja ­
kie się mają (am mieścić, t v « * z S e  
wogóle wszelkie w*len: ówki, którc- 
mi w edle icii Zilania n.*rlt-żv się kie­
rować przy projektowaniu gmachów 
z takimi lokalami.

U. Na podstawie brzt-cd. ni* radv 
miejskiej, aprobowaułgo p r (ż'z p.ŻJ.u- 
beruatera v,- d. 4 oer-.ma 1011 1 za 
Ni 3 156 istniejące r.a G.-Snhmiei-.ee 
rzeźnie zosta y zamknięte, a o ! i;YU 
r. b. zostały założone miejskie nad- 
kły weterynaryjne: pierwszy w celu 
dokonywania oględzin przy wożonego 
mięsa i produktów, a drtffi#ambulą­
cy jjiych dla udzielania pomocy cho­
rym zwierzętom, z zastosowyw?.ńivm 
wydanych przez kijowską radę miej­
ską przepisów obowiązujących w 
danym wypadku 

Ii!. W obec mających się odbyć 
oględzin wsżysikłęh powozów doroż­
karskich, uprzęży 1 ubrania dorożka­
rz,. w  r.asi. dni: 18, 19 i ho lip.-i
u gmachu cyrkułu łukjauowicckiego 
dorożkarzy zamieszkałych w  cyrk. 
tukjanowieckim i na Szuławce, at-go 
lipca u gmachu cyrk. bulwarowego 
doroźkr.rzj-, z.amicSr.h.ałych w cyrku­
le bulwarowym, na Sołomence i w 
obrębie cyrkułu starokijowskiego. 
25, 2*5 i 27 lipca w  pobliżu gma­
chu ł) bedzkiego dorożkarzy 7. obrę­
bu tego cyrkułu, z Demijówki, gór\r 
Bajkowej i jaru Protasowcgo; 28129 
u gmachu Cyrk. padolskiego doroż­
karzy z obrębu cyrkułów padolskic- 
go i płoskiego. i-go sierpnia u gma­
chu cyrk. peczerskiego dorożkarzy 
z obrębu cyrk. peczer/1;ięgo i pała 
cowcgo, zaleca się właścicielem re­
miz dorożkarskich doprowadzić przed 
wskazanym terminem dorożki do p o ­
rządku, odmalować je, nabyć nowe 
siermięgi i czapki, w  przeciwnym 
bowiem razie dalsze utrzymywanie 
remiz będzie im wzbronione.

fM y d zia f  b r i łk o w tj f .  Dn. 5 lipca 
odbędzie się konkurs na wyasfalto­
wanie chodników wzdłuż’ sadyb 
miejskich.

■l«m . s y a  8tana!»3zat,yjna. Dnia 
ix lipea odbędzie się konkurs na bu­
dowę magistrali kanalizacyjnych; 
wzdłuż ulicy Monasterskiej, jurgow ­
skiego zauł.. oraz wzciluż tylnych 
granic ul. Zylańskiej. konkurs 'bę­
dzie się odbywał dla każdej ulicy 7. 
osobr.r. Kaucya to pioc. */ 
w  Tro:ckim domu ludowym.

W y d z i a ł  b u d o w l a n y ,  imia 6 
lipca konkursy: 1) na pozłocenie fi­
gury Archanioła Michała i pokrfe ił  
srebrem wieżyczki nad gmachem 
ratusza na sumę 750 rb. 21 Na re­
mont gntachu cyrk. bulwarowego na 
sumę 220 rb. ;p Na powtórne p o­
krycie dachu na Ratuszu wraz z po­
praw 'miem rynien i na pomalowa­
nie ich na sumę 2Ć59 rb. 05 kop., 
oraz na odnowienie', otynkowanie i 
odmalowanie zewnętrznych ścian 
Ratusza na sumę 1376 r b . '4) Na o-a 
restaurowanie podłogi w koszarach 
oddziałów konwojowych na 746 rb. 
90 kop, 51 Na restaurację szkoły 
int. Gogola na .457 rb 6) Na p o pra­
wienie podłogi w' lokilacii koszar 
dla rekrutów w  realności r:a< rdrj- 
aa wojslcowego na 1360 rb. 21 kop. 
Kaucya to:,'.

W y d t i a .  k w a t e r u n k o w y .  P o­
szukiwane są lokale dla wojsk w  r. 
1911.

W arunki licy ta cy i można oglądać 
w  Zarządzie. Miejskim w  dnie p o ­
w szed n ie  Codziennie od godzrin 
2 ej po p t-  'dniu.

cy
cgóly
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Uniwersalne siodło metalowe ";“i" ,3!ej nKStt e n io w a n e  w
o c tio n e  p r z e ję te  do s ta jn i J eg o  C e s a r a k ie j  M ości, •*«-ę (  4NTnQIFWIP.7i^l7
w s z e c h s w ic c ie ,  o d z n a c z o n e  lio n ^ ro w y m i d yp lom am i Ob lit Mli 1 J m«0 ¥  lUi, I %# K

WARSZAWA 
KRAK -PRZE0M1ESC1E [7. u  łow n y s 

opisy
khnl w pod 

liki gratis.

Najlepsza naturalna woda mineralna
n ie u s tę p u ją c a  In n ^ m  w o d c m

jak A p c l  naris 
Biilucr 

GisiiOlilsr etc.
O bit. przyjm 
'!ii: w .  ż j t -  
n ih i, poi r t .  
s t .  M u r o w a ­
n e  -  K u r y .  

f e w c c ,  gi.hl
i- z a  : o o  

o-i 52 r b ;  3 3  
!>■ 1 6 e h .  *i[ 

* Z. , K-Jti j -
ż  j s i y  • J’u! i .i.

Xj c :i. koi.

nagrodź. Listem pochwalnym 
na w yst. kulinarnej w  W arsza- 
w e w  K702 r. Medalami srebr 
ayaii na w ystaw ach: Zdrojowej 
w Ciechocinku w  r. 1908, Hygie- 
tiicir.oj w Lut-liitie. w  Płoskiro- 
Wie w : 9 0 9  r. medalem srebra.

B-cia F. i N. Jakubów
K jO w , B a j k o w a  G ó r a  4

(obok cmentarza, za wiaduktem;.
Id.siadają na składzie Z górą 300 
pomników, nagrobków i ogro­
dź-: ń, podług najnowszych wzo­
rów i rysunków, nadzwyczaj do- 
sie|nych. Własna fabryka i ko­
kainie wyborowych, trwałych, o- 
rvąin;ilnych i pięknych gatun­
ków czarnego granitu, drobnego 
iskrzącego iabradorytu i wzorzy- 
se po kolorowego labradoru znaj- 
«!u|,t się w Corezynie gub. kijow- 
:ki- j i Burach gub. wol ń.-tkhj.
.Spf-eyr.loa budowa grobów fa- 
r i ■ i ł: j ff ,eh z kamieniu, ż tla/o- 

b' tonowych i z cegły.

- . . . F O T

1 lii i iliL  f!
G ł-C  ttitY SKŁAi*  r.
w  mh-ikiin 
wv borze:

P * p p E Z N £  M s  *.Q.
,'z.fń kuchennych i gospodar na sezon l: 1 ii poleca

L o d o w n i a  pakcjcwu M a s z y n k i  do loda*. 

Samowary i żelazka spi ytae i do ŵ ii. Maszyn* 
ki do gotowania naftows i spirytusowe. Kaczy- 
n a kuchenne aluminiowe, emaliowane i t  p.

C en ; b e z  k o n k u r e n c j i .  23.18

wszystkich to­
w arów  po ce­
nach zniżonychS p r z e d a ż

d f e  K8TLAR0W i CZECN0G0Ł9WKIH M
• istJfcr.e nawóści sezonu letniego w  olbrzymim wyborze, jedwab 

rt'\ wełniane i bawełniane towary. 2744

w P a s a ż u  B a z a r
6’x e c z y  ^ k c z y jn y c h  i m eb li. S p r z e d a ż

nowonat ytych w bojdtych domach, majątkach i imweh, oraz w  olbrzymim 
v borze mu- m t . M ' ,  »  najrozmaitszych stylach.umc- * Q R j a s ' n j 4  

toJmaiiszyi-h bluWanie do wszystkich pokoi l c i i ł « t 5j  1132
W <5"*P ^  ’/ i fl î0l Pfzyd kupieniem gdzieindziej upraszamy  
** O ^ C U J U O  U u .-• jo* obejrzeć u pas.. Kupup nie obowiązkowe. 
U-ruszamy zan rtow a i praWtulewy *' atlrós '34  w  Pasażu • $ < a r o i j i n e i  
»;• bie z brzozy kareł,  czer. drzewa- z inkrust. i bez, porcelana, bronzy. 
obrazy. graw.ury, w y ro by z kości słoniowej i wiele innych niezbędnych

L  w ^ ikii ‘n S i  „ • # « ■ * ■  <3 k a m % j . ‘ \
34 w  Pasażu Telefon j\ ś 19-13. 2315

-

I J - r a  S o l e c k i e g o
w3 Lwowie

Lyczakaw 1. 107. ulica Zdrowa 2.
T ele fo n  Kr 8 7 0 .

A d r e s  t e le g r a m ó w . S a n a t e r y u m  S o łe c k i L w ó w .

Przyjmuje chorych naęstały pobyt łub dochod icych, celem lecze­
nia wszelkiego rodzaju chorób z wyjątkiem zakaźnych i umysłowych.

Kaplica, pokoje dla chorych, sala porodowa, sale operacyjne, Rónt- 
gen, kąpiele elektryczne, kąpiel na odleżyny i dla poparzo­
nych. Inhalatoryum, leżalnie urządzone stosownie do najnow­

szych wyr.iaftr.ń nauki i publiczności.

Obszerny ogród, centralne ogrzewanie w  pokojach i kurytarzach, 
woiiociąg: z cienią i zimną wodą, elektryczne oświetlenie, elektry­
czna wm .a (Lift). Biblioteka, dzienniki, fortepian do użytku cho­

rych i osób towarzyszących oraz odwiedzających.

Kdmpieoie utrzymanie wraz z opieką lekarza zakładowego po­
cząwszy od 10 koron dziennie.

Zakład można zwiedzać codziennie między godziną 4— 5 bez­
płatnie. 518

J «  A ^ d i * z e j o w r s M e g o 9 KrN2ZCiatyk
T oleCa udoskonalone ogrzewacze do pieców 3031

W u l i c a n  ^ ra L- Zielińskiego
11 W arszawa. Mazowiecka 4.
5 O* o s z c z ę d n o ś c i  o p a l u . O s u s za n ie  w ilg o c i.

Specyalna farbiarnia i 
chemiczna pralnia ubrań

P r c r e z n a  Mk 2 . T e le f . 16-83 .
Pr.:\jmsijY do chcmicz. prania jedwabie, wełny, plusz, atlas, kostyumy, 

stfkt-.iu balowe, szynele, kitle, tużorki, szlafroki kolorowe i inne rzeczy. 
Z a m ó w ie n ia  t e r m in o w e  w y k o n y w a  w  c ią g u  5 -c iu  g o d z i r .
Firma odznaczona za s .vą specjalność wyższ. nagr. na wystawach: Wle- 
denskiij wielkim złotym medalem, krzyżem honorowym i dyplomem- 
Rzymskiej w r. i- jn  wielkim złotym medalem, orłem i dyplomem hono­

rowym. 2984

U L A  OSOE3 C I E R P I Ą C Y C H
na neurastenię, niemoc płciowa, uwiąd s ta rczy ,  lnsteryę, newralgię, m ałokrwistość, suchoty, syfilis, 
skutki leczeniu rtęcią, choroby serca (.otłuszczenie, zwapnienie, bicie serca, zwiększone działanie, 
(miokardyt), arteryosklerozę, alkoholizm, uwiąd miecza pacierzowego, paraliż, osłabienie skutkiem

przeby tych  chorób, p rzepracow an ie  i t. p.
W  sprzedaży mnóstwo bezwanościowyeli i szkodliwych falsyfikatów naszej Spenniny, podawa­

nych )tc 
cze 
pod
osoby, nzvwaj;ic*e Spe 'minę, przed t t i o  roi 
świadtzóii iiezoiljfjfi i u-karz^' nad sktiiec-zrie
ny-Poellla i lii.utgo prżć nabywaniu t ó ^ ^ j & a g g | M _ | » t f l i r g 4| i  g k * *  i na firmę, 
pr.>--in:y zwracać uwagę na nazwę f f ( U . ■ W Ł B B f a W  ponieważ inne
preparaty są tylko faNyfikutami Spermiry Paehlr., w skutkach nie mającymi z nią nic wspólnego, po- 
nit.wuż jedynie prawdziwą SperminąjesL tylko Spermina Foehia, KLAKOW 3 t’ !». Objatmcnie szczegółowe 
wysyłam y 11

ins

ch pod różnemi, (todobnfmi do Spcrmiłiy, mi/wami, przyczcm (ba zbałamucenia chorych, podrabia- 
; v.- swych reklamach przytaczają dCscrwaeye U karzy nad działaniem naszej Sporminy Poehla, 
dając jako skutki działania 'ich  falsyfikatów. W obec tego uważamy za swój obowiązek ostrzedz

"o rodzaju śfo.lkami. Cała literatura - w  sprawie licznych do- 
L-c-zticm tl/hiias.tt m Sperminy, dotyczy wyłącznie naszej 'Spermi-

v8 Pe:9 M Iim-poęH)la’v
t:V Poeiiir., w skutkach nie majłji-ymi z nią 
tylko Spe-mlna Foehia, KLAKOM 3  r b *  (-)bja 

a każde żądanie bezpłatnie. Druf/yenr flnS^tnr Pnfih! I ę i/ łn ajj:)  Dostawcy Dwo^u Jego Ce- 
nstytut Orgaiioterapoutyczny l lli lfc o U t u lla t l l i  rUtJ.111 o j l lu f l ł ib  sarskiej fflości. Petersburg.

C H O R Y C K

n ajn o w sza  k o n stru k cja , zn aczn ie  u lep szo­

na, zupełne bezpieczeństw o, b ezw zględn a 

spi aw nt.ść 17325

jjieraSiia i&wszenlacya i skład
1  .

Kijóv/, Kreszczatyk 5
C en n ik i i o p is  g r a t is  i f r a n c a

Stowarzyszenie pracowników oorzelniczych
W arszaw a, Jerozolimska 74, telefon 30-95.

Poleca bezpłatnie wykształconych praktycznie i teoretycznie kierowników 
yorz- .ni i re) tyfikacyi oraz pomocników. Załatwia wszelkie zapotrzebo 
var..a w zakresie gorzeinictwa. ^134

I Z  H Sj D  WjOWłt
|3\ H ! treśjjjMB
I® U  ^  i  *v aaMil b  UU & -

w orz u.

Poleca, mając .wyłączna przeusUwicisIstwc:

PŁUGI i ŚSE W T O  -  Rud. S a e k a

mm 1 1 fam  i U

S z c z a w n ic a
D *r i .  K o ł ą c z k o w s L i  prowadzi 
od szeregu lat renomowany P e n -  
syflnsat liy.drouatyczny je d y n y  w 
zdrojowisku. W  osobnym własnym 
P a ic k u  o 2 ' morg. bez kurzu i ha­
łasu ztlaia od drogi kołowej, gdzie 
słońce cały  dzień operuje są roz- 
111 ics/czone trzy willi* postępowo-11- 
rządzone pęo ]iol;oi) dla Pensyonarzy 
/ wodociągami (woda źródlana kry- 
uitznej jakdści i dobroci) i klozeta­
mi. KoLf ki i e p e n s w « t wspaniale 
kwłatog rządy, ozdobne krzew y i 
d r z w a ,  l a f e k  cienisty ś w i e r k o w y ,  
wsrimdy tarasy, platformy, (betono­
we) allar.y, miejsce do gier: tenis,
kr.okici i i. ]). urozmaicają iście sie­
lankowa całość. L e c z e n i e  klima­
tyczno zdrojowe, kąpiele hydropat 
i z splami, powietrzne i s f o n e c z n u  
i t. p. Opieka lekarska iroskliwa; 
kuchnia dyetetyczna wykwintna, ce­
ny przystępne (od 9 kor. z wyż). Pro­

spekt ilustrowany na żądanie.
Zarząd.

T Y L f C O I

99

w magaz* nie 259Ó

S Ł A W  A«
■ K reszczatyk 58 wpro3t Besarablti

Kostyumy dziecin, od 2 rb.
Kurtki „ „ 4 rb.
Paltoty „ „ 2  rb. 50 k.
Peleryny .,, „ 2 rb. 50 k.
Marynarki „ . „ 75 k
( brania pikowe „ 1 rb. 50 k.
Prosimy sprawdzić U nie zapomi-

adresu t e s z a t i ś  i  58,
„ S L  tk W f l " ,

dpijiowsiy jeżyjM 279'

w  Anglii najnowszej konstrukcji pr.:v JO M m  ciśnienia dla 
i s i  o z y ś z u i d ł a  opału. a.>/Ł-

fiUotory n a fto w e  .,P e rk iB ‘|
Sikawki O piów  J  Iroetzor i S-ka.

W yroby w łasnej fabrykia
Ekstyrpatory, gryfy, „ A t a m a n y 11, brony francuskie i Lina, 

z r z y n a c z e  do oczyszczania paru, ugniaiacze CAMPBELLA.

Różne m ss^Rjr i narzędzia fabryk krajowych i zagranicznych.
C e n n i k i  n a  ż ą d a n i a  g r a t i s  i  f r a n c o .  M a a m a

Tpsoikę,
SalbEg chilijską, 

K?init 30 °|0 i 40 ,, Soie potasowe
rlftęfp PP75

D O M  H A N D L O W Y

K ijów , P u s z k iń s k a  .f,s  II.
D la  telcgr.: K ijó w -N ieczu ja . T elefo n u  1336.

N a jle p sz e  w  ś w ie c ie  
rb y

F A -  W E R  O -
W jnaluzck A. D. LitAĆnowskiego. OJporne na działanie kwasów, alkali, 

cgnia, wody i zabezpieczające < d pożaru!

T - w o  „ W E R O L IT “
__________Kijów , Mała* Pod walna 14 d . telefon 22-14. 2586

6 ó

Rf 1 m i i » ,

r .zę ś c ig  w a t .  j .  f c iw a r k a m i  lu b  w lę k s r e m i  p a r c e la m i.
Majątt k ssła- -j Q fn  w o r k ń m  w bardzo dobrej, p rzew a żn ie .*  

da sJę lUiROlRUW pszennej glebie, w  kuliurze,
przestrzeni 3 2 0 0  3 4 C 0  dziesięcin ornej ziemi z remanentami

lasu dębowego inłoóego 4 G -6 0  letn. §§
i około L‘,0 0 0  d z i e s i ę c i n  ł ą k  g r q d s i w y c h .  Majątek odsepa- OO 

6 0  roweny bez serwitutów. Reflektantów adininistraeva majątku u- /Q̂  
V v  przejmie prosi zwracać się bezpośrednio do Zarządu Majątku Tu- 9 0  
j?x  rżysko-Siedlecl.icgo w  Kowelskim Dowiecie gub. wołyńskiej. Pocz- iHi 
<vj ta, telegraf i st. kol. T u r z y s k .  Planów i opisów majątku wysy- XX 
S j i  lać się nie będzie. Na każde żądanie chcących obejrzeć majątek -  OO 
OS) *̂on ê być na st. Furzysk lub na st. Kowel odległej od ma-
£ 5  jątku o ■ 1 wiorst.

888̂ 88888888̂  
Przybory do podróży IL j; *%*
sery, futerały na broń i aparaty fotograficzne i t. p

J f f l S  Hemyka H g yn a  t  j R S t e h t e
w  Wiedniu). Kroszczutyk As 38 w podwórzu. Przyj 

muję reparacye i zamówienia. Robota elegancka i mocna. 202

iw ar 
(*.*.

letnich m i ; s/jtań, 
bardzo dla
prowincyi, mc. sje 
bowiem mo/r.ośc 
samemu ga/( 
żądane napoje, 
na syfonu 3.50 i 
kapsuł, (sparkicłsi 
tuzin 95 kop. Z a ­
miejscowym w y sy ­
łamy'pocztą za za­
liczeniem. Spfze-

W ażny w ynala­
zek. Wodę, wino 
mleko i wszelkie­
go rodzaju napo 
je  można gazo 
w ać domowym 
sposobem zapo- 
lllotrął ulepszone 
go syfonu „Pfifl .

. f iA '1. Otrzymuje 
się hygieniczny 

świeży i 
przyje­

mny r.a 
pój. A 
paratten 
niezbęd­
ny dla 
każdegc 
w lecic 

tak dla mieszkań 
ców  miast, jak i

szczeg.

r fy / W
tPSKTOBj

| ftPHCTAJlI
KOJIA-lDA«fiAHfxa

( ,.P R /^ N p 5 ]
n e n e uj ją tń j 

F̂ inMEPrt/ibMŁUia

Kfl .ictacs ;j
BS

dąż hurtowa i deta­
li' zna. Cłówne i w y 
łączne przedstawiciel 
s 'v .o  i Spizedaż dla 
Kraju Pcfud ńowo-Za 
chodniego Magazyn 
gospodarskich w yro­

bów stalowych

E J .  B K A B E C
Kijów, Kreszczatyk 

Nr 44. T ek  414.

Tapetys
skład tapet Petersburskiej fabryki

D. P. Pawłuchifia
i innych; od 8  kop. sprzedaż hurto 

wa i detaliczna. 
Reprczent. głów. na Poł. Zach.-Kraj 

T .  A L E K S A N D R Ó W ,

K r e s z c z a t y k  M s 9 . Filia 
T b ib  tydąnfJ51-1S,

B u l i® *  Telefon 1532.
Na ż ą d a n ie  w y s y ła m y  p ró b k i.

r ANGIELSKIE CEKTROFUGI
a s  e s L E C f  a

R. i  LIST
Maja.c m ożność p o rów n an ia  ccn trofug 
rozm aitego pochodzenia, przekon aliśm y 
s:ą, że ccn trof.igi L i s t ^ r i A  w yb itn ie  

odzn aczają  się:

Znskoiniiem wykonaniem i prosto tą .  
Użyciem najlepszych m aieryalów. 

Najlżejszym tuchem. 
Elegancją wykończenia.

P rzy  r o l n e j  z najlepszem i zdolnc ści 
odtłuszczania.

WYŁĄCZNY PRZEDSTAWICIEL
T O  W . A K C .

W;. A .  Doliński
^  ~  K IJ Ó W , K R E S Z C Z A T Y K  Hi 2 2  przy Grand H o telu . ^

Glycerofosfat ziarnisty i
ROBiN’A *

G ly u c ro fo s la t w a p n ia  i  so d y  |  
S T I S I W I I T  «  SZPITALACH  PABTBKICP S

W«aacnlą]{iey system nerwowy m
W i t a m n  p rzsc lw  k r s y w l o y ,  r i t k i o l  k o ś o l  w  J l  

• k n d t  r a i n l f o l k n  d s l c c l ,  podczas k a r m ie n i a  1 c iąży . M  
1 przeciwkc neurasten ii, przeciążeniu  um ysłow em u 1 t. p. I  

P rzyjem ny w  sm aku zażyw a slą w  m ałej Ilości m leka V  
lub  w ody. ^

b la  dotknlątycb cukrow ą chorobą wyrabia *tą w  form ie B  
pastylek . _ _ _ _ _ _  Q  m
Wy$tre«g*i alf buwartoiciowych tuUladownictw 

Sprzedaż w  aptekach I w  w iększych składach aptecznych.

IICIUI. |j»c 

:nych. B

?w&
Z  6 k las jiin n a zy u m  m ęskiego, żeń skiego i szkól re a ln y ch  

rządow y ch przyjm uje od 7 4 czerw ca  do j ą  w rześn ia
P I E R W S Z A  awws& M

UŁiaUiU JJ. UJ
egzystu jąca  od 1897 roku, W a rsza w a , N ow oi.riod ow a J. T e le fó il 
109-07 Na żądanie program .

W  dniu 9 i 10 m urca r. b. n ow . st. odbył się w W itebsku

Rseikaczów
urządzon y przez S to w a rzy sze n ie  R o l­
n ik ów  W iteb sk ich , w  asysten cyi a- 

gron om ów  K om isy! U rządzeń R o l­

nych i d eleg ata  M iaisterjuira R0I1..1- 

| ctw a, s p e c ja lis ty  od m aszyn  ro ln i­

czych.

Z  pom iędzy kon kurujących  m a­

szyn  różn ych  fabryk: B e n ta lla , Bafil-^

{ford a, ly iayfarta  i innych

N a j w y ż s z e  o d z n a c z e n i e ,
2 dyplom y n a MEDAL ZŁOTY i SREBRNY, p rzyzn an o ma- | 

szynom  A n g ie lsk ie j fab ryki

E p t f . B E i i T f I L L & C 0
O dzn aczon o sieczkarnie B cn ta lia  za  d okładn e zm o n to ­

w anie, d o sk o n ałe  w yko ń czen ie  części sk ład o w ych , w y so k ie  
za le ty  n oży i zn akom itą w yd ajn o ść.

W Y Ł Ą C Z N Y  R L P R E Z E N T A N T

Jkltreń  G r o d z k i
W A R S Z A W A , 33 S E N A T O R S K A .

i i

Kijów, w  pobliżu Ouiliyi Krcszcza- 
tycki zaułek 5. Telef. 628. 

Ceny od 75 kop. do 3 rb. na dobę. 
M ie s ię c zn y m  —  u s tę p s tw o .
Na kąż. poc. powóz. Wyn. nagodz. 
Z szacunk. Tadmisz Mroczkowski.

M a ga zyn  broni
L Kalińskiego
P m r a i n a  2 .

Strzelby angiel. belg. 
i rosyjsk. fabr., rewol­
wery, narzędz. myśliw. 
i ryb. a równ, rowery 
Okazyjnie sprzed, się 2 

strzel. Liege'skiej manuf. i Nowot­
nego kurk. 2933

Ę
/V
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38
i
38

88

M A G A Z Y N  T O W A R Ó W  D Ł A W A T N Y C U

A .  R A J Z M A H A
Plac Ratuszowy iNś 3. T elef. Ns 30 67.

Od 6-go lipca 
wyznacza po cenach nadzwyczaj nizkich wielką

3 ' 9 »

iw e d u ż
wszystkich towarów wełnianych, jedwabnych, baweł- 
nian_ eh i sukna. -  ■ 1 C e n y b a rd z o  n iz k ie .

Z  p o zw o le ń , w y ż s z e j  w ła d z y  p ie rw s z o rz ę d n a

KROJU f SZYCIA
A. Wiśniewskiej

5°_8t L ® B 'o i» e z n a  JVs 1 0 .
Mistrzyni Ceciui Warszawskiego, Członka Paryskiej 
Akademii =  - ^  System nagrodzony na w ystaw aj*

złotymi krzyżami i medalami.
Uczeniee prz\jmują się codziennie. W ydaje świadectwa 
i dyplomy Pcryż. Akadem. Oprócz kursu d.im-4 .ich 
i dziecin, ubiorów, otwarty spec. kurs bielizny mr 4:itj, 

damskiej i dziecinnej. Progrim  w ysyła  się na żądanie bezpł. Przy szkole 
sprzed, żurnali, form i manekinów.

Redaktor odpowiedzialny:
S ta n is ła w  Z ie liń sk i. D ru k arn ia  P o lska  w  K ijo w ie , ulica K reszczatyk  Na 38. Wydawcy: ^ '° « i'*aiSaE 7 ł i e A a ł o w « k i .  

A ntoni C z c ru iia a k i.


